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GAZETA LWOWSKA
Wj chodzi codziennie o godziwi s -5 po pojtadafe 

wyjątkiem dni poiiwiąteemysh.
"Numer pojedynczy kosztuje w miejsen 10 hai., 

pocztą 15 hal. — Biura Bedakeyi i Adminiatracyi 
ulica Czarnieckiego i. 10. - -  JSkśpedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St, tśokcłcwsklego, Pasaż Kaus- 
wsuną I S. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

5 . B iu le t y n .

U Jej Ces. i Król. W ysokości Najd. 
Arcyksiężnej M a r y i  T e r e s y  przebieg go­
jen ia  się rany je s t zadow alający; ogólDy start 
stale dobry.

Żywiec, dnia 24 stycznia 1912.
Dr. R a n z i w. r.
Dr. I d z i ń s k i  w. r.

P. M inister skarbu zam ianował w e ta­
cie galicyjskiej prokuratoryi skarbu koncypi- 
ste prokuratoryi skarbu, dr. Ju liana Z a j ą ­
ca a, adjunktern prokuratoryi skarbu.

P. M inister skarbu powołał koncypistę 
prokuratoryi skarbu we Lwowie, dr. Kazi­
mierza Ż a c z k a ,  do służby w M inisterstw ie 
skarbu.

Obwieszczenie.
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe w ybory ao L a ­
dy powiatowej w powiecie tarnow skim  i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
w iejskich na  18 marca, dla grupy gm in 
m iejskich na 19 marca, dla grupy najw y­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 20 marca, dla grupy większych 
posiadłości na 21 m arca 1912.

W ybory te odbędą się w m iejscach u- 
staw ą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom wydane będą karty  leg ity ­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej wr powiecie ta r­
nowskim w ybierają:

grupa większych posiadłości trzech (3) 
członków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate-
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„Przewodnik naukowy i Sltsraefcfi1, dodatek miesięczny do (hzety bmoteskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
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Ceny ogiiofizeń: Wiersz petitowy lab jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 Intl., nada- 
słane po 60 tai., L a  wiersz lub jego miejsc* miary 
petitowej.

Obtoczenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic: Biuro dzienników Sokołuwsklrga 
i p Lwowie Fasai Hausmannu i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agensya: 0. A d «s (V. de Raczkowski / 38 
Ru® ds V m » 2>v.

goryi przem ysłu i handlu trzech (3) człon­
ków ;

grupa m iasLi miasteczek dw unastu (12) 
członków, z tych miasto Tarnów  jedenastu 
(11) członków;

grupa gm in w iejskich ośmiu (8) człon­
ków.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictw a. 
Lwów, dnia 25 stycznia 1912.

Lv;ów, 26 stycznia

Pobyt P, Prezydenta Ministrów
h i \  i l U i i r g k l i i i  w  I S u d n p & N s s c ie .

Podczas gościny hr. Stiirgkha w Buda­
peszcie d. 24 b. m. obaj PP . Prezydenci Mi­
nistrów  niem al przez dzień cały konferowali 
z sobą. H r. Stiirgkh, zawitawszy o godz. 10 
przed południem  do pałacu Prezydyum  Mi­
nistrów , zabawił tam  aż do godziny 3 min. 
30 po południu.

W ciągu konferencyi poruszono wszyst­
kie ważniejsze sprawy M onarchii, zwłaszcza 
natury handlowo - politycznej. Rozpoczęto od 
sprawy mięsnej. Rząd austryacki pragnie, by 
nakoniec spraw a ta, przew lekająca się od tylu 
miesięcy, została dostatecznie wyjaśniona. Po 
ostatniem  spotkaniu PP . Prezesów obu ga­
binetów spodziewać się należy, iż rzeczywi­
ście to nastąpi w najbliższej przyszłości. Po 
uporaniu się fachowych referentów  z kilku 
jeszcze drobnymi szczegółami, rokowania zo­
staną sfinalizowane i stanie urnowa, W każdym 
razie będzie mógł ją  już gotową Rząd au- 
stryaeki przedłożyć parlam entow i zaraz po 
zebraniu się Izby. PP . M inistrow ie in tereso­
wanych wydziałów doszli już w poprzednim 
tygodniu do porozumienia, którem u obecnie 
PP. Szefowie gabinetów użyczyli swego placet. 
W ciągu czterodniowego swego pobytu w 
W iedniu zdołał węgierski m inister rolnictw a 
hr. Serenyi z PP. M in is tram i: rolnictw a 
dr. Brafein i handlu  Roesslerera, uzyskać 
zupełną zgodność. Z ostatecznego wyniku ich

konferencyj w yłania się konieczność wdroże­
nia rokowań o trak ta ty  handlowe z poszcze­
gólnemu państw am i bałkariskiemi. Nad tą  też 
koniecznością zastanawiali się obaj PP. M i­
nistrow ie.

W edle informacyj N . W . Tagblattu. 
porozumienie w spraw ie mięsnej nie z9śzło  
z drogi wytyczonej przez hr. S tiirgkha zaraz 
po objęcia rządów. Największa trudność, któ­
ra dawniej staw ała w drodze porozumieniu, 
usunęła się sama, sprawa bowiem dowozu 
m ięsa argentyńskiego sta ła  się bezprzedm io­
tową. Obrano natom iast o wiele praktyczniej­
szy sposób zaradzenia niedostatkow i mięsa, 
mianowicie dowóz tego artykułu z państw  
bałkańskich. Rząd węgierski zgodził się na 
to pod pewnymi warunkam i, co do których 
gabinet w iedeńsli oświadczył gotowość przy­
jęcia. Je st nadzieja, że wobec dowozu świe­
żo bitego mięsa z państw  bałkańskich, dro­
żyzna tego środka żywności ustanie. Do­
świadczenia, poczynione w ostatnich tygo­
dniach, zwłaszcza w Budapeszcie, wykazały 
podobno, że brak m ięsa je s t fikcyą i że ce­
ny mięsa wyśrubowano sztucznie. Odkąd 
gm ina Budapesztu we własnym zarządzie pro­
wadzi sprzedaż baraniny i wieprzowiny, ce­
ny tego mięsa mimo polepszenia się jako­
ści odrazu spadły i to bardzo znacznie. Je ­
śli więc zapewniony będzie dowóz świeżego 
mięsa z państw  bałkańskich, to niew ątpliw ie 
także na targach austryackich korzystniej u- 
łożą się ceny mięsa, Obaj PO. Prezydenci 
M inistrów za pośrednictw em  M inisterstw a 
spraw zagranicznych dołożą starań, by po 
zawarciu umowy między A ustryą i W ęgra­
mi jak  najrychniej poczynione zostały odpo­
wiednie zmiany w traktatach handlowych z 
B ułgaryą i Serbią.

Jak  inform ator N . W . Tagblattu  tw ier­
dzi, omawiali podczas swego spotkania obaj 
PP. Prezydenci M inistrów także spraw ę re­
formy wojskowej. W przyszłym tygodniu ma­
ją  być w Sejmie węgierskim  na nowo pod­
ję te  rozprawy nad tą  spraw ą i w tedy pokaże 
się, czy więgierski gabinet obstawać będzie 
mógł przy żądaniu, by ustawy te przyjęto 
bez zmiany, czy też wypadnie mu zgodzić 
się na pewne poprawki. Ponieważ projekt 
ustawy wojskowej przyjęty być musi w obu 
Państw ach w jednem  i tera samem brzm ie­
niu, rząd węgierski dopuścić więc będzie mógł 
tylko takie zmiany w ustawie wojskowej,

których przyjęcie przez austryacką Izbę nie 
podlegałoby najmniejszej wątpliwości. Hr. 
Stiirgkh ma już w najbliższych dniach otrzy­
mać zupełną w tej mierze pewność tak, że 
ustawy wojskowe wejdą jako pierwszy punkt 
na porządek obrad w Radzie państwa.

Dalszą sprawą, nad którą zastanawiano 
się w Budapeszcie, była kwestya zwołania 
Delegacyj. Rozważano ją  z różnych punktów 
widzenia, Rządowi węgierskiemu zależy natu ­
raln ie na tem, by w rozprawach Sejmu nad 
reform ą wojskową nie potrzeba było czynić 
żadnej przerwy. Ponieważ zaś wobec tego, 
że Delegacye tym razem obradować mają w 
W iedniu, przeto równoczesne z Delegacyami 
obrady Sejmu węgierskiego byłyby niemożli­
we. Tak więc term in zwołania Delegacyj za­
w isł od tego, jak  się ułożą stosunki wewnętrz­
ne. Jeśliby  na W ęgrzech doszło do kompro­
misu z opozycyą, — choć na razie nie kroi 
się na to, — to reform a wojskowa uchwa­
lona zostałaby rychlej, niż się przypuszcza, 
a w takim  razie Delegacye zostałyby zwoła­
ne w pierw otnie projektowanym  term inie, 
t. j. pod koniec lutego.

W przeciwnym razie, gdyby wybuchła 
na W ęgrzech walka parlam entarna — to De­
legacye nie mogłyby nastąpić we wspom nia­
nym term inie. Także i co do tej kwestyi bę­
dzie mógł h r. K huen-Ilede iw ary  dopiero w 
ciągu tygodnia lub dwu zakomunikować swą 

^ ta te c z n ą  decyzyę.
Term in zwołania Delegacyj zawisł zre- 

sytą w pewnej mierze od stanu zdrowia hr. 
A ehrenthala. Gdyby wszakże — powiada in ­
form ator N . W . Tagblattu —  lekarze zale­
cili hr. A ehrenthalow i dłuższy wypoczynek, 
to stworzone zostaną rękojmie, by system  
hr. A ehrenthala i nadal utrzym ał się na pa­
nuj ącetn stanowisku w dziedzinie polityki 
zagranicznej, Pod tym  względem oba gabi­
nety mają zupełnie zgodne zapatryw ania i 
stanowczo zdecydowane są bronić zasady, że 
upraw iana być może jedynie pokojowa, jedy­
nie na trójprzym ierzu oparta polityka.

To je s t — kończy inform acya — z k tó­
rej czerpiemy, najważniejszy wynik budape­
szteńskiej podróży hr. Stiirgkha.

K R O N I K A  W I E D E Ń S K A ,
W iedeń, 22 stycznia.

(Z  sal koncertowych. — T ryu m fy  m usy hi 
polskiej. — N ow a opera autora  „Eim ngeli- 

m anna").

( a n j  Muzyka polska odniosła w osta­
tn ich  czasach w W iedniu szereg poważnych 
tryumfów. Rozpoczął je  koncert F itelberga, 
który dyrygując orkiestrą W iener-Konzert- 
V'ereinu zapoznał św iat artystyczny z sym ­
fonią Paderew skiego i w łasnym  utworem p. t. 
„Sokółu. W jakiś czas później odegrał prof. 
Lalewicz, coraz więcej ceniony przez krytykę 
tutejszą p ianista krakowski, „Tryptyk" Brze­
zińskiego i W aryacye b-moll Karola Szyma­
nowskiego. W net po tym  koncercie odbył się 
w sali B iisendorfera popis uczeniej Leszety- 
ckiego, p. Jan iny  Łady z Krakowa. S taran­
nie ułożony program  obejmował „W aryacye1' 
M endelssohna, „Sonatę" h-moll Chopina, Szu- 
mana „h’inderszeuen“, Paderewskiego „Le­
gendę" i Leszetyckiego „B erceuse". P. Łada 
ma uderzenia miękkie, subtelne, dużo wdzięku 
a jeszcze więcej uczuciowości. Gra jej podo­
bała się też ogólnie i zjednała młodej kon- 
certantce szczere i dobrze zasłużone oklaski.

Poważny sukces odniósł w dalszym 
ciągu tej polskiej kam panii p. Julinsz Wolf- 
sohn. W arszaw ianin, który po długoletnich 
studyach w miejscu rodzinnem  u prof. Mi­
chałowskiego, w Paryżu i u Leszetycińego, 
osiadł w W iedniu na sta łe  i zdobył sobie

jako koncertant i pedagog wybitne i ogólnie 
uznane stanowisko.

P. W olfsohn rozpoczął niejako tydzień 
poświęcony twórczości Szymanowskiego i F i­
telberga. G rał w sali Bosendorfera nieznane 
tutaj „trio" fortepianow e op. 10, Grzegorza 
F ite lberga, dzieło jego młodzieńcze, a chociaż 
nie doró wny wująee oryginalnością układu i w ar­
tością artystyczną późniejszym kompozycyom, 
to jednak  interesujące odrębną swą nutą, 
odrębnym  stylem, którego później u F ite l­
berga dopatrzeć się już nie można. Melodyj- 
ność wielka, łatw ość wytw arzania nastroju 
uczuciowego u słuchacza święciły tu  piękne 
tryum fy, szczególniej w trzeciej części „tria". 
Z pierwszej epoki działalności potężnego ta ­
lentu Karola Szymanowskiego pochodzą wy­
konane po mistrzowsku przez koncertan ta : 
Preludyum  d-moll (op. 1, nr. 2 > i E tiuda 
es-moll.

Są to dopiero zapowiedzi! P ierw otne 
kiełkowania talentu  szukającego w łasnych 
dróg i dla oceny etapów rozwoju Szymanow­
skiego nader charakterystyczne. Nie dały one 
wszakże p. W olfsohnowi pola do popisu, któ­
rego walory wyszły dopiero na jaw  w Cho­
pinie i Czajkowskim. Chopina gra p. W olf­
sohn przepięknie. Je s t w tej grze polot po­
etycki, sentym ent, zacięcie narodowe... Do­
dajmy do tego technikę wyrobioną, wypra­
cowaną w najdrobniejszych szczegółach i po­
wagę, z jaką p. W olfsohn zawód swój trak ­
tuje, a odgadniemy odrazu przyczyny tego 
powodzenia, jak ie  staje się zwykle udziałem 
każdego jego występu.

Prawdziwem świętem muzyki polskiej 
był wieczór poświęcony Szymanowskiemu w 
„G rosser Musik V erein Saal". Nazwisko to 
nie jest już tutaj obce. Poprzedziły je  fan­

fary pochwalne krytyki berlińskiej, gdzie je ­
szcze w roku 1906 wykonano jego symfonię, 
na konkursie pisma Signdlc  zdobył on pó­
źniej nagrodę za preludyum  i fugę, a przed 
dwu tygodniam i odniósł walne zwycięstwo 
wielką symfonią i sonatą fortep ianow ą! Sym­
fonią dyrygował F itelberg , sonatę odtworzył 
jeden z najbardziej utalentow anych pianistów  
naszych, A rtu r R ubinstein.

Dla W iednia ma zwykle głos prasy ber­
lińskiej znaczenie rozstrzygające. K rytyka tam 
przezorna, w wyrokach swych surowa i tru ­
dna. Kto przejdzie przez próbę berlińską, 
może śmiało liczyć na powodzenie w W ie­
dniu. Zapowiedziany tu koncert obudził też 
w ielkie zaciekawienie. Olbrzymią salę wypeł­
n iła  publiczność niem iecka po brzegi. K ryty­
ka staw iła się w komplecie. Byli także: dy­
rektor Opery nadwornej Gregor, prof. Godow- 
ski, d ’A lbert, dyr. Loewe, p. Cahier, z K ra­
kowa przybyli um yślnie dr. Adolf Chybiński, 
Zdzisław Jachim eeki, Teofil Trzciński.

Na pierwszy ogień poszła symfonia II, 
a-dur, prowadzona przez F ite lberga  i odrazu 
ow ładnęła niepodzielnie słuchaczami. Nie 
m ieliśmy po Chopinie kompozytora tak uzdol­
nionego, jak  Szymanowski. Talent jego zaja­
śn iał w tem wielkiem dziele całym blaskiem 
swej głębi, swej oryginalności. Nie roztkli- 
wia on słodyczą, nie im ponuje efekciarstwem. 
Jest w swej twórczości sam orzutnej prosty 
i — porywający. •

Muzycy zawodowi wiedeńscy śledzili z 
najwyższem zajęciem budowę symfonii, bo i 
tutaj przejaw ił się Szymanowski jako kom­
pozytor nawskróś samodzielny, a publiczność 
przejęta i wzruszona darzyła wykonawców i 
autora, któremu wręczono wieńce i kwiaty, 
ciągłym i dowodami uznania.

Sonatę (II.) g ra ł R ubinstein. Lwów zna 
go dobrze, więc nad wartością artystyczną 
tego wyjątkowo uzdolnionego pianisty  roz­
wodzić się nie potrzebuję, Dodam tylko, że 
R ubinstein wywołał tutaj, wśród obcych, te 
same burzliwe oklaski, z jakim i spotykał się 
w kraju. Kto zna skomplikowaną technikę 
dzieł Karola Szymanowskiego, ten zrozumie 
łatwo, że na t a k i e  ich wykonanie, jak ie  
daje R ubinstein, zdobyć się może tylko a r­
tysta wielkiej m iary i artysta z Bożej łaski. 
Obrzucono go też kwiatam i, zmuszono do 
naddatku.

Sukces był więc ogólny. Duża w tem 
zasługa Grzegorza F itelberga. Oddał się ca­
ły  spraw ie młodej muzyki polskiej. P ropa­
guje ją  we wszystkich centrach kulturalnych 
Europy. Gra Szymanowskiego, Różyckiego, 
Karłowicza w Berlinie. W iedniu, Lipsku, P ra ­
dze i w Rzymie. Jego mądrość muzyczna, pory­
wający tem peram ent, nadzwyczajny dar od­
czuwania wykonywanych utworów, torują 
muzyce naszej drogi po szerokim świecie. 
Jeżeli Szymanowski zjedna sobie sławę eu­
ropejską, będzie ją  zawdzięczał nietylko so­
bie, lecz i F itelbergow i. Trnd ten opłaca się 
wszakże sowicie. Powodzenie koncertów pol­
skich nie ogranicza się na oklaskach wido­
wni. Poczynają już napływ ać propozycye od 
agentów, od firm wydawniczych.

Uniuersal E d itio n , najpoważniejszy na­
kład europejski, prowadzi w łaśnie rokowania, 
A m eryka nie chce także pozostać w tyle.

(Dokończenie nastąpi).
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Sprawy sejmowe.

(Z  kom isyj).

□  K om isja  b u d ż e t o w a  załatw iła 
wczoraj wieczorem na podstawie referatu p. 
K r z e c z u n o w i c z a  część budżetu krąjo- 
wągo, mianowicie wydatki na ogólne cele 
rolnicze, a na  podstawie referatu p. dr. 
S t e f c z y k a  w ydatki na podniesienie innych 
gałęzi gospodarstw a krajowego.

W komisyi s z k o l n e j  przeprowadzo­
no wczoraj w obecności P. W iceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej dr. D e m b o w s k i e ­
g o  dyskusyę ogólną nad wnioskami nagły­
mi poselskimi, wniesionym i w bieżącej sesyi 
sejmowej, w spraw ie regulacyi płac nauczy­
cielskich.

W niosek p. dr. M i c h a ł o w s k i e g o ,  
zdążający do nałożenia osobnego dodatku k ra­
jowego od wódki, celem uzyskania funduszów 
na podwyższenie płac nauczycielskich, — ko­
m isja , po w yjaśnieniach Członka W ydziału 
kraj. p. dr. Jah la , odrzuciła, gdyż podobny pro­
jek t ustawy w razie uchw alenia go, nie zo­
stałby przedłożony do sankcyi.

Komisya przyjęła za podstawę obrad 
szczegółowych wniosek pp. dr. Lea, dr. Ru­
to wskiego i dr. Bandrowskiego, domagają­
cy się, aby komisya szkolna w porozumie­
niu z komisyą budżetową przedłożyła na 
bieżącej sesyi projekt regulacyi płac nau­
czycielskich; na wypadek zaś, gdyby z ja ­
kichkolwiek powodów przeprow adzenie tej 
regulacyi w bieżącej sesyi okazało się nie­
możliwe, aby przedłożyła Sejmowi wnioski 
w spraw ie przyznania nauczycielom na rok 
1912 dodatku drożyźaianego.

Komisya przydzieliła do refera tu  p, dr. 
G e r m a n o w i  wypracowanie projektu usta­
wy o polepszeniu bytu nauczycieli ludowych 
z ważnością od r. 1918, a p. dr. H a l  b a ­
n o  w i przydzieliła referat o przyznanie nau­
czycielom w r. 1912 dodatku drożyźnianego, 
w porozumieniu z komisyą budżetową.

W niosek p. Stapińskiego w niesiony 
w tej sprawie, został przekazany p. dr. Ger­
manowi ad referendum.

Sprawy krajowe,
(Pogląd na  czynności W yd zia łu  krajowego 

w sprawach górniczych).
Q  W  przedłożeniu W ydziału krajowego 

w spraw ach górniczych, wniesionem  obecnie 
do Sejmu, podnosi W ydział krajowy, że uzu­
pełnienie Szkoły politech. we Lwowie wy­
działem górniczo-hutniczym, względnie spra­
wa założenia w kraju odrębnej wyższej szkoły 
górniczej nie postąpiła wcale, a i dziś jeszcze, 
mimo zam iaru M inisterstw a robót publicznych, 
zakomunikowanego Wydziałowi krajowemu, 
wdrożenia ponownie szczegółowych docho­
dzeń nad potrzebą wyższej szkoły górniczej 
w Galicyi, ankieta mająca o tern orzec, nie
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była zwołana. Zjazdy polskich techników, 
jedne przemawiają za odrębną A kadem ią gór­
niczą w Krakowie, drugie za uzupełnieniem 
Politechniki we Lwowie. W ydział krajowy 
przy rokowaniach z Rządem weźmie te  opi­
nie pod rozwagę, na  razie n ie  znalazł jednak 
powodów do zmiany dotąd zajmowanego sta ­
nowiska i w myśl rezolucji sejmowej z roku 
1894 proponuje wezwanie Rządu, aby urzą 
dził górniczo-hutniczy wydział w Szkole po­
litechnicznej we Lwowie.

Co do badań geologicznych kraju pod­
nosi W ydział krajowy, że dla system aty­
cznego ich prowadzenia i spożytkowania ca­
łej pracy naukowej, k tórą profesorowie szkół 
wyższych i ich pomocnicy w ten  przedmiot, 
ofiarnie wkładają, potrzeba skoncentrow ania 
tej pracy w odrębnym  zakładzie geologi­
cznym, na który jednak Sejm dotychczas 
funduszów nie przeznaczył, a Rząd do sub- 
wencyonowania go, do postaw ienia takiego 
zakładu i jego kierow ania nie zobowiązał 
się. W roku bież. zarządził W ydział krajowy 
dalszy ciąg badań, rozpoczętych w roku 1910, 
t. j. zdjęcia przygotowujące drugie wydanie 
mapy geologicznej na zachód od m iasta K ra­
kowa położonej części kraju i m ineralogi- 
czno - etnograficzne badania krystalicznego 
terenu Tatr.

W ydział krajowy proponuje Sejmowi 
do uchwały rezolucję, o poczynienie starań
0 postaw ienie budynku dla krajowego zakła­
du geologicznego i krajowej stacyi naftowej
1 ceram icznej, oraz organizacyi tych zakła­
dów. N astępnie żąda W ydział krajowy upo­
ważnienia do zreorganizow ania stacyi do­
świadczalnej dla produktów naftowych i uzy­
skania u Rządu dla niej większą subwencyi, 
tudzież praw a publiczności.

W ydział krajowy podaje dalej do wia­
domości Sejmu, iż w r. 1911 objął krajowe 
zbiorniki na ropę w Popielach we w łasny 
zarząd, odbierając z rąk galic. Towarzystwa 
magazynowego dla produktów naftowych we 
Lwowie, jako dotychczasowego adm inistra to­
ra, cały inw entarz, zapasy ropne, budowie, 
maszyny i księgi w swoje posiadanie.

Kierownikiem zarządu krajowych zbior­
ników, z siedzibą w Borysławiu, został Ka­
zimierz Komorowski, długoletni szef ruchu 
galic. Towarzystwa magazynowego, który do­
kładnie je s t  obznajomiony z działem handlo­
wym Towarzystw magazynowych i transpo r­
towych w kraju.

Awans noworoczny
w rozerwie c. i k. armii.

(XI Yr.) D zien n ik  rozporządzeń wojsko- 
icych dla c. i  k. a rm ii ogłasza:

Kadetami w rezerwie zamianowani 
w p u ł k a c h  a r  t y  1 e r y  i f o r t e c ’ n ej  na­
stępujący rezerwowi podoficerow ie: Gottfried 
Stavel 2, Aloizy Komzak 3, M arcin Przyby- 
cień 2, M arceli Grycz 2, M irosław  Kadleć z 
1 w 2, Oskar M ildner i H enryk Adamus 2, 
Teodor Grotz z 1 w 8, dr. F ranciszek  Papeź

2, Egidyusz E auer z 1 w 2, Jarosław  Vana 
i Eugeniusz Kukulski 2, Rudolf W róbel z 1 
w 3, Franciszek Badura z 1 w 2, A lfred 
F ussganger 2, W ilhelm Coupek i Józef Ry­
giel 2, S tanisław  Tabisz z 1 w 2, Józef Za- 
bransky z 1 w 3, H enryk Stoeger 2, Jan  
Doćkal z 1 w 2, Czesław Laskowski 3, Leon 
Yoralek z 1 w 3, Jerzy Meszaros i Jan  Ma­
rek 3, A ntoui W eide i E rn est Klima z 1 w 
2, Józef Kranz z 1 w 2, W alter W eich 2, 
W łodzimierz P fik ry l z 1 w 3, Otto Czerno- 
horszky i Franciszek Hauke 2, Gottlieb Śpli- 
chal z 1 w 2, H ryć Kiczun 8, Hugo Loffler 
2, Mikołaj M ihaliuk z 1 w 3, W łodzimierz 
Dutkewycz 3, W ilhelm K rist z 1 w 3, Kazi­
mierz Płaczek 2, Karol Szczepanowski i Otto 
B roehm ann 2, F rydolin  Kolak 3, Augustyn 
Cyganek z 1 w 3, Rom an Jurczakiewicz 3, 
Jan  W eindl, Juliusz Stritzki i Błażej Polak
2, Czesław Bachowski 3, Tomasz Sekanina i 
H ubert R iegler 2, R udolf Geyer z 1 w 2, 
Aloizy Noyobilsky z 1 w 2, Karol Błażek, 
Zygmunt Schramm i Leonard Tchorzewski 2, 
Aloizy Ćerny z 1 w 3, A ntoni Budzianow- 
ski i M aryan Sobański 2, Franciszek Kaśik
3, Ilie  Cioban i W ładysław  Laska z 1 w 2, 
Aleksy W ynnyczuk z 1 w 3, Ja n  Kassiano- 
wicz 3, Leopold Baresch z 1 w 3, Bronisław  
R adw ański-K ralik  2.

Rezerwowymi kadetami zamianowani 
w f u r g o n a c h  następujący rezerwowi pod­
oficerowie: Józef Yalchaf 1 dyw., Jarosław  
Wizek 11 dyw., Jarosław  Soukup 11 dyw., 
Józef R itter 10 dyw., Jan  Angelo z 11 
w 16 dyw., Franciszek Kamra 10 dyw., 
Gottlieb Drozen 11 dyw., A ntoni Sulek
10 dyw., Józef Terfler 11 dyw., E rnest 
Perten  z 10 w 16 dyw., Franciszek Yacek 
z 9 w 1 dyw., Józef Illad ik  z 1 w 11 dyw., 
Zdenek C harvat 10 dyw., W iktor Barock z 
9 w 1 dyw., E rn est K rupaf z 11 w 7 dyw., 
Ja n  Otto z 9 w 1 dyw., Karol Sochor 10 
dyw., Józef Beneś 10 dyw,, M irosław F rauen- 
berg  10 dyw., W iktor Kiczka 10 dyw., F ra n ­
ciszek Topol 11 dyw., A rtu r H ausler 1 dyw., 
Franciszek M aatz z 9 w 1 dyw., Rudolf 
Tischler 10 dyw., Jan  Breda 11 dyw., Ka­
rol M arik i Franciszek Sramek 10 dyw., E r ­
nest Roćek z 9 w 1 dyw., Franciszek Sa- 
śek 11 dyw., B ernard Balaćek i Aloizy Chme- 
lik 10 dyw., W alter F iirth  11 dyw., Rudolf 
Je llinek  1 dyw., Józef Dvorsky 11 dyw., 
Otto SiloYsky z 13 w 1 dyw,, Jan  A nger
11 dyw., Józef Pala  11 dyw., Ottokar Ze- 
leny-Svoboda 10 dyw., Jarosław  M achaćek z 
8 w 11 dyw.

R eze rw o w y m i k a d e ta m i zamianowani 
w s a n i t e t a c h  rezerwowi podoficerowie: 
Wojciech Koufil z 1 w 15 oddz i Aloizy Da- 
Yidek z 1 w 14 oddz.

Nowy parlament Rzeszy niemieckiej.
Wczoraj zakończono w Niemczech wy­

bory ściślejsze do parlam entu  Rzeszy.
Z Polaków zostali w ybrani wczoraj 

pp. C h ł a p o w s k i  i B r a n d y s .
W ybór uzupełniający w okręgu Rybnik- 

Pleszno odbędzie się 3 lutego.

Po wczorajszych wyborach ściślejszych 
parlam ent Rzeszy będzie m iał skład stron ­
nictw następujący: Zasiądzie w parlam encie 
42 konserwatystów, 14 z partyi państwowej, 
10 z gospodarczego Zjednoczenia, 3 z niein. 
party i reform ., 98 z centrum , 5 Welfów, 18 
P o l a k ó w ,  3 z  bawarskiego Związku chłop., 
2 ze Związku chłopskiego, 45 narodowych 
liberałów, 1 baw arski liberał,' 41 z wolno- 
myślnej partyi ludowej, 110 socyalnych de­
mokratów, 5 Alzatczyków, 2 Lotaryńczyków, 
1 Duńczyk, 2 dzikich.

W edług tego wykazu zy sk u ją : 
konserwatyści 6 m andatów, tracą  23
partya Rzeszy 5 „ „ 1 6
gospodar. Zjednocz. 3 „ 1 0
bawar. Związek chłop. 3 „ „ —
centrum  5 „ „ 1 5
P o l a c y  — „ 2
narodowo liberalni 26 „ „ 30
postęp, partya lud, 14 „ „ 21
socyaliści 69 „ „ 1 2
W elfowie 5 „ 1
Alzatczycy 2 „ „ 2
Lotaryńczycy — „ 1
dzicy 2 „ S

K R O N I K A .
L w ów , 26 stycznia.

Kalendarz.
S o b o  t a  (27 stywsnia):
Jana Chryzostoma, — Przybysława. — S.

S. Otec w S.
Wschód słońca o godzinie 7-04 rano, za­

chód słońca o godzinie 4 -09 po południu.
T e m p e ra tu ra . Ciepłota o godzinie 12 w 

południe -j- 7 stopni C.

—  Najd. Arcykslążę Jó ze f poddał się 
wczoraj — jak  donoszą z Budapesztu —  ope- 
racyi ślepej kiszki, której dokonał prof. Hart- 
feld. Operacya była ciężka, lecz udała się zu­
pełnie.

O godzinie 9 wioczorem wydano następu­
jący biuletyn: Temperatura 38°, więc opadła, 
puls 82, stan ogólny dobry.

O stanie zdrowia Najd. Arcyksięcia po­
wiadomiono Najj. Pana, Najd. Arc. Franciszka 
Ferdynanda, Księżną Gizelę Bawarską i króla 
Ferdynanda bułgarskiego. Najd. Arcyks. Józef 
miał jutro udać się do Sofii na uroczystość 
upełnoietnien.a następcy tronu Borysa, gdzie 
miał zastępować Najj. Pana.

— t  Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Pp. Zygmunt Stanisław Behan, rodem z Sym­
feropola (Krym), otrzymał w Uniwersytecie Ja ­
giellońskim stopień doktora wszech nauk le­
karskich, Wiktor Chrupek, zastępca nauczy­
ciela w gimnazyum św. Jacka w Krakowie, 
rodem ze Stryja, stopień doktora filozofii, a 
Edward Drozdowski, rodem z Krakowa, stopień 
doktora praw.

— Izba adwokatów u nowego Pre­
zydenta wyższego sądu krajowego. Przed 
kilku dniami udała się reprezentacya lwowskiej 
Izby adwokatów do P. Prezydenta wyższego

Zdumiał się podpisarz, kiedy się użrzał 
w zwierciadle weneckiem. co mu byli pa­
chołkowie do oczu przystawili. I  n ie dziwo, 
boć oto m iast mizernego bakalarza w czarnej 
szacie, s ta ł czyście chłop ozdobny, dorodny, 
ba dworny n&dmiarę, Wszystko na nim  białe 
i złociste i kazaka i m arynaty a szerokie, to 
bufiaste, strzępiaste, jako teraz obyczaj z 
Ita lii je s t przywieziony. Tam, gdzie w po­
wierzchownej m aterji porównie w edług oby­
czaju, przecięcia są uczynione, wyziera cien­
ki atłas srebrzysty. Ferezja także biała, aksa­
m itna, siwą kitajką podszyta, sowicie złoci- 
stemi pasamony ozdobiona. Na głowie ma 
pięknie perłam i osypany czepiec drutowy, 
jak  go Niemce zową: trathauhka, a który i 
sam król S tary rad nosi. Do pasa mu dali 
mieczyk krótki m edyolański i taszkę na bia­
łych rzem ieniach, a łańcuch na szyi zawiesi­
sty z kam ieniem  by ziarno bobu.

— Jam -że to — prawi — czy zaś pan 
jaki urodzony i rycerz znam ienity?

W ziął się w boki.
A leć mu nie zwolą ucieszyć się sobą, 

a nadziwić postawie i nadobności, bo oto 
żeną z izby na koń sieść. Więc na dziedziń­
cu ognisty bedew kopytem w kam ień dzwo­

ni, więcTraźno parska, i wędzidło żuje. Cu­
dny koń turecki, by śnieg bieluchny, w słon­
ku, jak  srebro łyska, rzeczesz, wcale w pro­
m iennej gloryi stoi, A rzęd na  nim  czerwo­
ny, aksam itny, gęsto srebrem  i perłam i nabija­
ny, rzęd bogaty, adziamski, nieopłaconej \Yscho- 
niej roboty. W ięc ujm ą wraz draby, podbiją 
i w net na siodle siedzi, nogi w strzem ionach 
ma, a oni wodzy ujęli. Wiodą.

Pogiądm e ano Trzaska dokoła: Zgraja 
ludu zgęszezona, weselna, buńczuczna. Pano­
wie na koniach sadzą, z rusznice palą, po- 
krzykają, czapki w górę miecą. Pachoły się 
wszędy w barw ach pańskich kręcą, pieszo 
przy jezdnych nadążają. Pacholęta bieżą, pi­
skają to tu, to tam  się fertają. Surmacze w 
trąby  dmą, drudzy w bęben tłuką. Owdzie 
chłop bąka pod pachą dusi, w dudy dmucha, 
a skocznie przygrywa, a podskakuje, a przy­
tupuje.

Gospodarz ów opasły niesie się k ’Trza- 
sce na wronyrn dzianecie. Szaty na nim  dzi­
waczne — na poły duchowne, na poły ry­
cerskie. Przypadł, konia zdarł, na miejscu 
osadził.

— B ravo  hrarissimo, panie Trzaska. 
Dobra mi dotychmiast, Bacz-że mi teraz, ku­
kło, kto ci dziewosłębera. Bacz-że jako ci we­
selisko pańskie ba, królewskie sprawuję, toż 
ostań mi powolny, bo bych... no!...

P ięść mu pod nos przytknął.
— A owo oblumienica, a owo i swaty!
Ukazał prawicą,
Z drugiego dziedzińca, między filary, 

wytoczyła się karoca poszóstna, złocista, 
świecąca, Konie przy niej siwe, ogromne, na 
łbach czerwone federpusze niesą. Hajduki 
p ierzaste z ty łu  stoją.

Poskoczył w net gospodarz ku onej ka­
rocy, z konia się kłania, a grzecznie poczci­
wość czyni damom, co snadź pod zasłoną je ­
chały. Nie długo bawił, aż krzyknie,

— Trzaska b y w a j!

Pom knęli się draby z trzaskowym ko­
niem, kędy z drugim i przy karocy gospodarz 
on trefnow ał, a śm iał się.

O w rzecze:
— Otom ci Kasieńko m iła, nalazł oblu­

bieńca, jako w idzisz: P an  Trzaska, praw a 
wyższego magdeburskiego podpisarz, prześwie­
tnej Akademii krakowskiej bakałarz, mąż w 
księgach srodze uczony i kawaler, zakaty, 
cnotliwy bez miary.

Z pod zasłony w ychnęła ono rączka 
biała, a jakiś głos słodki rzecze:

— Bądźcie mi życzliwi panie Trzaska, 
jako że macie moim panem  ostać i ślubnym 
m ałżonkiem.

Tu zaś, ów opas, co przodek wszemu 
trzym ał, widno pan nad wszystkimi, ów go­
spodarz opiły, pięścią go w kark ździelił.

— Z konia capie, a na kolana — ca­
łować wdzięczną rączkę nadobnej oblubienicy!

Podpisarz, jako nienawylrły konia za­
żyć, m arudził mało wiele, iie że bedew na­
zbyt gorący, kaszkę na miejscu drobił i z rąk 
się pachołkom rw ał. Alić drudzy w net nad 
bieżali, z konia go zwleką i staw ią przed ka­
rocą. W  ten mom ent zasłony się wcale roz­
stąpiły  i Trzaska uźrał oną, k tórą do ołtarza 
m iał wieść, a wraz gorącość po nim poszła, 
by kto zarzewiem rzucił,

W ierę, jako żywo takiej cudnej urody, 
takiej gładkości nie widał. Oto patrzyły k ’nie- 
mu czarne, palące oczy, oto śm iały się k ra ­
śne wiśniowe usteczka — małe, a pełne usta 
czerwone, łączne lubości i eałunków, m iło­
ścią dyszące, a chutnie rozchylone, iże czy­
ście perły  urjańskie wśród jagód berberysu 
błyskają w tych uściech niew ieścich białe 
ząbki. A oto w oczach mu lśnią lilje prze­
czyste i różyczki najcudniejsze jej lica, a oto 
złotem się m ieni bogatem  jej włos sowity 
nad skronią. Bogatszy zaiste włos złoty, na­
dobny tej panny, niźli złoto noszeń nieprze- 
płaconych, co je ma na sobie.

Zamroczyła Trzaskę oua krasa niepo­
m ierna, a wabność osobna białogłowska i 
chociaj zająknął się mało nie gorzej, wsze­
lako potrafił popisać się n ie  grubie.

— O, pani wszechpiękniejsza — rze­
cze — od zorzyś wzięła rum ianość, a od śnie­
gu bladość lica. Gwiazdom blask tw ych oczu 
odjęłaś. Z dalekich zamorskich krajów alker- 
mes co na uściech twoich zakwita. O, bogini 
przenajśliezniejsza, azaliż godzien jestem  iż- 
bych udatnej rączki twojej dostąpił.

— Dobryś — praw i g-ubas — udał się 
narzeczony — a sam rzecze do panny:

— Przecz-że, Kasiu, słowam zdzierżył. 
Patrz, miła, i m gnienia jednego nie chybi. 
Mało, a powinności postanowionej stanie się 
dosyć i wszystko obejdzie się jako rzekłem.

— Będę ci odpłatna — mówi ona — ja ­
ko wiesz, iżby jeno skazy nijakiej od tego 
nie było. Bo bych.... no wiesz, ze m ną po­
czet nie łacny.

Zaśmiał się grubo.
— Znają cię, Kasieńko. Przecz zdzierżę. 

Radniej, jako mówi Psalm ista, zapomnę p ra­
wicę ręku swoich niżbych m iał ciebie zaha­
czyć i na sztych wystawić.

To mówiąc, ją ł  się niby hetm an spra­
wiać szyk ciągnienia wśród ludzi, koni, wo­
zów. Jako zawżdy przodek trzym ał, wysforo­
wał się ano na czoło. Trzasce rozkazał j e ­
chać za sobą między owym burgrabią, a in ­
nym  panem  w leciech dostałych. Za nim i 
staje karoca i druga, dalej tłum  gości i słu­
żebników.

— W  d ro g ę ! — zawołał.
Na m urach bito z moździerzy. Ozwarły 

się brony, opadł most.
Ruszyli przez pola do kościoła, co oto 

w idniał zdała między lipami.
(Ciąg dalszy nastąpi),



s
sądu krajowego Czerwińskiego, ażeby fgo po­
w itać na nowem stanowisku, a zarazem pole­
cić jego opiece także sprawy stanu adwoka­
ckiego.

W deputaeyi w zięli udział prezydent Izby 
adwokatów dr. A scłikenase, obaj w iceprezydenci 
dr. B obiecki i dr. K am ieński, prezydent Rady 
dyscyplinarnej dr. D ziędzielew icz i  prokurator 
Iz t>y dr. Grek.

Im ieniem  deputaeyi przem ów ił dr. Asch- 
kenase dając wyraz opinii ogó łu  rzeczników  
prawnych, którzy przyjęli bardzo życzliw ie i 
sym patycznie pow ołanie now ego Prezydenta na 
kieiow nika sądow nictwa całego tej części kraju. 
P rezydent Izby zaznaczył, że sąd wyższy jest 
w w ielu  sprawach drugą instaneyą dla orze­
czeń w ydziału  i w spółdziała w w ielu sprawach  
tyczących się adwokury, że prezydyum apela- 
cyi stojąc na czele adm inistracyi sądowej w 
kraju, ma bardzo ważny g ło s w opiniowaniu  
ogólnych spraw stanu adwokackiego, podlega­
jących deeyzyi M inisterstwa spraw iedliw ości i 
cia ł ustawmdawczyc'1, a w końcu duch, jakim  
ożywiony jest sąd wyższy wobec adwokatury, 
jej pow ołania, zadań, interesów  i stanowiska, 
znajduje oddźwięk u ogółu sędziów w kraju i 
ma decydujący w pływ  na stosunek sędziów do 
rzeczników prawnych, a tern samem i na w y­
miar spraw iedliw ości.

Znając Prezydenta Czerwińskiego od tylu  
lat i na tak licznych stanowiskach, znając jogo  
w ielk i takt, w ysokie poczucie sędziow skie, spra­
w ied liw ość i wyrozum iałość, w yraził dr. Aseh- 
kenase nadzieję, że stan adwokacki znajdzie u 
Prezydenta Czerwińskiego we w szystkich po­
wyższych kierunkach, spraw iedliw e i życzliwe 
poparcie, a poszczególni adwokaci w stosunku 
do sądów znajdą zawsze sędziow ską objekty- 
w uość.

W tej nadziei wita ogół adwokatów no­
w ego Prezydenta z tern w iększą radością, 
że nie predystynowało go na to w ysokie sta­
now isko nic innego, prócz tej buław y m arszał­
kow skiej, którą każdy rycerz zw ycięskiej armii 
ma w sw ym  tornistrze i którą now y Prezydent 
zdobył sobie jedynie w łasną pracą, w ielką pra­
w ością, stałością charakteru, ogromną w iedzą i 
dzielnością i tem i w szystkiem i cnotami, które 
stanowią najw yższą ozdobę sędziego.

Prezydent Czerwiński odpow iedział w s ło ­
wach bardzo serdecznych i podziękow ał prze- 
dew szysikiem  za życzliw ość i wyrazy uznania 
całego stanu adw okackiego, które go tern w ię­
cej cieszą, że pochodzą z ust tak poważnych  
jak  prezydenta Izby.

Jako d ługoletni sędzia w ie jak  bardzo 
wnżnem jest dla wym iaru spraw iedliw ości w sp ó ł­
działanie stanu adwokackiego. Będzie sobie u- 
w ażał za obowiązek uczynić wszystko, ażeby 
adwokatom to w spółdziałanie ułatw ić, —  nie 
tyle, by stanow i adwokackiemu przez to ży­
czliw ość objawić, ile raczej w interesie samego 
wym iaru spraw iedliw ości, nad którym czuwać 
jest jego  zadaniem.

Pragnie, by całe ciało sędziow skie oży­
w ione było tym samym duchem dla rzeczni- 
ctwa prawnego i sądzi, że na ogó ł ono jest

tym duchem ożywione. Drobne konflikty nie da­
jące się nie raz uniknąć, pochodzące z winy 
jednostek jednego lub drugiego stanu, nie mo­
gą być miarą wzajemnego stosunku sądu i 
adwokatury.

Ale i tym drobnym konfliktom będzie się, 
jak dotąd, tak i na nowem stanowisku starał 
zapobiedz i uczyni wszystko, czego wymaga 
sprawiedliwa administracya i zawsze zapewni 
powagę ustawie.

Następnie przywitał jeszcze dr. Dziędzie- 
lewiez imieniem Rady dyseypliuarnej nowego 
Prezydenta, a po tych oficyalnych przemówie­
niach, poruszono jeszcze w dłuższej prywatnej 
rozmowie szereg bieżących spraw stanu adwo­
kackiego.

Oświadczenia Prezydenta Czerwińskiego 
uczyniły na członkach deputaeyi najlepsze wra­
żenie.

— 1 Rady miasta Lwowa. Na począ­
tku wczorajszego posiedzenia, któremu przewo­
dniczył prezydent miasta p. N e u m a n  n, udzie­
liła Rada 6-tygodniowego urlopu r. Gubryno- 
wiczowi dla poratowania zdrowia, poczem se­
kretarz Rady p. K l e c z e ń s k i  odczytał pismo 
dyrektora policyi, radcy Rządu dr. Reinlende- 
ra, wystosowane do prezydenta miasta z podzię­
kowaniem dla Rady za nadesłanie kwoty 500 
kor., uo.hwaLonej dla rodziny agenta policyjne­
go ś. p. Michała Kuranta, który w dniu 15 
b. m. padł ofiarą w wykonywaniu obowiąz­
ków służbowych z ręki bandyty W ładysła­
wa Białonia, oraz zaproszenie na nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. Jana Kilińskiego, 
które odbędzie się dnia 27 b. m. o godz. 10 
przed południem w kościele archikatedralnym 
obrz łac.

Z porządku dziennego, po powzięciu dwu 
„drugich" uchwał, postanowiła Rada w myśl 
referatu r. dr. L i s i e w i c z a  przenieść do bu­
dżetu na r. 1912 kwotę 4160 kor., zaległą za 
oświetlenie miejskiego Muzeum przemysłowego.

Po cofnięciu z porządku dziennego spra­
wy złożenia przez Tow. budowy tanich domów j 
dla urzędników na „Rollerówce" kwoty 86.700 1 
kor. na urządzenie ulic i przekazaniu tej spra­
wy jeszcze do rozpatrzenia sekcyi finansowej, 
referował r. K r o c b sprawę regulacji ul. Kazi­
mierzowskiej, Furmańskiej i Rzeźnickiej. Refe­
rent w myśl uehwał magistratu i sekcyi budo­
wlanej wniósł, aby ulicę Kazimierzowską ure­
gulować do szerokości 20 m., a nadto petentom 
w zamian za ich grunt oddać narożnik z gruntu 
miejskiego. Petenci znów mają miastu odstąpić 
153 m. kwadr, gruntu, wartości 92.000 koron 
bezpłatnie.

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerna 
dyskusya. Ostatecznie uchwalono zasadniczo, że 
ul. Kazimierzowska w uregulować się mającem 
miejscu ma mieć 22 m. szerokości. Następnie 
odesłano całą sprawę jeszcze raz do urzędu 
budowniczego z poleceniem, aby wygotował pla­
ny na zasarbie tej szerokości i zdał sprawę z 
pertraktacyj z właścicielami gruutów co do wa­
runków, pod jakimi odstąpią potrzebny skrawek 
gruntu na rozszerzenie ulicy do 22 metrów sze­
rokości.

Na tern o godz. 9 30 wieczorem zamknął 
prezydent miasta p. N e u m a n  n posiedzenie 
jawne i zarządził tajne, na którem nie zała­
twiono żadnej spiawy, gdyż okazał się nieba­
wem brak kompletu.

— Reputacja Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych udała się zeszłej so­
boty do Sejmu celem przedstawienia posłom 
braków i potrzeb naszego szkolnictwa średnie­
go. W obrzernym memoryale zwróciła deputa- 
cya uwagę na pokrzywdzenie Galicyi w sto­
sunku do innych krajów koronnych co do li­
czby posad nauczycielskich i budynków szkol­
nych.

Nadto przedłożyła członkom komisyi szkol­
nej odbitki M uzeum  p, t. „Oświata w budże­
cie państwowym na r. 1912, i „Groźne poło­
żenie". (Po Zjeździć suplentów), które to publi­
kacje bardzo obszernie, omawiają braki nasze­
go szkolnictwa średniego.

Ponadto przedłożyła deputaeya Sejmowi 
memoryał w sprawie tworzenia w miastach pro­
wincjonalnych bibliotek uaukowych, jakie już 
posiadają inne kraje koronne, oraz ponowiła 
zeszłoroczny memoryał w sprawie zniesienia 
nauki języka niemieckiego w szkole ludowej.

— K o n fe ren c ja , w sp ra w ie  e m ig ra ­
c j i .  W gmachu sejmowym odbyła się wczo­
raj z inicjatywy posła dr. Hupki konferencja 
w sprawie emigracyi, pod przewodnictwem pre­
zesa Koła polskiego, dr. Bilińskiego. Referat 
na temat najważniejszych postulatów' krajowych 
w tej sprawie wygłosił dyrektor Polskiego To­
warzystwa Emigracyjnego z Krakowa p. J. Oko- 
łowiez, poczem w dyskusji zabierali głos po­
słowie prof. Halban, dr. Lisiewicz, Jerzy hr. 
Baworowski oraz dr. Witołd Lewicki.

— Z dyrekcyi galic. Banku kupie­
ckiego otrzymujemy następujące pismo: Z po­
wodu wydalenia się dnia 19 grudnia z. r. urzę­
dnika naszego p. Stanisława Rychtera, o któ­
rego samobójstwie w Monte Carlo doniosły pi­
sma codzienne, poniosła nasza instytucja szkodę 
w kwocie 5629 kor. 89 hal., z czego 5000 kor. 
jest pokryty eh jego kaucyą służbową. Dyrekcya 
galic. Banku hipotecznego : H erm an Feidstein, 
W acław  Ż m u d ź lei, Leon Ooerski. Komisja 
kontrolująca: M arcin  M aślanka, J a n  P a ­
włowski, J a n  Seltenreich.

— Reduta Koła literacko artysty­
cznego odbędzie się w salonach Koła dnia 17 
lutego b. r.

— Lwowskie Towarzystwo lekarskie 
odbędzie posiedzenie naukowe dziś, w piątek,
0 godzinie 6 wieczorem w sali Polikliniki po­
wszechnej przy ul. Lindego 1. 5 I. piętro.

— Szósty odczyt z cyklu urządzonego 
przez „Towarzystwo upiększenia miasta Lwowa" 
wypowie p. Ewa Łuskina na temat „Idea w ła­
snego domu". Wywody prelegentki ilustrowane 
będą obrazami świetlnymi. Odczyt odbędzie się 
we wtorek, dnia 30 b. m.. w sali Muzeum prze 
myślowego, o godzinie 6 wieczorem. Bilety na­
bywać można wcześniej w sklepach, pp.: Al- 
tenberga, Gubrynowicz, Połanieckiego, Starcka
1 Zalewskiego.

— Konsystorz metropolitalny lwow­
ski obrz. la ć . podaje do wiadomości, że na 
mocy ogólnej dyspensy papieskiej niema- posiu 
d. 2 lutego b. r., jako w dzień Matki Boskiej 
Gromnicznej. Wogóle na mocy dyspensy nie 
będzie odtąd obowiązywał post w te piątki, 
w które przypadnie jakiekolwiek uroczyste 
święto.

— Redakcyę ^Pamiętnika Litera­
ckiego®, pisma kwartalnego poświęconego hi- 
storyi i krytyce lit. polskiej, objął z dniem 1 
stycznia 1912 r. dr. W;ktor Halin, pod któ­
rego adresem uprasza się nadsyłać rękopisy, li­
sty i książki, przeznaczone dla Pamiętnika (we 
Lwowie, ul. Źulińskiego 11 A).

— Wydział lwowskiego Tow. ły- 
żwiarkiego zawiadamia, że przy sprzyjającej 
pogodzie odbędzie się dnia 2 lutego b. r. za­
bawa kostiumowa. Przygotowania w toku.

— Wykaz składek na pomnik Ju­
liusza Słowackiego we Lwowie: za sprze­
daż marek listowych Słowackiego złożyli pp.: 
prof. Fr. Walczak we Lwowie 40 kor. 09 hal., 
prof. Sz. Mordawski we Lwowie 32 kor. 20 hal., 
szkoła żeńska Czackiego we Lwowie 23 kor. 
04 hal., szkoła żeńska św. Antoniego we Lwo­
wie 23 kor. 04 hal., Piotr Fryc we Lwowie 
30 kor. 22 h a l, gimnazjum żeńskie w Stani­
sławowie 28 kor. 80 hal., Heydel z gimn. im. 
Mickiewicza we Lwowie 40 kor. 32 hal,, dr. 
Zygmunt Hahn we Lwowie 13 kor., dr. Wi­
ktor Hahn we Lwowie 45 kor. 04 hal., dy­
rektor dr. Karol Zagajewski ze szkoły handlo­
wej T. S. II. 40 kor. 82 hal. Razem ze zna­
czków uzyskano kwotę 316 kor. 07 hal.

Nadto złożyli: uczenice zakładu p. Ba­
czyńskiej w Czortkowie 12 kor., Słowo Polskie 
im. Lelewela w Brukseli 4 kor. 65 hal., filia 
gimnazjum VII. we Lwowie (dochód z wie­
czorku 3 wieszczów) 19 kor. 80 hal., grono 
gimnazjum VIII. 16 kor. 70 hal., dochód z 
wydawnictw Komitetu 226 kor.

Za komitet budowy pomnika J. Słowa­
ckiego we Lwowie: dr. J ó ze f Kallenbach  pre­
zes, Wojciech B iechoński skarbnik, dr. W iktor  
H ahn, sekretarz.

— N a wieczór nóż, zapowiedziany na 
najbliższy wtorek, 30 b. m., tak Koło litera­
cko-artystyczne zaprasza: „Zamrozy zimy płaci 
nam z nazwiązką czerwcowy zakwit róż. Zima 
nas mrozi i serca są wezbrane za powiewem 
wiosny, za Kwieciem róż, za przepychem lata. 
Panie piękne i panowie urodziwi, Wy wszyscy, 
którzy tęsknicie do wiosny, przyjdźcie do nas, 
a my wprowadzimy Was, teraz w zimie, w 
świat wiosny i zakwitu róż. Lecz każdy, kto 
przyjdzie, niech się ustroi w róże. Wy panie 
piękne, które same różami jesteście, przystrój­
cie w róże swe toalety i g łów ki; Wy pano­
wie, którzy róże kochacie, różę-symbol przy­
pnijcie do fraka. Bez róży na wieczór róż przy­
chodzić nie należy".

— 1 kolei. Wstrzymany d. 17 b. m. 
kurs wozów bezpośrednich 1 i 2 klasy między 
Brodami a Wiedniem przy pociągach 16/18,, 
30/2 i 1 17, 16/11, oraz między Podwołoczy-
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Część druga.

XX.

Dalszy ciąg romansu Gerarda.

(Ciąg dalszy;.

— Tu nie chodzi o m n ie ! — odrze­
kła  Klaudya — tylko o ciebie. Twoje m ał­
żeństwo z Oliyierem de K ersaint łączy z sobą 
dwie najznakom itsze rodziny szlacheckie. Nie 
możemy się spodziewać — jak  mówi twój 
ojczym, który pomimo pozorów' obojętności 
bardzo się twoim losem interesuje — nie 
możemy się niczego lepszego spodziewać. Oli- 
vier je s t nadto subtelnie wychowany, żeby 
pozwolił sobie na jak ie  śmielsze słówko, za­
nim  będzie zdeklarowanym narzeczonym.

— Nie znam ani jego uczuć, ani za­
miarów, matko, to tylko wiem, że nie czuję 
do niego żadnego pociągu i że nie wyjdę, za 
mąż w podobnych warunkach.

Klaudya śmiechem pokryła swoje n ie­
zadowolenie.

— Mówisz jak  wielkie dziecko. Bywają 
sytuacye, których nie wolno lekceważyć. Za­
patrujesz się na małżeństwo, jak na zabawę. 
A  tak nie jest, Lucyno.

— N ie myślałam wcale o tern wszy- 
stkiem  — szepnęła młoda dziewczyna. — 
Dotychczas, nad jednern tylko się zastanow i­
łam , że aby żyć razem, trzeba się bardzo ko­
chać, jeżeli się nie chce skazać na życie peł­
ne zawodów... a ja  nie kocham Oliyiera de 
K ersaint. Powiedziałam to wujowi Danielowi.

— Powiedziałaś wujowi, że nie kochasz 
Oliyiera?

— Tak, mamo.
— On więc je s t twoim pow iernikiem ?
— Rozmowa zeszła na  ten tem at kil­

ka dni tem u i powiedziałam  mu, co myślę.
— Zdaje mi się — wy buchnęła Klau­

dya — że powinnaś była wybrać swoją ma­
tkę, aby się spowiadać ze swoich antypatyj!

— Och! to nie je s t antypatya. Niemam 
nienaw iści do Oliyiera.

Klaudya de Nieudan powstała.
— Zastanowisz się, bo ja  chcę, żeby to 

m ałżeństwo przyszło do skutku!
Oczy biednego dziecka łzami się napeł­

niły. Nie odpowiedziała ani słowa.
Nagle, Klaudya, która zrobiła już kilka 

kroków, odwróciła się i w patrując się w cór­
kę zadała sobie pytanie, czy Lucyna kogoś 
nie kocha? Ona sama, Klaudya, potrafiła snuć 
swoj rom ans w cieniu starych  murów pała­
cu, tak, że n ik t się tego nie domyślał...

Lucyna, romans?
Do czego to podobne.
U śm iechnęła się z tej myśli, która na 

chwilę b łysnęła w jej mózgu, jak  żart i 
rzekła :

— Spodziewam się, że Lucyna de Tiburce 
je s t  m łodą panną, która nikomu nie przy­
rzekła swego serca bez wiedzy m atki. Takie 
rzeczy dzieją się w świecie, który nie je s t 
naszym światem .

Powieki Lucyny opuściły się na oczy, 
a ona szeptem w y rzek ła :

— N ikt mi nigdy n ie  wyznał, że m nie 
kocha. N ie potrzebowałam  więc nikomu przy­
rzekać.. ..

— I  dobrze zrobiłaś — zakończyła 
Klaudya szorstkim  tonera — bo wiesz, że 
młode panny nie wychodzą za mąż tylko za 
zgodą matki.

Odeszła, pozostawiając Lucynę w zgnę­
bieniu. Co będzie z tego wszystkiego, jeżeli 
wuj D aniel ręki nie przyłoży, m yślała!

Postanowiwszy, że zawiadomi o tej ro z ­
mowie tego, którego sobie za powiernika 
w ybrała, córka Jakóba łatw iej zapanowała

nad swojem zm artw ieniem : boleść podzielana 
łatw iej się znosi.

U nikając widoku matki, udała się do 
h rab iny , której nie zastała, w ró c iła  tam 
znowu pe południu, lecz hrab ina w łaśnie wy­
jechała, żeby się udać na ulicę Breda.

Przybyła tam w tej samej chwili, gdy 
Lucyna wchodziła do apartam entu wuja Da­
niela.

Stróżka otrzym ała wskazówki od Izabeli 
i w ręczyła m atronie zaklejoną kopertę, którą 
pani d ’A ntignae otworzyłagorączkowo jeszcze 
w bram ie. W yczytała, że je s t oczekiwaną. 
Nic więcej.

Czy syn Izabeli w rócił?  Czy Izabela 
była sama w domu ? H rabina nie stara ła  się 
robić żadnych domysłów. W ydała rozkaz fu r­
manowi i weszła do swojej synowej.

Przyw itanie było bardzo przyjacielskie; 
m atka G erarda, przedewszystkiein mając na 
względzie szczęście syna, o wszystkie® in- 
nern zapomnieć chciała. Może, dzięki ustęp­
stwom uda jej się zdobyć dla niego Lucynę!

— A G erard?  — spy ta ła  hrabina.
— Jes t w Paryżu, pani.
— DoprawAy?... Już przyjechał!... od 

dawna ?..,
— Bardzo niedawno.
— Mój Boże!... a ja  chciałam  uczcić 

jego powrót!...
N astępnie, w patrując się w Iz a b e lę :
— Czy zobaczę mego wnuka ?
— Tak. M usiał wyjść w pewnej sp ra­

wie i to go pozbawiło przyjemności przyję­
cia pani osobiście. Je s t nie daleko.

— Zobaczę syna Daniela!...} mego 
w nuka!... — szeptała babka. — Och! mój 
Boże !...

W zruszenie mgłą przysłaniało w yblakłe 
jej oczy, ale się otrząsnęła.

— Nie, me, bez sentym entalizm u. Sa­
mej radości tylko chcę tutaj doznawać.,.. 
Szczęśliwie mu poszły jego układy. Izabelo?

— Bardzo szczęśliwie. Rezultat nad­
spodziewany.

Czy to była praw da? Czy może tylko 
duma nakazywała dać taką odpowiedź?

— Och ! tem le p ie j! Jestem  szczęśli­
wa !... — szepnęła m atrona, k tóra także za­
patryw ała się w przyszłość u boku odnale­
zionego wnuka.

Zgrzyt stali w zamku,... Odgłos drzwi 
otw ieranych ... zamykanych.... kroki w jada l­
ni.... dotknięcie drzwi i głos słodki, wzru­
szony, który mówi:

— Wejdź Gerardzie.
N astęp n ie :
— Pan i d’A ntignac!...
Bardzo blady, lekko wzruszony, młody 

człowiek patrzy najprzód na matkę, a potem 
oczy jego padają na kobietę z białym i w ło­
sami, która ręce wyciąga.

— Mój G erardzie!... — szepcze bardziej 
wzruszona, niż chce to okazać — o c h ! moje 
dziecko! jakże jestem  szczęśliwa!... Dziękuję 
za olbrzymią radość, którą udzielasz starej 
kobiecie. Szczęście c-i przyniesie ta radość!

G erard rniiczy.
Izabela głos zabiera.
— Radość tę podzielam, droga pani. 

Pow rót mego syna łączy się z przyjemnością 
widzenia pani.

— Jakże żałuję, że nie zostałam  za­
wiadomiona!... Zresztą — dodała — nagro­
dzę to sobie!... Babkom wszystko wolno, nie­
prawdaż, moje dziecko? Miewają one czasa­
mi przestarzałe pomysły; pozostały tem, 
czem były za młodych la t! Cóż to szkodzi, 
jeżeli zdołają użyczyć trochę zadowolenia i 
szczęścia wokoło siebie!... Będę tu często 
wracać, Izabelo. Pozwolicie mi, niepraw daż? 
Gerard pozwala. Czytam przyzwolenie w jego 
ładnym  uśmiechu.

I nie czekając odpowiedzi, dodała:
— Ma twoje spojrzenie, Izabelo. U sta 

i wyraz także. Co do postawy, odziedzi­
czył ją...

Zatrzym ała się, a p o tem :
— Mój Boże! Ileż to wspomnie? i w mo­

jej biednej głowie.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Gazeta Lwowska" z dnia 27 stycznia 1912,



skami a Chebem na Pragę przy pociągach ■' i 
4 będzie przywrócony d. 27 b. m.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm: Juda Schechner, skład towarów 
bławatnych w Czernioweach i Samuel Mojżesz 
Schorr, kupiec w Sanoku.

— Dar grunwaldzki. Do dnia 7 sty­
cznia b. r. deklarowano 1,598.748 kor. 83 hal., 
wpłacono gotówka 742.641 kor. 29 hal.

— ffiłodoturek we Lwowie. Literat 
turecki i ces. ottomański inżynier, p. Santo Samo- 
bej, wygłosi, jako zakończenie mianego już u 
nas cyklu odczytów, jeszcze dwa wykłady, a 
mianowicie: 1. O kobietach tureckich, w któ­
rym omówi życie w haremie, sułtanki, intrygi 
dworskie, instytucyę eunuchów, odaliski, nie­
wolnice, kwestyę wielożeństwa i udział kobiet 
w ruchu macedońsKim ; 2. O Mezopotamii (Chal- 
dea i Assyrya), a w szczególności o starych 
urządzeniach nawodniających. Każdy z odczy­
tów 'ilustrowany będzie 150 projekeyami świe- 
tlnemi. Odczyt pierwszy odbędzie się 27 b. m. 
w sobotę w sali Muzeum przemysłowego o gcdz. 
7 wieczorem. Bilety u Altenberga.

^  Zgubiono: w ulicy R„eźnickiej pu­
lares, zawierający 320 kor. i rozmaite kwity.

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: złoty łańcuszek damski z de­
wizkami i fotografią, nuty, oraz pulares zawie­
rający złoty pierścionek.

Nieostrożna jazda. Woźnica Jakób 
Henik jadąc wczoraj szybko placem Kapitulnym, 
najechał na przechodzącego tamtędy p. Włady­
sława Stasickiego i powalił go dyszlem na zie­
mię, przyczem p. Stasicki dotkliwie się potłnkł. 
Nieostrożnego woźnicę pociągnęła policya do 
odpowiedzialności karno-sądowej.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Na prze­
chodzącą placem Bernardyńskim p. Franciszkę 
Miśkiewiczową spadła wczoraj źle przymoco­
wana do drzwi sklepu p. Józefa Lintnera że­
lazna sztaba i zraniła ją  ciężko w głowę. Ran­
nej udzieliło pierwszej pomocy pogotowie To­
warzystwa ratunkowego.

Umysłowo ehorego izraelitę, w wie­
ku 20 lat, nieznanego nazwiska, który awan­
turował się wczoraj w ulicy Teatyóskiej, od­
dała policya w opiekę komisaryatowi II. dziel­
nicy.

Pomysłowy kupiec. Kupiec Abra­
ham Groldklang, zamieszkały przy ul. Teatral­
nej 1. 24, doniósł tutejszej policyi, że przed 
niedawnym czasem skradziono mu z mieszka 
nia rozmaite towary jedwabne łącznej wartości 
2000 kor. Ponieważ w toku dochodzeń, prze­
prowadzonych przez policyę okazało się, źe 
w mieszkaniu Goldklanga tych towarów nikt 
nie widział, Groldklang zaś, mając te fikcyjne 
towary ubezpieczone w jednem z tutejszych To­
warzystw, zażądał od tego Towarzystwa wyna­
grodzenia rzekomo poniesionej szkody w kwo­
cie 2000 kor., przeto policya aresztowała go 
pod zarzutem zbrodni oszustwa i odstawiła do 
więzienia śledczego sądu krajowego karnego.

A  Krwawa awantura. W realności 
przy ul. Józafata posprzeczały się wczoraj z so­
bą dwie służące Katarzyna Mirzyńska i Marya 
Zdankiewiczówna. W czasie kłótni Mirzyńska 
nie mogąc dorównać przeciwniczce w doborze 
słów, ugodziła ją  tak silnie w głowę kluczem, 
że dośó znaczną ranę musiało Zdankiewiczów- 
nej opatrzyć pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego.

A  Kronika policyjna, Policya are­
sztowała wezoraj Tomasza Klicha, parobka u 
rzeźnika p. J. Wojakowskiego, który sprzenie­
wierzywszy kilka koron, zbiegł ze służby.

W piwnicy kupca p. Leona Miinza, znaj­
dującej się w realności przy pl. Krakowskim
1. 12, przytrzymano wczoraj wieczorem 16 le­
tniego Antoniego Kędziora i 15 letniego Mi­
chała Szachnowskiego, którzy rozbiwszy kłódkę, 
zabierali się właśnie do wynoszenia złożonych 
tara towarów. Obu młodocianych złodziei od­
dano do aresztów policyjnych.

Służącej Franciszce Późniakównej skra­
dziono wczoraj z kuchni dwie suknie: grana­
tową i czarną, oraz pulares, zawierający dwie 
korony.

W ulicy Karola Ludwika przytrzymano 
wczoraj terminatora piekarskiego Karola Ola- 
nika, w chwili, gdy wyjął z kieszeni p. Mal- 
winy Btirgerowej pulares, zawierający 42 kor.

W piwnicach gmachu Skarbkowskiego 
przytrzymano wczoraj trzech niebezpiecznych 
włamywaczy: Mikołaja Rylskiego, Błażeja R aj- 
eherta i Michała Lysaka, którzy dostali się w 
oclach kradzieży.

— Samobójstwo w łazienkach. Z Kra­
kowa donoszą. W łazienkach t. zw. paryskich 
popełnił onegdaj samobójstwo starszy rewident 
kolejowy Stanisław Kaszuba, liczący lat 40. 
Wszedłszy do wanny z ciepłą wodą, przeciął 
sobie tętnice ramieniowe u obu rąk. Krew po­
płynęła strumieniami i zabarwiła wodę w wan­
nie. Wkrótce wskutek upływu krwi desperat 
skonał. Łazienni, którym pobyt nieznajomego 
wydał się za długi, otworzyli drzwi do kabiDy, 
lecz na ratunek było już za późno. Denat po­
zostawił kartkę z swem nazwiskiem, z uwagą, że 
ezyni to dlatego, aby oszczędzić trudów stwier­
dzenia identyczności swej osoby i z prośbą, 
aby r a  zwłokach jego nie dokonywano obdu­
kcji,

— Światowy kongres eucharystyczny
odbędzie się w Wiedniu w czasie od 12 do 15 
września b. r. Na czele komitetu wiedeńskiego 
stanął kardynał Nagel, a Najj. Pan objął pro­
tektorat nad kongresem.

Z okazyi kongresu odbędzie się wystawa 
kościelnych przedmiotów sztuki.

— Nieznana choroha. W Zakładzie 
obłąkanych w Gzerniowcach, w którym znajduje 
się 700 chorych, 20 z nich zachorowało na ja ­
kąś nieznaną chorobę, podobną do influenzy.

— Sprytny oszust. We środę o godz. 
6 wieczorem przybył do urzędu pocztowego 
Innsbruk-Stare miasto niezu«jomy w mundu­
rze woźnego pocztowego i zażądał wydania 
przypadającej na tę porę części przesyłek. Na 
zapytanie urzędnika oświadczył, że dopiero prze­
niesiony został z Meranu do Innsbruka. Wyda­
no mu więc worek z pieniędzmi w sumie 
17.180 koron, cztery worki z listami, kilka 
małych pakietów i jeden większy z ubraniami. 
Ów rzekomy posłaniec pocztowy zabrał to wszy­
stko na ręczny wózek i odjechał. Wczoraj wykry­
to, że był to przebrany oszust.

— Śmierć rabina pod kotami po­
ciągu. Z Budapesztu donoszą: Starszy rabin 
Michał Kohn, chcąc wczoraj przejść przez tor 
kolejowy na dworcu zachodnim do pociągu na 
torze następnym, dostał się pod koła przeje­
żdżającej właśnie lokomotywy i poniósł śmierć 
na miejscu.

— Z prasy. W Płoskirowie przy Tygo­
dn iku  Podolskim  zacznie wkrótce wychodzić 
specyalny dodatek dla ludu p. t. G azeta W ie j­
ska. Kierownictwo i odpowiedzialność za nią 
obejmie ks. W. Baranowski, b. współpracownik 
L u d u  Bożego.

Kronika prowineyonaina.

§ P o ż a r .  Wczoraj przed południem wy­
buchł w budynku Bady powiatowej w Wielicz­
ce pożar w mieszkaniu sekretarza Rady p. Szcze­
pańskiego. Na szczęście ogień nie przybrał 
większych rozmiarów.

Kronika zagraniczna.

♦ C h o l e r a  i t y f u s .  Z Konstantynopola 
donoszą: W Luros (wilajet Janina) wydarzyły 
się dwa wypadki cholery; w dzielnicy Stambuł 
było w ciągu kilku dni 40 wypadków tyfusu.

* S t r a s z n y  c z y n  w n a p a d z i e  s z a ­
łu . Z Detmold donoszą: Zona robotnika ce- 
gielnianego Husemanowa w Szotmarze w na­
padzie obłąkania zastrzeliła czworo swych dzie­
ci w wieku od 4 — 8 lat, poczem piątą kulą 
odebrała sobie życie. Piąte dziecko było w 
czasie strasznego czynu w szkole.

♦ S t r a s z n a  e k s p l o z y a .  W starym 
Suidunie — jak telegrafują z Kuldży — wy­
buchł skład prochu. Sto domów zostało zni­
szczonych, wiele osób poniosło śmierć lub od­
niosło ranny.

Pomnik Adama Mickiewicza w Pa­
ryżu. Paryski korespondent K uryera  W ar­
szawskiego przesyła nowe szczegóły o pro­
jekcie p. Bcurdelle na pomnik naszego wie­
szcza. Artysta wyszedł po za granice dotychcza­
sowego szablonu w odtwarzaniu postaci Mi­
ckiewicza i przedstawił wieszcza jako pielgrzy­
ma, kroczącego w nieznaną krainę przyszłości 
z kijem w ręku.... Podobieństwo podchwycone 
doskonale, a twarz natchuioną modelował p. 
Bourdelle według znakomicie przechowanego 
dagerotypu z czasów profesorskich, znajdują­
cego się w Muzeum Mickiewiczowskiem w P a­
ryżu.

P. Bourdelle bawił przed dwu laty w War­
szawie, gdzie razem ze znakomitymi rzeźbiarza­
mi : Bartholeme z Paryża i Ferrarim  z Rzymu 
był członkiem sądu konkursowego na pomnik 
Chopina w Warszawie. Na konkursie tym, jak 
wiadomo, projekt wystawiony przez Szymanow­
skiego uzyskał pierwszą nagrodę jednomyślno­
ścią głosów.

Pomnik Jagiełły. Z Paryża doDo- 
szą, źe nowe grupy pomnika Jagiełły będą 
nieco odmienne od dotychczasowych. Koń jest 
inaczej modelowany i postawa jego pozwoli le­
piej oglądać głowę królewską od strony plan- 
taey j; dalej postać kmiecia, zrywającego pęta, 
będzie przedstawiona z pługiem, jako symbo­
lem pracy po przejściach wojennych. Figura 
króla, oraz koń znajdują się już w Krakowie: 
nie wydobyto ich jednakże z opakowania, nie 
chcąc narażać na uszkodzenie. Figura włościa­
nina będzie lada dzień gotowa. — Ustawienie 
nowych figur nastąpi niezawodnie w lutym.

Jnbilensz W. Uasztowtta. Towa­
rzystwo polskie literacko-artystyczne w Paryżu 
urządza obiad w niedzielę, dnia 28 b, m., na

uczczenie pięćdziesięcioletniego jubileuszu pracy 
literackiej prof, Wacława Gasztowtta.

(«s) Wystawę W . Skoczylasa, obejmu­
jącą akwarele, rysunki, dzieła graficzne i kili­
my, otwarto w Tow. przyj, sztuk pięknych dla 
publiczności dziś przed południem.

Wystawa przedstawia się rzeczywiście bar­
dzo sympatycznie. Na uwagę zasługują akwa­
rele, czyste, bardzo dobre w kolorycie, oraz 
kilimy, wykonane podług wzorów artysty w 
warstatach zakopiańskich.

Na kilimy te warto zwrócić specyalną 
uwagę, gdyż pod każdym względem stanowią 
one nowość w naszem przemyśle artystystyez- 
nym. Wzory są wzięte z motywów naszych, 
skomponowane skromnie a z dużym smakiem, 
pod względem zaś tkackim wykonane są wzo­
rowo i trwale, Widać,[że młode, ruchliwe Tow. 
„Kilim“ w Zakopanem, w którym obok robo­
tników pracują artyści, rozwija się nieustannie 
i daje coraz piękniejsze rzeczy.

Osobną salę zajęły dzieła graficzne arty­
sty. Te rzeczy przedewssystkiera należy pod­
nieść, tembardziej, że grafika do niedawna w 
takiem była u nas zaniedbaniu, a jest przecie 
specjalną sztuką, tak wysoko stojącą zagranicą.

I w tej dziedzinie sztuki Skoczylas oka­
zuje się już dziś niepospolitym artystą.

Wystawę, o której niebawem napiszemy 
obszerniej, warto zwiedzić. Należy ona bez­
sprzecznie do najudatniejszych w sezonie i za­
pisać się musi jako p lu s  w usiłowaniach no­
wowydanego zarządu.

Należy się tylko postarać o lepsze ogrze­
wanie sal, niemożliwych prawie do zwiedzania 
w czasie mrozów.

»R usi« , czasopisma, poświęconego dzie­
jom i kulturze Ukrainy, Podola, Wołynia i Ru­
si Czerwonej, a wydawanego pod redakcyą p. 
Franciszka Bawity-Gfawrońskiego, ukazał się ze­
szyt czwarty rocznika pierwszego. Szpalty jego 
wypełniły rozprawki Maryana Dubieckiego, Fr. 
Rawity-Gfawrońskiego i dr. Majera, Balabana, 
dalej bogaty dział miseelaneów, oceny i spra­
wozdania oraz bibliografia.

Z m u z y k i. (Opera: „Traviata“ z p. La- 
bią). „Nie pisałem Ci po pierwszem przedsta­
wieniu „Traviaty“, piszę więc po drugiem — 
tak donosił dnia 8 marca 1853 Verdi swemu 
przyjacielowi Luceardiemu. — Fiaseo ! Zupełne 
fiasco! Nie wiem, komu przypisać winę — mo­
że lepiej o tem nie mówić,... O muzyce nie Ci 
nie powiem, a pozwól mi, że i o wykonawcach 
będę milczał....“.

A przyczyną fiasca była właściwie bła­
hostka, rzecz drobna, która we Włoszech je­
dnak wystarczała.... Oto śpiewaczka part.yi ty­
tułowej Salvin-Donatello była tak dobrej tuszy, 
że gdy w akcie ostatnim lekarz oświadczył, źe 
Traviata ma suchoty i chwile jej są policzone, 
cały teatr ryknął takim śmiechem, że powaga 
chwili obróciła się w niwecz — opera była 
ośmieszona i na piękność muzyki nikt już nie 
zwracał uwagi.

O wartości opery najsilniej przekonany 
był sam kompozytor i on najprędzej domyślił 
się, w czein leżała przyczyna niepowodzenia. 
Wycofał dzieło z teatru „Fenice", dał ją  z od- 
powiedniemi siłami w reku następnym wr tea­
trze „San Benedetto“, a ogromne powodzenie 
wykazało, źe miał słuszność.

Marya Labia wygląda także zbyt zdrowo, 
by chorobę Trawiaty uczynić wiarygodną, a je ­
dnak z pewnością nikt wczoraj z tego powodu 
się nie uśmiechnął. Rolę bowiem opracowała 
bardzo sumiennie i poważnie. Początkową swo­
bodę w zachowaniu się kobiety z półświatka 
zaznaczyła dośó wyraźnie tak, że zmiana pó­
źniejsza w tem zachowaniu się pod wpływem 
uszlachetniającego uczucia miłości wyszła pla­
stycznie. Scena z ojcem Alfreda, pożegnanie z 
Alfredem, sceDa w sali gry, były zagrane bar­
dzo szlachetnie, bez przesady, ze zdrowym rea­
lizmem.

Głośna śpiewaczka była wczoraj niezu­
pełnie dysponowana, co dało się uczuć naj­
bardziej z początku — potem rozśpiewała się 
i lekkiej zresztą chrypki nie można już było 
wyczuć. Doskonale wyszkolony jej głos, prze­
dziwnie dobre łączenie fraz śpiewanych z fra­
zami ruehowemi, o co przy koloraturze nie ła ­
two (podejrzywam, źe w tem po części zasłu­
ga Gregora, byłego dyrektora Opery komicznej 
berlińskiej, gdzie Labia występowała, a obecnie 
dyrektora wiedeńskiej opery Nadwornej), da­
wały słuchaczowi i widzowi pełne zadowolenie 
artystyczne. Najmniej mógł się podobać sposób 
gry w akcie ostatnim, gdzie śpiewaczka zanie­
chała realistycznego traktowania sytuacji i na 
starowłoski sposób jako umierająca chodziła z 
Alfredem po scenie jakby jej nic nie brako­
wało, a także nagły upadek na środku sceny 
(jakkolwiek przez to zrobił się ładDy keńeowy 
obraz z żywych osób) nie odpowiada nowocze­
snym zapatrywaniom.

Alfredem był p. Dobosz, któremu dłuż­
szy wypoczynek powinien był dobrze zrobić, a 
który on sam powinien był zużytkować na 
kształcenie głosu. Ani tego, ani tamtego nie 
można było zauważyć. Okoński g ra ł starego

t G em outa dystyngowanie i apokojnw — poa 
względem głosowym zadowalał mniej.

Orkiestrą dyrygował p. Wolfsthal syn, 
podczas gdy Wolfsthal ojciec, zbierał oklaski 
za soio skrzypcowe we wstępie do aktu czwar­
tego, które też musiał powtórzyć.

Labia pozostaje u nas jeszcze przez czas 
dłuższy. Usłyszymy ją  w „Pajacach*', „Car­
men", „Cyganeryi", „Tosoe".

Opera nasza przygotowuje Masseneta 
„Thais" 3 aktową operę, napisaną w r. 1894 
do libretta, osnutego ua znanej powieści Ana­
tola Franeem. Premiera spodziewana jeszcze 
w pierwszej połowie lutego. „ Dziewczyna z za­
chodu" Pucciniego poszła ua razie w odstawkę.

E . WcdteĄ^

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w p i ą t e k ,  26 stycznia, po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie, „Upiory", dra­
mat w 3 aktac-.h H. Ibsena; z W. Siema­
szko wą w roli Heleny Alring i K. Adwentowi­
czem w roli Oswalda. — W s o b o t ę ,  27 sty­
cznia, o godz. 3 po południu, dla młodzieży 
szkolnej, „Żydzi", kornedya Józefa Korzeniow­
skiego; o godz. pół do 8 wieczorem, „Oavalle- 
ria rusticana", opera w 1 akcie Mascagniego, 
oraz „Pajace", opera w 2 aktach z prologiem 
Leoneavalla. Czwarty gościnny występ Maryi 
Labia (w partyach Santuzzy i Nerldy), oraz 
występ J. Manna. — W  n i e d z i e l ę ,  28 sty­
cznia, o godz. 3 po południu, „Żywy trup", 
dramat Tołstoja; o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi, „Carmen", opera. Przedostatni 
gościnny występ Maryi Labia i występ Józefa 
Manna. — W p o n i e d z i a ł e k ,  29 stycznia, 
„Straceńcy, dramat. — We w t o r e k ,  30 sty­
cznia, „Cyganerya", opera, gościnny występ 
Maryi Labia i występ Józefa ManDa. — We 
ś r o d ę ,  31 stycznia, po raz I. (nowość) „Jej 
adjutaDt", operetka w 8 aktach, Roberta Win- 
terberga. Abonament Nr. 19. — We c z w a r ­
t e k ,  1 lutego, „Jej adjutant". — W p i ą t e k ,  
2 lutego, o godz. 3 po poł. „Bęben", kome- 
dya. — W p i ą t e k ,  2 lutego, o godz. pół do 
8 wieczorem „Tosca", opera; pożegnalny wy­
stęp Maryi Labia i występ Józefa Manna. — 
W s o b o t ę ,  B lutego, o godzinie 3 po poł. 
dla młodz. szkolnej, „Kasper Karliński", dra­
mat historyczny, „Konfederaci Barscy", dja- 
mat. — W s o b o t ę ,  3 lutego, o godz. pół 
do 8 wieczorem „Jej adjutant", operetka.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W s o b o t ę ,  27 stycznia, „Majerowie", 
krotoehwila w 3 aktach F. Frydman-Frede- 
rich — W n i e d z i e l ę ,  28 stycznia, o godz. 
pół do 4 po południu, „Betleem Polskie, J a ­
sełka; o godz. pół do 8 wieczorem, „Majero­
wie", krotoehwila. — W p o n i e d z i a ł e k ,  
29 styczuia, „Tamten", sztuka.

Z c. Ł Iriiej Rafly skołuj.
P. M inister wyznań i oświaty przyznał 

następującym  nauczycielom głównym  semi- 
naryów nauczycielskich VII. klasę r a n g i : Ta­
deuszowi Czaykowskiemu, kierownikowi se- 
m inaryum  nauczycielskiego żeńskiego w Brze- 
żanach; ks. M aksymilianowi Kopce w semi- 
naryum  nauczycielskiem  żeńskiem w Prze­
m yślu; ks. Janow i Porajee i A ntoniem u Rotte­
rowi w sem inaryum  nauczycielskiem raęskiem 
w Stanisław ow ie; ks. Jakubow i’ Wacykowi 
w sem inaryum  nauczycielskiem  inęskiem w 
Tarnopolu.

P. M inister wyznań i oświaty przyznał
VIII. klasę rangi następującym  nauczycie­
lom szkół ćwiczeń w sem inaryach nauczy­
cielskich: Stefanowi Zaleskiemu w sem ina­
ryum nauczycielskiem  męskiem w Krako­
w ie; A leksandrow i Dreżepolskieinu w sem i­
naryum nauczycielskiem  męskiem we Lw o­
w ie; Cypryanowi W ierzbiańskiem u w sem i­
naryum  nauczycielskiem  męskiem w Sam bo­
rze ; Tomaszowi Hałasowi w sem inaryum  na­
uczycielskiem męskiem w S okalu ; Józefowi 
Szwajkowskiemu w sem inaryum  nauczyciel­
skiem męskiem w Tarnopolu, tudzież nauczy­
cielkom szkoły ćwiczeń Eugenii Bartonió- 
wnie i W ładysław ie Gostyńskiej w sem ina­
ryum  nauczycielskiem  żeńskiem we Lwowie.

P. M inister wyznań i oświaty nadał 
M ichałowi Taźbierskierau, emerytowanemu 
nauczycielowi kierującemu 4-klasowej szkoły 
w Zakliczynie, w okręgu brzeskim i S tan i­
sławowi Barowi, em erytowanem u nauczycie­
lowi kierującem u 4-klasowej szkoły męskiej 
im. Mickiewicza w Jarosław iu, z okazyi prze­
niesienia ich w stały stan  spoczynku, w u- 
znaniu ich w ieloletniej, bardzo wydatnej s łu ­
żby na polu szkolnictwa, ty tu ł dyrektorów.

P. N am iestnik poruczył Adamowi Gra­
bowskiemu, sekretarzow i N am iestnictw a, kie­
rownictwo starostw a w Grybowie. Tem,sa­
mem obejmuje sekretarz Adam Grabowski 
funkeye przewodniczącego Rady szkolnej okrę­
gowej w Grybowńe.

Rada szkolna krajowa zatw ierdziła w 
zawodzie nauczycielskim i nadała ty tu ł pro­
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fesora rzeczywistym nauczycielom szkół ś re - l  
(Ijiicb: Stanisławowi M ercie w gim nazjum  
w 'W adowicach; dr. Franciszkow i Fachsow i 
w gim nazyum  III. w Krakowie ; zamianowała 
A ntoniego Kiiclia. stałego nauczyciela 5-kla­
sowej szkoły w Rozwadowie, zastępcą nauczy­
ciela w sem inaryum  nauozycielskiem męski cm 
we Lwowie.

Lada szkolna krajowa zam ianow ała w 
szkołach ludow ych: ks. W alentego Szasta 
nauczycielem relig ii rzym sko-katolickiej 6-kla- 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej 
z i-k lasow ą szkołą pospolitą im. św. Scho­
lastyki w Rzeszowie: ks. Antoniego Dożyń- 
skiego nauczycielem religii rzym sko-kato ­
lickiej 3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z 4-klasową szkołą pospolitą w7 
Drohobyczu; Józefa ICaraszkiewicza nauczy­
cielem kierującym  4-klasowej szkoły w Ba- 
ryszu: Bronisław ę Bierównę nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Synowódzku wyżnem ; J a ­
na W ątróbskiego nauczycielem. Franciszkę 
Mazurkówne i Maryę M ichalikównę nauczy­
cielkami 4-klasowej szkoły w Lutczy; Jo an ­
nę Rudeńską nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w Lackiej W oli; nauczycielami kierującymi 
szkół 2-klasow yeh: Jan a  W irtla  w R yglicach; 
Józefa Krzem ienia w Szczyrku ; W łodzisław a 
Dyrcza w Jaelrów ce; Franciszka M uchę w 
Sułkowicach na przysiółku Bolęcina; H enry­
ka W ysakowskiego w T rzcian ie : Józefa Ry- 
bac.zewskiego w Laszkach gościńeow ych; 
W ojciecha W oźniaka w Jaszczw i; nauczyciel­
kami szkół 2 -klasow yeh: Józefę Daszczysza- 
kównę. w T orczynow icach; W ładysław ę Mu­
chową w Sułkowicach na przysiółku Bolęci­
n a ; Leokadyę W innicką w H orueku ; nauczy­
cielami i nauczycielkam i szkół 1-k lasow ych: 
Helenę. Grabowieeką w W olicy po lsk iej; Ka­
zimierza P iriro tto  w Bziance; M aryę Kap- 
kównę w M ajniczu; Józefa Kobylańskiego w 
Sadkach : Tym oteusza Seredochę w Żernicy 
w yżnej; Jan inę  R otterm undów nę w Maruszy- 
ni e;  Bazylego Jarm oluka w Korzeniey; Ho­
noratę M ichalską w Dębnie.

Rada szkolna krajow a przeniosła: J a ­
kuba Garbaekiego, nauczyciela 5-klasowej 
szkoły męskiej w Leżajsku, na równorzędną 
posadę do" 5-klasowej szkoły męskiej w P rze­
w orsku; Klemensa Mroezkiowicza, nauczycie­
la kierującego 2-klasowej szkoły w Stróżach, 
na rów norzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
w Z d on i; Józefa Lesiaka. nauczyciela ^.-kla­
sowej szkoły w Otfinowie, na rów norzędną 
posadę do szkoły w Woli Żelichowskiej; M i­
chała "W ytrw ała. nauczyciela 1-klasowej szko­
ły w Woli Żelichowskiej, na równorzędną 
posadę do szkoły w Otfinowie; Leopolda 
Kinzhubera, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Siedieezce, na rów norzędną posadę do 
szkoły w U jeźn ie ; S tanisław ę Traczewską, 
nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Konarach, 
na rów norzędną posadę do szkoły w Buko­
w ie; M ichała Bobilaka, nauczyciela 1-kla­
sowej szkoły w Popielanach, na równorzędną 
posadę do szkoły w Srokach szczerzeckich.

P. M inister wyznań i oświaty ustano­
wił posadę nauczyciela religii rzyin. kat. w 
sem inaryum  nauczycielskiem  meskiem w R u­
dniku. P. M inister wyznań i oświaty ustano­
wił posady nauczycieli rysunków : w gim na­
zjum  św. Jacka w Krakowie, w gim nazjum  V. 
we Lwowie, w gim nazyum  I. w Nowym Są­
czu,w g im nazjum  II. z polskim językiem wy­
kładowym  w Stanisławowie, w gimnazyum
II. z polskim językiem wykładowym w T ar­
nopolu.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Ippoldt-Stylo. Deutsches Lesebueh fur 
die oberen Klassen der galizischen M ittel- 
sehulen. I. Teil. 4’. Klasse. D ritte Auriage, 
bearbeitet von Jul. Ippoldt. W e Lwowie 
191.2. Nakładem  K. S. Jakubow skiego11 —■ w 
poczet- książek dozwolonych do użytku w 
szkołach średnich. Cena egzemplarza 3 K. 
8° h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Stanislaus Gayczak. Deutsches Lese- 
bucli fur galizische M adchenscłiulen. Tom
1. (wydanie drugie) i tom III. W e Lwo­
wie. N akładem  K. S. Jakubow skiego“ - 
w poe.zet książek dozwolonych do użytku w 
galicyjskich liceach żeńskich. Cena egzempla­
rza każdego tomu 3 K.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Ignacy K rauz11 Logarytm y dla gim na­
zjów  z ruskim  językiem wykładowym. W K ra­
kowie. Nakładem  autora" — w poczet ksią­
żek dozwolonych do użytku w szkołach z ru­
skim jeżykiem wykładowym. Cena egzempla­
rza 1 K. 30 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Dr. Jerzy M ihułowicz. Podręcznik 
arytm etyki dla czwartej klasy szkół średnich. 
We Lwowie. N akładem  Towarzystwa nauczy 
cieli szkół wyższych11 — w poczet książek 
dozwolonych do użytku w szkołach średnich. 
Cena egzem plarza 1 K. 50 h.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Polenlieder deutseher D ieh te r11 prof. 
S tanisław a Leonarda. Kraków 1911. N ak ła­
dom J. Piaseckiego, na składzie u W . Po­
tu raiskiego w Podgórzu, w poczet książek 
dozwolonych do użytku w bibliotekach szkol­
nych szkół średnich.

Rada szkolna krajowa zaleca książkę 
pod ty tu łem : „Opłatki, poezja  i proza na

gwiazdkę dla wszystkich (wydawnictwo To­
warzystwa im. P iotra Skargi) do bibliotek 
szkół średnich, sem inaryów nauczycielskich 
i szkół ludowych.

Rada szkolna krajowa zaleca książeczkę 
p. t. „M arya Sandoz. Legendy z życia N aj­
świętszej Maryi P an n y 11 celem ewentualnego 
zakupienia do bibliotek szkolnych i na n a ­
grody dla starszej młodzieży szkół ludowych 
pospolitych, a książeczki tejże autorki p. t.

Sw. Jacek Odrowąż11 i „Św. Jan  z Dukli" 
do bibliotek szkół wydziałowych.

Przed stu laty.

(Trzęsienia ziemi w Genui i w Acyui).
G azeta Livoivska  w nr. 16 z dnia 25

lutego 1812 donosi w korespondencji z Ge­
nui pod dniem  29 stycznia:

„Dało tu się znowu uczuć po dwakroć
trzęsienie ziem i: iedno uderzenie nastąpiło  
p rzeszłej niedzieli (26 stycznia P. B .)  o 10 
godzinie 40 m inutach; było nakształt wałów 
wodoych i trw ało 3 m inut; drugie dało się 
uczuć nazaiutrz wieczorem o 4 godzinie 50 
m inutach i było właściwie uderzeniem z dołu. 
Oba te  uderzenia nie zrządziły wprawdzie 
żadney znaeznóy szkody w Genui, lecz częste 
ich pow tarzanie zaczyna między mieszkańca­
mi wzniecać obawę. W Acrjui i w innych 
okolicach ościennych były uderzenia daleko 
m ocniejsze. Ta okoliczność zasługuje bydż 
przytem wspom nianą, iż konie i muły, które 
się wtenczas na gościńcach znajdow ały, kie­
dy te uderzenia nastąpiły, stanęły  i dalćy 
iśdź nie chciały".

W . J

S ta n  B a n k u  austro-węgierskiego przed­
staw iał się z dniem 23 b, m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.164,331.000 koron w 
porównaniu v  poprzednim tygodniem  mniej o
81,443.000, rezerwm kruszcowa 1.648,588.000 
koron (więcej o 3,2-75.000), portfel wekslowy 
840,895.000 (muiej o 54,183.000), lombard 
papierów 106,935.000 (mniej o 12,847.000), 
zobowiązania natychm iast płatne 252,145.000 
(więcej o 10,646.000), banknoty wolne od po­
datku 84.257.000 koron.

Sprawy sejmowe.
Q K w e s t y a  p o r o z u m i e n i a  p o l ­

s k o - r u s k i e g o  nie schodzi na chwilę z 
porządku dziennego.

Dziś panow ał w gmachu sejmowym ruch 
więcej gorączkowy. Już od godziny 9 rano 
obradowały przez kilka godzin kom isje  p ar­
lam entarne prawicy i lewicy sejmowej, oraz 
klub stronnictw a Indowego.

O godzinie 12 w południe odbyła się 
u JE . P. N am iestnika kon ferencja  posłów ru­
skich przy udziale Zastępcy M arszałka Sejmu 
ks. Biskupa Czechowicza.

Rusini udawali ■ się do P. M arszalka 
krajowego z prośbą, aby ju trzejsze posiedze­
nie sejmowe zostało odroczone. P. M arszałek 
oświadczył, że ze swego stanowiska musi od­
mówić tej prośbie, zaznaczając, że mógłby ją  
wziąć pod rozwagę dopiero wówczas, gdyby 
polskie stronnictw a o to do niego się zwró­
ciły.

Dziś o godzinie 4 po południu zbierają 
się na naradę prezesi klubów polskich, o go 
dżinie 6 wieczorem zaś zbiorą się prezydya 
klubów polskich.

W obu konferencjach  wezmą także u- 
dział PP . N am iestnik i M arszałek krajowy,

Możliwe je s t zatem, że dzisiejsze wie­
czorne konferencje  przyniosą pewne wyja­
śnienie sytuacji.

=  Subkom itet k o m i s y i  s o c y a l n o -  
p o l i t y c z n e j  dla noweli ustawy ubezpie­
czeniowej na  wczorąjszem posiedzeniu posta­
now ił rozpocząć dyskusję  nad zakresem o- 
bowiązku ubezpieczenia. N astępne posiedzenie
d. 7 lutego.

=  Związek c z e s k i c h  p o s ł ó w  s e j ­
m o w y c h  postanow ił wezwać Rząd do na­
tychmiastowego podjęcia pośrednictw a w spra­
wie zażegnania w przemyśle żelaznym lokau­
tu, którym dotkniętych je s t 10.000" osób.

=  Na wczorąjszem posiedzeniu S e j m u  
m o r a w s k i e g o  M arszałek Serenyi złożył 
oświadczenie, że z powodu różnych okoliczno­
ści nie można było ukończyć na  czas obrad 
komisyjnych w sprawie dodatku drożyźnia- 
nego dla nauczycieli, spraw a ta  jednak  w 
dniach najbliższych będzie załatwiona.

Potem  po dłuższej, chwilami bardzo bu­
rzliwej dyskusyi, odesłano wniosek o upań­

stwowienie powiatowych inspektorów szkol- j 
nyeh z powrotem do Wydziału krajowego.

~  Na wczorąjszem posiedzeniu S e j m u  
s t y r y j s k i e g o  M arszałek po naczytaniu 
wpływów zam knął posiedzenie. N astępne od­
będzie się d. 30 b. m.

— Wczoraj rano otwarto w Lublanie 
S e j m  K r a i n y ,  Dłuższa dyskusja  rozwinęła 
się nad wnioskiem komisyi weryfikacyjnej, 
by nie uznać wyboru profesora Reisnera i 
inspektora targowego R ybnikara. W niosek 
przyjęto, poczem obaj nieagnoskew ani posło­
wie opuścili salę. Dziś dalsze obrady.

=  Na wczorąjszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  p. Dezydery P  o 1 o n y i 
(Ju sth .) oświadczył, że odrzuca przedłożenia 
wojskowe, ponieważ niem a zaufania do po- 
"ityki rządowzj w C horw acji.

P. R a k o v s k y  (p a r ty a  ludowa) o- 
świadczyt, że opozycja nie może przyjąć 
przedłożeń wojskowych w obecnej formie, 
jednakże nie je s t zdania, by kwestyę tak do­
n iosłą łączyć z tak wielkim i ciężkim pro­
blematem, jakim  je s t reform a wyborcza. P. 
Geza P o l o n y  i odrzuca reform ę wojskową 
z tego powodu, ponieważ poprawi ona tylko 
gospodarcze położenie A ustryi. Póki udział 
W ęgier w dostawach nie będzie uregulowa­
ny w edług kwoty, nie można mówić o przy­
jęciu reform.

=  K om isja francuskiej Izby deputo­
wanych dla u g o d y  m a r o k k a ń s k i e j  
przyjęła wczoraj ugodę 15 głosam i przeciw 2. 
4 członków wstrzymało się od głosowania.

=  Z Rzymu donoszą, że wczoraj od­
była się k o n f e r e n e y a  f r a n c u s k i e g o  
a m b a s a d o r a  z m a r k i z e m  d i  S a n  
G i u 1 i a n o.

=  Z okazyi sporów w b e l g r a d z ­
k i m  k o r p u s i e  o f i c e r s k i m  ogłaszają 
dzienniki serbskie sprawozdania, w którem 
jako powód sporów podają wzmożenie się 
tajnego związku czarnej ręki. T ribuna  tw ier­
dzi, że związek w ydał wyrok śm ierci na 
przywódców radykalnych Pasicza, Proticza i 
Stojanowicza.

=  Rząd rum uński przedłożył Izbie pro­
jek t ustawy o n a d z w y c z a j n y c h  k r e d y ­
t a c h  w sumie 60 milionów lei, z tego 30 
mil. na c e l e  w o j s k o w e .  W Izbie zgłoszono 
wniosek, według którego m andat posła, czy 
senatora nie da się pogodzić z posadą dyre 
która, w icedyrektora w instytucyach uprzy- 
wiliowanyc-h przez państwo lub w bankach.

=  P o r t u g a l s k i  m i n i s t e r  k e l o -  
n i j  podał się do dymisyi, zastępuje go m i­
n ister sprawiedliwości.

* =  O ficjalnie donoszą z Benghazi: One- 
gdaj na linii straży przednich przyszło do 
starcia, w którem  Turcy i Beduini przeważnie 
wskutek ognia działowego mieli 150 zabi­
tych i rannych. W łosi wyszli bez strat.

=  W edle wiadomości z K onstantyno­
pola, stan  zdrowia w i e l k i e g o  w e z y r a  z 
powodu zwapnienia żył pogorszył się. W zwią- 
z tem poiawiły się tez pogłoski o ustąpieniu 
wielkiego wezyra; następcą jego m iałby być 
m inister spraw zagranicznych.

Piotrków, 26 stycznia. (2'el. pryw i). 
Wszyscy warszawscy konsulowie europejskich 
państw  katolickich zamówili miejsca dla swych 
delegatów w sali sądowej, gdzie toczyć się 
będzie sprawa Macocha.

Kraków7, 26 stycznia. Aresztowany tu 
międzynarodowy szpieg polityczny Paw eł P e ł­
ka używał także nazw isk : Paw eł Zaleski, Jan  
Ilnieki, Józef Zakrzewski, Jan  Dzierzkowski 
i Majewski. Podobno stwierdzono, że należał 
on do biura wywiadowczego, zorganizowane­
go w Niemczech przez francuskiego kapita­
na Lnxa i że m iał pomagać do jego uciecz­
ki z K łacka.. W Galieyi podobno poruczono 
mu wykradzenie planów m obilizacyjnych kor­
pusów lwowskiego i przemyskiego przy po­
mocy włamań. Podobne w łam ania z-pomyśl- 
nym skutkiem w ykonał Pełko w Poznaniu. 
W łada on doskonale językiem francuskim  i 
niemieckim.

*
Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań, 26 stycznia. (Tel. p r .) . Teatr 

polski w Poznaniu otrzym ał od prezesa po­
lic ji  zawiadomienie, że od przyszłego sezonu 
nie będzie mu wolno sprowadzać chórzystów 
i chórzystek z zagranicy, t. j. z Królestwa 
polskiego i z Galieyi.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
Łódź, 26 stycznia. (Pet. A g .) Grupa 

M aryawitek, które utworzyły nową sektę, za­
żądała od ezłanka sekty Kowalskiego, aby 
dał się ukrzyżować i przez swoje następne 
zm artw ychw stanie uzasadnił w iarę sekty. 
Trzy kobiety nalegały na Kowalskiego, k tó­
ry "dawał odpowdedzi wymijające. Tymcza­
sem sekciarze zaczęli oblęgać jego dom. In ­
te rw en cja  policyi ocaliła Kowalskiego od 
śmierci, W inne aresztowano.

W iln o , 26 stycznia. (Tel. p r .) . W ogło­
szonych świeżo wyjaśnieniach senatu znajdu­
ją  się dwa orzeczenia kasacyjne ograniczają­
ce praw a osób pochodzenia polskiego do na­
bywania nieruchomości na Litw ie i Rusi.

M oj n a  w łosko  tu re c k a .
R zym , 26 stycznia, (S tefan ia). Dono­

szą z M assaua (wyspa na Uzerwonem Mo­
rzu): Okręt wojenny „V olturno“ przybył tu 
z 26 wojskowymi tureckim i, których ujęto 
na okrętach „A frica" i „Bregenz". Na po­
kładzie okrętu „A frica" było dwóch wach­
mistrzów i 10 kaprali, na pokładzie „Bre­
genz" znajdował się m ajor artyleryi, który 
dnia 2 października r. z., jako kom endant 
fortu Hodeida kazał ostrzeliwać okręt „Vol- 
tu rno", a dalej było tam 3 kapitanów", dwóch 
podoficerów i 8 kaprali.

(Do powyższej wiadomości dyrekeya 
Lloyda austryackiego w Tryeście daje n astę ­
pujące inform acje. Potw ierdzenia wiadomo­
ści dotychczas niema. Okręt Lloyda „Bre­
genz" dziś oczekiwany je s t w Suezie. Kapi­
tan otrzym ał polecenie, aby bezzwłocznie 
zdał sprawę. Oo do okrętu „A frica". to nie 
może chodzić o okręt Lloyda tej nazwy, bo 
ten w chwili obecnej je s t w Tryeście w ar­
senale.

K o n s ta n ty n o p o l, 26 stycznia. Urzędo­
wa nadeszła wiadomość, że pięć włoskich 
okrętów wojennych ostrzeliwało Zuara. Da­
no 1000 strzałów. Miasto i koszary mocno 
ucierpiały.

Stan rzeczy w Chinach.
Szanghaj, 26 stycznia. W rokowaniach 

pokojowych nastąp ił niespodziewanie zwrot 
ku lepszeniu. Dr. Sunjatsen w ysłał bardzo 
przyjazny telegram  do Juanszikaja, wyja­
śniający nieporozumienie, z powodu którego 
wystosował ostatnie swe u ltim atum . Edyktu 
w spraw ie abdykacji tronu oczekują przed 
29 b. m., t. j. przed upływem zawieszenia 
broni.

Bruksela, 26 stycznia. Porucznik De- 
lepine, o którym wspom niał Vandervelde, o- 
mawiając w Izbie nieporządki w Kongo,
w padł wczoraj do parlam entu, chcąc czynnie 
znieważyć Vandervelde’a. Zanim się jednak 
nań  rzucił, V andervelde odparł pięścią jego 
atak, poczem Delepin wśród odgrażań się 
gmach opuścił.

Z a n ta , 26 stycznia. Odczuto tu trzę­
sienie ziemi, podobnie jak  i w Oefalonii, E li­
dzie i Leukos. Znaczne stra ty  w m ateryałach.

P a ry ż , 26 stycznia. Na Radzie m ini­
ste ria ln e j powzięto wczoraj uchwałę, by we­
zwać Izbę do obrad nad program em  floto­
wym.

Paryż, 26 stycznia. Zatarg francusko- 
włoski w spraw ie Turków aresztowanych na 
okręcie „Manoube" jeszcze nie je s t załatw io­
ny. Prezydent m inistrów  Poincare udzielił 
ambasadorowi w Rzymie nowych instrukcyj. 
Dotychczas nie można się było zgodzić na 
odpowiednią form ułę.

L o n d y n , 26 sty-cznia. Dziś rozpoczyna 
się budowa nowego okrętu, który będzie wię­
kszy od dotychczasowych „dreadnoughtów ".

Londyn, 26 stycznia. Do D aily  Tele- 
graph  donoszą z Pekinu, że republikanie za­
jęli większą część kolei w Hankau. M ają w 
swych rękach wiele wagonów i lokomotyw. 
G enerał Li i arm ia koło H ankau przygoto­
wuje się do wielkiej bitwy, która ma być 
stoczona po upływie zawieszenia broni.

Telegrafowany kura wiedeński.
W ied eń , 26 stycznia 1911. Zam knię­

cie giełdy (Sehlusscourse). Godzina 2 m inut 
39. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego. 6541—, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 854-50, Akeye Anglobanku 
325‘— , Akeye U nioubanku 6281—, Akeye 
Landerbanku 551-50, Akeye Bankyereinu 
545-25, Akeye Bodencredit 1313 50, Akeye 
g a l ic y js k ie j  Banku hipotecznego 699-—, 
Akeye kolei państwowych 725 25, Akeye 
kolei Południowej 109-—, Akeye kolei JSlbe- 
thal — ‘— , Akeye kolei Północnej 5125,—, 
akeye kolei czermowi.ec.kiej — ■—, Akeye 
Alpiny 894 75, Akeye E iina M uranyi 693 75, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaź. 2735 —, 
Akeye F abryki broni 775 '—, Akeye Ture­
ckie tytoniowe 339-50, Akeye Galicyj.sko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 742-—. 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi — •—, 
B eata  majowa 90-75, Austryacka R enta ko­
ronow a 90-70, W ęgierska R enta koronowe 
8B-90, 56-letnie- L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 91-95, 4 prc. Listę co", ku 
hipotecznego 92'25, 4 i pół p ..: G r y  }}&&_ 
ku hipotecznego 98-90. 5-p Listy  "Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. L isty  Banku k ra­
jowego 92-50.

Odpowiedzialny re d a k to r :

M & m  K r e e h o w t e c k l *
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Z początkiem stfcznia 1912
została otwartw

FILIA C U K I lS R A I W. rODHALIfiZA przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1 , 10
(BANK ZALICZKOWY).

N ADE S Ł ANE .

Dlaczego 
każdy powinien nabyć

„ b a l o n  d r z y m a ł y “
kupuiąo go za 2 kor. w B iu r z e  S t . S o fc o ło w -
s k ! sg» w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Cazażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść -  leoz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  „ A In zeu m  iiu r d io w e * ‘, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako oegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­
mały" odwrotną pooztą, jako przesyłkę poleconą.

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Głowackiego"
K s ię g a  p a m ią tk o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci Poety  w  r. 1909

wydał

Dr. W I K T  0 R H A H N
8-yo — s. 393 

K sięga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić 
może piękną pam iątkę w szystk ich  K om itetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

u roczystości.
C en a  4  k o r o n y ,

Do nabycia we w szystk ich  księgarniach . 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

płacą | żądają
waluta kor.

c JBarwiJK 
Lwowskiij Izo; mrnmj  I przemysłowe],

Lwów, dnia 26 styoznia 1912.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
B.mku gal. dla handlu i przern, 

po zł. 200 (»00 kor.) . . . .
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonu w w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

Ti. Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.

* „ „ 4'/, pr. w. a. los w 50 1.
„ fj , , 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
,  kraj. pr. w. a. los w 51 L
* „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziem. kr. 4*/,”/, 60 1
List. Zast. Banku gal. dla handlu

i przem. w Krakowie 4‘/j % 601.
Zemeiny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kTed. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza emisja) . . . . .
T'.w. kred. galic. ziemsk. 4 pr, 

los w 41'/, lat . . . . .  .
4 pr.  los w 56 l a t .....................

211. O biigi za 100 kor.

Gal. funduszu propin, 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 4'/,pr. (3 «m.)

- 4 pr. (4 om.)
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

i  -oku 1 8 9 8 .......................... .....
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 .

„ * .  Lwowa 4 pr, . . .
„ ,  4 kenwen. ,

„ m. Krakowa . . . .

T. Mcwety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 fransówka . . . . . . .
190 rubli roscyjskicn srebrnych 

.  K papierowych 
ł?9 Marek 3»i«au#aki.eK , . . ,

f i e l d y
Dnia 24 stycznia 1912.

A . Ogólny dług pa i»4wa, jrfseą żądaji 
Jednolity dług państwa w banknot.

K b K a

697 - 704 -

442 - 448 -

542 — 548 -

480 - 490 -

109 70 
98 60 
92 10 
98 70 
92 40 
98 65 
98 50

99 30
92 80 
99 40
93 10 
99 35 
99 20

98 30 99 -

97 - -----

96 50 
91 90 92 60

98 20 98 90

98 30 
90 20 
90 20

99 -  
90 90 
90 90

92 -
90 80
88 30
91 50
89 60

92 70
91 50
89 -
92 20
90 30

11 36 
19 17

252 -
253 70 
117 40

11 46
19 30 

254 -  
254 90 
117 80

ąj-listopad .  ................................ 90’75
styczeń-lipiac . . . . . .  90-70

Jeinoliiy  dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ieó ................................ 93-90
kwieci eń-uażdsieraik . . 94-—

90-95
90-90

94-1 Oj 
94-20«

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł mk. 3 2 pr. —■— —■—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1595 -- 1655--
„ „ 1860 po 100 zł. 4 nr. . . 432-— 444-—
„ „ 186 i  po 100 zł. . ‘ . . . 608-— 6 2 0 --
„ „ 1864 po 50 z ł........................ 302-— 3 0 8 --

Listy zast. domen nahst. po 120 zł. 5 pr. 288-25 289-25
8 .  Dług państw a (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................
Austr. renta w wal. kor wolna od 

podatku 4 ar......................................

C. O bligacje kolejow e
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostsmp. akoys) . . . .  
Kol. Cesarza Freuelsaka Józefa za

100 zł. 5'/, pr....................................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostsmp. akcys 
Kol. Arcyk,Kol. Arcyk?. Rudolfa w wal. koron. 

Wiłiae od podatku 4 pr. . , . .

113-95

90-70

90-90 

112-25 

433 — 

112- —

90-65

91-—

114-15

90-90

91-90 

113-25 

435-50 

1 1 3 --

91-65

9 2 - -

Obligaoye pierw szeństw a (kolejowe).
102-— 102-75 
120-55 121-55

Kol. Aro. Albrechta x& 300 zł. 5 pr.
w złoci* za 200 zł. 5 pr. . . .  

Koi, Czeskiej zacb.. za 300, 1000 i
5000 zł. 4  pr......................................

Koi. czeskiej smist. z 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda etc.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej es*. Ferdynanda em.
x r. 1887, 4 prc, (sr.i . . . .  

Kol. północnej fe». Ferdynanda em.
a r. 1887, 4 pic.................................

Kol. północnej oe*. Ferdynanda em, 
x ł . 1888, 4 pra. . . . . . .

Kol. półnoenej « ? . Ferdy-aanda em.
s r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej we. Ferdynanda #m. 
* r. 1898, 4 prc. . . . . . . .

Koi. północnej ces. Ferdynanda era.
s r. 1304, 4 prc.................................

Koi, ba.kowi/ieriłj lokalną za 400
tor. 4 pr.........................................

Koi, g»iio. Karola Ludwiga 4 pr. . 
Koi, Iwcweko-aaera -jasskisj z roku

A4SA-4 4 pr.........
Arcyke. Bndolfa (Saiskasober- 

jst)_ sT  409 ®ar*k 4 pr.

93-60 94-60

93-25 94-25

94-50 95-50

94-50 95-50

94-40 95-40

95— 96—

94-50 95-50

94-60 95-60

94-75 95-75

90-30 91-30
92-75 93-75

91-45 92-45

112-— 113-

1» państwa (krajów korony węgierskiej).
W$f. słota renta 4 pr.................. ..... 110-75 110-95

,  „ K w .rai. kor. 4 pr. 89-95 90.15
obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 299-— 304-—

,, poż. prem. sa 100 zł. (200 kor.) 422-— 434 -
„ ' „ , . 50 *ł. (100 kor.) 212-25 218-25

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. $

Teicfon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnern zatrzymaniem się 

we wszystkich stacjach.

P o s z u k u j e  e t ę  h u p m

s t a r y c h  M E B L I  m a h o n i o w y c h
u lei w  l i e b r y m  e ta n ! ® .

sSgioazeuie pod WMEBLK“ Biur# ogłoszeń , pasań 
Hausmana 8, Lwów,ii iniTni-s.iTi 'lłi iTi i ri irr niwi »u w

H E L I O S
K in e m a to g r a f  a r t y s t y c z n y  

w e  L w o w ie ,  S t a n is ła w o w ie  I K o ło m y i.
N a j le p s z e  p r o g r a m y  i m u z y k a .

N a j w ię k s z e  lo k a le .
Przedstaw ienia w soboty, n iedziele i  św ięta  

(w  Stanisław ow ie i w  p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. P oczątek ostatn iego przedstawieuia  

o godzin ie 8*30.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 26 stycznia 1912.

HOTEL GEORGEA.. P p .: Z. lir. Tarnowski z 
Dzikowa, F. Seazighino z Przewoźea, F. Gużkowski 
z Ostrowca.

HOTEL „POD 3-ma MURZYNAMI". P. A. 
Leszezyeki ze Strutynia.

HOTEL GRAND. P. K. Senyk z Rcmezaniec.

Koronowa waluta. płaeą
K. O bligacje indem aisacyjne.

. . . . . .  92-50
pr. - . , 90-35

Inne publicHne pożyczki.
101 - -

Kroseyi i Sławonii 
ler za 100 zł. 4

r. 1878 los 5 pr. 
1893 los

Poż. reg. Dunaju 
Poż. kraj. Bukowiny z

za 200 kor, 4 pr................................
Bukowiński* obi. propinaeyjK* los

za 100 zł. 5 pr. ..........................
Gal. poż. kr, z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 18S9 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre.  ..........................
Beata włoska za 100 lirów (96 ko-

ross) 4 p r c . .....................................
Poż. aerb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
TnrneH# obi. prom. koi. z» 400 frank.

9 .  Jfd*ty aastaw as. Oblig. Mpos.
(za 100 ał. Nam.).

Angio-Aurtr. banku los 41/* pr. . . 
Ansti. zakł. kr. *i«®. los w 50 1. 4 pr. 

,  » obi. praza. * r. 1880 S p;r.
» ?> n « J 8*9 Ż> pi.

Buków, ssikl. kred. s i«a . lot 5 pr.
4 yr.

Gal. ake. b. lup. JO pr. pr*®, los 5 pr. 
„ f, „ los 50 i. -4'/, ar, .
» » r. ^  60 i  4 pr. •

Baniru gai. ziem, kred. 4ł/a pr. 60 1, 
Gal. Tow. kred. zieas. 4pi-, los. 58 lat 

„ „ „ B 4 pr. 1»b. 41 ist
„ 4 pr. starsze

Banku kraj. dla Gslicyi Lodameryi 
4'•/, pr. 5P /3 lat zwralas . . , 

Banku krajowego oblig, komas. 3
fljsiisya 42 lat 4ł/B pr......................

Banku kr. obi. kolsi. ż®l. 57®-/* L 4 pr.

żadaia

93-50
91-35

102 - —

93-— 94-—

91-85
98-20

92-85
99-20

88-70 89-70

1 2 4 --  
246-85

1 3 0 '-
249-85

listy dłużsi*

Au«tra-wg$. banka 50
int

4 prc. 
Sr, 4

298— 304-—
271-50 277-50

99-70 100-40

110— _«_
98-75 99-75
92-25 93-25
98-75 99-75
91-50 92-50
96-25 9725
96-70 97-70

98-50 99-50

98-50 99-50
90.20 91-20
96-60 97-60
96-90 97-60

X , O biigseye * prawem pi«{wa»eń*tw«
z# IW %i. aoti.

Tow. źegl. par. po Dusajs za 400 i  
10.000 w.. 4 pr. z v. 1833 . . . 112-75 113*75

Tow. żegi. par. po Dnas. Em. 1 . 1886 pr. 112-25 113-25
Kolej Lwów-Caera."J m nj i  r. 18S4

ca 300 zł. . .  ........................... 84-— 85-—
Kolej Lwów-Csera. z r. 1884 za 339

cł. 4 pr. .  ................................  89-95 90-95
Gal. koi- iofec. wnehod. s» 100 zł. 4 pr. —•— —■—

to ł. «ou 1870 m  ał, 5 pr. 100-50 101-50
; v 1889 djjf. 99-75

Losy (z* sztukę).

Buóapeszfeń&kio (Basiliea) 5 zł. . 36-— 40 —
55akł. kred. dla handl, i p m m . 100 sl. 497-— 509-—
Clary 40 *ł. m. k . ........................... 170-— 190-—
Różyczka miasta fssbruku 20 zł —■— —-—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Palfy 40 zł. m. k. . . . .  
O.zarw. krzyża austr. tow. 10 zł.

* „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa, 10 
Saima 40 zł. ai’ k. . . . 
Pożyczka miasta Sslzfcurga 20

*ł.

płacą 
'79 50

67 60 
45-75 
79-—

Zf.;oaj»
85-50

73 60 
51-75 
8 5 - -

Ł .
J , Akeye banków (za sztukę)

Bau^u Anglo-Austr. 240 kor. . 325-40
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4390-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. 651-50
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 851-50
Doino austr. tow. esk. 400 kor. . , 799-__
Gal. banku hip. 200 zł........................  700-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 440-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł 549-60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . 1993-—
„ Związku (TJjuonbsEk) 200 zł, 627-90 

Czeskiego banku związkowego 100 sł. 279-75 
Zi?aost«rgka Jwwka 5,00 s i ' 283-—

326-40
4400-—
652 50 
852-50 
802 -

4 4 2 --  
550-60 

2 003 -- 
628-90 
280 75 
284—

K , Akeyn przedsiębiorstw fcr?asopor«tw rea.

Buk. koi. lok. akc. pierw. 800 zł. , 453'— 459--
„ „ „ akcyś zakład. 300 sł. 420-— 430-—

Kolei. pałn. cezfOTrd. IWO zł. mk 5100—  51.50 -  
Ko;. Lwćw-Bałzee (ak«. pierw.) 200ał 400- -- 402- -

M Lwów-G*orn.-S»y 300 . 544-— 547- 
„ Lwów-KJ eparów-.vs worów lokal
*00 kor.................. .......................... 310—  320—

A u « t r . 509 U :u k  1124—  1330—

Li Akoy« przedsiębiorstw przemysłowvois,

Tow. kopalń węgia w Brux 100 zł. 770—  780—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 W . 740-— 74p ._  
su»tr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 890-50 891-50 
Prag. tow. ćelazn. praem. 200 zi. . 27o5-— 2715-— 
Schodnicy 500 lor.. . . . .  463-— 468—
Tur. ia?». tytewiow. 500 firaeków 343—  345—
T~lf»lL t»w. kap. wjgla 7(> ::3. 246-  250-__

W r :S i  )

Berlin za 100 marek § pr. . . — —  —-—
Londyn za 10 funt. ssi. i  pr. .
Paryż za 100 franków . . . . .
Petersburg aa 100 rubl! P-;a pr 
Niemieckie baaki 
Włoskie fcrski . , .
Francuskie heiŁsi .. . .
Sawajearskis buató .

Hi W i  ’ % i
Dukat c e s a r s k i .....................
Austr.-węg. 8 guld. słot* soaeia  
20-frankowka . . . . .
20-markówka . . . . . . .
Rossyjski półimperyał . . .
Nism. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty aa 300 lir .
B ubie.

240-75 241-—
95-37'/* 95-57*/,

254-25 255 —
117-471/, 117-67
94-87'/, 9502'/,

95-15 95-30

y*
11-37 11-40

19-10 19-12
23-5o 23-54

117-45 117-65
94-90 95-10

2-54 2-55

i > k  j e  j e  j w « T  J H t  *  U .  « B »  .

LicyiŁcye.
L. cz. E . 618/11 (7) (798 3 --3 )

E  d y k t.
W tutejszym  Sądzie odbgdzie się dnia 

3 lutpgo 1912 o grodz. 9 rano licytacya re ­
alności Iwh. 1 412 i 2 6.19 ks. gr. gm. 
kat. Tyniec składających się z parc. budów, 
stojących na nich budynków i parcel g run­
towych.

Realności te oszacowano: ad 1. na  475 
kor., ad 2. na 680 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 316 kor, 
66 h a l , ad 2. 453 kor. 34 hal.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 21 grudnia 1911.

L  cz. E  1293/11 (3) (795 1 - 3 )
Edykt lieytacyjny.

D aia 18 lutego 1912 o godz 11 przed 
południem  w sądzie niż^j wymienionym, 
w b urze Nr 16 w Lubaczowie odbędzie się 
licy tacya: 1. 8,144 części realni ś i lwh. 252 
gm. Ł usaw iec w skład której wchodzi osia- 
dłość z domem m ieszkalnym  i budynkam i

gospodarskimi, tudzież pola orne i łąki, 2. 
realności lwh. 374 gm. Łukawiee składają 
cej się z pól ornych i łąk.

Nieruchom ość ad 1. wystawiona na li- 
cytacyę jest ocenioną na 346 kor. 64 hal., 
nieruchomość ad 2. na 4400 kor.

Najniższa cena wynosi co do n ie ru ­
chomości ad 1. 231 kor. 10 h a l .  zaś eo do 
nieruchomości ad 2. 2933 kor. 52 hal., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchom ości doku 
m enta (w yciąg tabularny, wyciąg k a tas tra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze N r. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 24 grudnia  1911.

L cz. E . 1854/11 (6) (922)
ffidykt licytacyjny.

D aia 28 lu t-go 1912 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licy tacya: a)

realności iwh. 1099 gm. D ąbrowica objętej 
składującej się z pgr o łącznej powierzchni 
46 ar. 5L m.*, b) realności lwh. 1161 gm. 
Dąbrowica objętej, składającej się z pgr. o 
powierzchni 15 ar 14 m .s.

N ieruchomości te  ocen iono: ad a) na 
640 kor., ad b) na 130 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 426 kor. 
66 hal., ad b) 93 kor. 32 hal

Dokum enta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie praw a w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczal ą , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej dó daia licy tac ji 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 14 stycznia 1912.

L. cz. E. 1256/11 (4) (908)
D nia 28 lutego 1912 o godzinie 9 

rano, w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 12 odbędzie się licytacya 1/5 części re 
filności lwh. 119 i 1/5 części z połowy real­
ności lwh. 120 kg. gk Z aw adta

Nieruchomości te są oszacow ane: 1/5 
część lwh. 119 na 660 kor. 60 hal., 1/5 część 
z połow y lw h 120 na  59 kor., przynależność

1/5 części lwh. 119 na 21 kor. 70 hal., 1/5 
połowy lwh. 120 na  3 kor.

Najniższa cena wynosi: 1/5 części lwh. 
119 kwotę 454 kor. 86 hal., 1/5 część i  po­
łowy lw h 120 kwotę 41 kor. 33 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu ­
tejszym biuro Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 18 stycznia 1912.

L. cz. E . 1437/11 (5) (909)
Dnia 28 lutego 1912 godzina 10 rano, 

w sądzie n :ie j wymienionym, biuro Nr. 12, 
odbędzie się licytacya 1/4 części realności 
lwh. 29 kg gk Dziurdziów.

Nieruchomość ta  je s t ocenioną na 97 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 65 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 12.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Lisko, dnia 18 stycznia 1912.
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L. cz. E . 1186/11 (5) (911)
D nia 28 lutego 1912 o godz. 9 rano, 

w sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 
12 odbędzie się licytacya 1/4 części realności 
lwh. 64 kg. gk. Jankowce.

Nieruchomość ta  je s t ocenioną na 837 
kor. 50 hal., przynależności na 83 kor. 
75 hal.

Najniższa cena wynosi 580 koron 
84 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w sądzie ł niżej wym ienio­
nym, biuro Nr. 12.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Lisko, dnia 18 stycznia 1912.

L. cz. E . 610/11 (8) (910)
D nia 28 lutego 1912 godzina 9 rano, 

w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 12, 
odbędzie się licytacya realności lw h. 101 kg. 
gk. Rudenka.

Nieruchomość ta  je s t ocenioną na 421 
koron.

Najniższa cena wynosi 280 koron 
66 hal.

W arunki licy tac ję  i inue dokum enta 
przejrzet można w sądzie niżej wym ienionym , 
biuro N r. 12.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 18 stycznia 1912,

L. cz. E , 877/11 (3) (871 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w W adowicach, zastąpionej przez adw. 
dr. Królikowskiego, odbędzie się dnia 14 
m arca 1912 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5 
w Zatorze licytacya połowy realności lwh. 
525 ks. gr. gm. kat. Przeciszów, zobowiąza­
nych Ludwika i M agdaleny Brzeźniaków 
w łasnej.

Połowa nieruchom ości w ystawiona na 
lieytaeyę jest ocenioną na  11.321 kor.

Najniższa cena wynosi 7547 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchom ości doku­
m enta, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s ą ­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 8 stycznia 1912.

W. on. E . 1343/10 (905)
OroaomeHe nepeTopry.

H a  noHnpaHG ToBapncTBa 3aflaTK0B0ro 
b KoMapHi, 3acTynneHoro nepe3 a^B. gp. 
HeuepcKoro, Bigóy^e c a  16 aioToro 1912
0 9 ro^HHl paHo, b HH3me 03HaueHin cy- 
fli, KOMHaTa a  29 hohobhhh nepeTopr no 
aoBHHH peaaBHOCTH s n  29 rpoM. KoMapHO.

UpoflaTH c a  Marona noaoBHHa HegBH- 
5KHMOCTH OHIHeHa Ha 8000 Kop.

HanHH3ma no^ana bhhochtl 4000 Kop., 
noHH3me toi kkoth He Bi^óyge c a  npogaac.

y caoBia nepeTopry 3aTBepflacem Tyc. 
yxBaaoro 3 ą h h  7 3kobthh 1910 E . 1343/10
1 rpaMOTH Bi^HOcani c a  flo HegBHSKHMOCTHH 
(BHTar rinoTenHHH, b h t o t  KaTacTpaaLHHH, 
npoTOKoan on/mena i t .  #.), MoryffB Ti, m o  
MaroTt oxoTy KynOBaTH, neperaaHyTH b hh3- 
ine 03HaneHiM cy#i, KOMHaTa n. 29 niflnac 
ro/i;HH ypa^OBHX.

Hj. k . Cyfl HOBiTOBHH, Biflflia I I I . 
KoMapHO, ąhh 29 rp y ^H a  1911.

L. cz. E. 3553/9 (38) (916)
E dykt licytacyjny.

D nia 1 m arca 1912 o godz. 10 przed 
południem  odbędzie się w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. 68 (II. p.) licytacya pół re a l­
ności lwh. 1.84 ks. gr. gm. kat. Rajsko, s ta ­
nowiącej dawniej w łasność W ładysław a P ie­
truszki, obejmującej ro lę  obszaru 1 h. 79 ar 
czyli 3 m orgi 177 s. kw.

Nieruchom ość powyższa ocenioną jest 
w połowie na 1866 koron 38 hai. ■

Najniższa o ferta  wynosi 1244 koron 
25 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 26 grudn ia  1911.

L. cz. E . 33/11 (6) (920)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Iw ana Groda, odbędzie się 
dnia 8 m arca 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymionionym, w 
biurze N r. 9 w Sieniaw ie licytacya realności 
lw h. 292 gm  Dobra.

N ieruchom ość w ystaw iona na lieytaeyę 
oceniona je s t na 5260~ kor.

N ajniższa cena wynosi 3506 koron 66 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniaw a, dnia 7 stycznia 1912.

L. cz. E . 1888/11 (919)
E d y k t .

Dnia 31 stycznia 191.2 o godz. 9 przed 
południem  w biurze Nr. 4 odbędzie się licy­
ta c ja  realności lwh. 293 gm. Milczę sk łada­
jącej się z 4 parcel gr. o łącznym  obszarze 
3 morgów i 548 s. kw.. a stanowiącej łąkę 
w jednym  kompleksie.

Nieruchom ość ta  wystawiona na licy- 
taeyą je s t oceniona na 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 4000 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 10 grudnia 1911.

L. cz. E . 2359/11 (4) (890)
Zobowiązani Jan  i M aryanna Wali* 

szewscy w Sowinie,
Edykt licytacyjny.

N ifżądanie Banku zaliczkowego w Jaśle, 
zastąpionego przez adwokata dr. Gahryszew- 
skiego, ■ odbędzie się dnia 16 lutego 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Jaśle  li­
cy tac ja  realności lwh. 15 ks. gr. gm. kat, 
Sowina objętej.

Nieruchomość w całości w ystawiona na 
lieytaeyę je s t ocenioną i wartość tejże u sta­
loną na kwotę 4726 kor. 12 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 3150 kor., 
74 h., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 32.

Takie praw a, wobec Których nmse;- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaeso 
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej rosssze- 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już 53 skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary a a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedssibif 
sadu sam ieszkałegc.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło , dnia 8 stycznia 1912.

L. ez. E . 2694/11 (4) (895)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A rona Dawida T&ubera w 
Chrzanowie, odbędzie się dnia 13 lutego 1912 
o godzinie 10 przed pofudniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 licytacya 3 8 
części realności lwh. 405 połów realności 
lwh. 74 i 504, całej realności lwh. 617, 1/4 
części realności lwn. 733 i 3/6 części !eal- 
ności lwh, 819 gm. Chrzanów,.

Nieruchomości te, względnie tychże 
części wystawione na lieytaeyę są ocenione, 
a t o : i .  3/8 real. lwh. 405 na 637 kor. 25 
h a l ,  2. 1/2 realn. lw h. 74 na 1877 kor., 3. 
pół realn. lwh. 504 na 90 kor. 81 hal,, 4. 
realność lw h. 617 na 117 kor. 65 hal,, 5. 
1/4 real. lwh. 733 na 20 kor. 82 hal., 6. 
3/6 realn . lwh. 819 na 117 kor. 18 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad. 1. 418 kor. 
16 h., ad 2. 1251 kor. 32 h., ad. 3. 60 kor. 
54 h., ad 4. 78 kor. 43 h., ad 5. 13 koron 
88 h., ad 6. 78 kor. 12 hal., poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 20 grudnia 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L, cz. C. I. 7/12 (1) (917 2 - 8 )

E d y k t .
Przeciw  Sem enowi Sieniakiewiczowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Hanuśkę Sieniakiewicz 
2 śl. H ul pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na  dzień 20 lutego 1912 o godz. 9 
rano, b, Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego u s ta ­
naw ia się p, dr. A u9rbacha adw. w Pod- 
wołoczyskach, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Cddział I.
Podwołoczyska, 16 stycznia 1912.

L. ez. Ne. VII. 210/11 (4) (811 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
podaje do wiadomości tak  członków, jak

i wierzycieli rozwiązanego Stowarzyszenia 
„A l!iage“ Towarzystwa wzajemnej pomocy 
(oddłużenia), źe c. k. Nam iestnictwo we 
Lwowie pismem z dm a 28 grudnia 1911 1. 
X III a 4349/43 złożyło do tus. depozytu 
fundusze tego Towarzystwa w kwocie 173.212 
kor. ulokowane na książeczkę wkładkową ga­
licyjskiego Banku krajowego Nr. 628, którą 
przechowano w c. k. U rrędzie depozytów 
cywilno - sądowych we Lwowie do art. 
15 9 9 6 / i l  i że kuratorem  m ajątku tego roz­
wiązanego Towarzystwa „A lliageu ustano­
wiony został p. dr. Ignacy W ein adwokat 
we Lwowie i tem u kuratorow i polecono, aby 
rozdział, względnie likwidaeyę m ajątku prze­
prowadził.

C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział VII, 
Lwów, dnia 20 stycznia 1912.

L. Prez. 3409 (18 P . / l l )  (884 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego we Lwowie zam ianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądu przysię­
głych przy e. k. Sądzie obwodowym w Sam­
borze dnia 19 lutego 1912 o godz. 9 rano 
się rozpoczynającej, przewodniczącym e. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Józefa Gołkowskiego, a zastępcami przew o­
dniczącego e. k. wiceprezydenta dr. F ryde­
ryka Jakubowskiego, tudzież e. k. radców 
sądu krajow ego: Karola Reinera, Leona Be* 
reźniekiego, Jan a  Turkiewicza, dr. K onstan­
tego Rybickiego, Czesława Wójcickiego i 
Juliusza Kołczykiewicza,

Prezydyum  e. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 6 stycznia 1912.

L. cz, Nc. 425/11 (1) (791 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie ogła­
sza, iż w tutejszym  depozycie złożone są od 
przeszło la t 30 następujące przedm ioty i go­
tówki, do których w przeciągu tego czasu 
n ik t praw  nie zgłosił, a mianowicie w 
masie :

1. A braham a Reinharza książeczka Sam­
borskiej Kasy oszczędności na 5 kor. 8 ha!,,

2. A rona F rieda  gotówka 2 h a l ,
3. Jan a  Koladzina książeczka Sambor­

skiej Kasy oszczędności na  10 kor. 30 hal.,
4. Budowa kolei Arc. A lbrechta ksią­

żeczka samb. Kasy oszczędności na 46 kor. 
79 hal.,

5. Ludwika W agnera książeczka samb. 
Kasy oszczędności na 46 kor. 38 h a l ,

6. M ichała M elnyka książeczka samb. 
Kasy oszczędności na 15 kor. 52 hal.,

7. W acław a Palm i książeczka samb. 
Kasy oszezędn. na 32 kor. 11 h a l ,

8. Józefa Kaczorowskiego książeczka 
samb. Kasy oszcz. na 23 kor. 28 hal.,

9. Judy Salzberga książeczka samb. 
Kasy oszczędn. na 26 kor. 16 h a l ,

10. Fedora Seniów książeczka samb. 
Kasy oszcz. na 67 kor. 3 h a l ,

11. Kością Galasa gotówka 3 kor. 
46 hal.,

12. M ichała M iehajłyszyna gotówka 
1 hal.,

13. H erseha Stega gotówka 2 kor. 
76 hal.,

14. Karola Żebrowskiego książeczka 
dolińskiej Kasy oszcz. na 24 kor. 46 h a l ,

15. Sem iana Rudewieza gotówka 5 kor. 
86 h a l ,

16. Franciszka S tadlera gotówka 2 kor. 
50 hal.,

17. M aryi fthurchurad gotówka 3 kor.,
18. Stefana i Baraśki Slusaranków ksią­

żeczka sam b. Kasy oszcz. na 135 kor. 80 h.,
19. W olfa W einberga książeczka samb 

Kasy oszcz. na 13 kor. 58 h a l ,
20. Banku kredytowego włościańskiego 

książeczka samb. Kasv oszezęd. na  27 kor. 
81 h a l ,

21. W ilhelm a Jakowicza książeczka 
stanisławowskiej Kasy oszczędności na  49 
kor. 18 hal.

Wzywa się wszystkich, którzy do po­
wyższych depozytów roszczą sobie prawa, 
aby w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni, 
le z ą c  od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu praw a te zgłosili i wykazali, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie togo cza­
su przedmioty powyższe i gotówki wydane 
zostaną na w łasność e. k. Skarbowi P ań ­
stwa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dolina, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. C. II. 32/12 (1) (918)
Przeciw  nieobecnemu Stefanow i Kuzia- 

wa z Dalejowej wniosła K atarzyna Bober 
z Dalejowej pozew o 935 kor.

U stną rozprawę wyznaczono na  dzień 
7 lutego 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Kuratorem  dla pozwanego ustanowiono 
c. k. notaryusza K aliniewieza w Rymanowie, 
na koszt pozwanego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz; O. VI. 16/12 (1) (906)
Przeciw  Anieli F ilipow ej, której m iej­

sce pob itu  je s t nieznane, wniosła Ł u c ja  
Markowiczowa pozew o 300 kor. zpn.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 30 
stycznia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanej kuratorem  adwokat dr. W asserm ann 
zastępywaó będzie niewiadom ą na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dn a 17 stycznia 1912.

L. ez. 0. II. 36/12 (1) (899)
E d y k t .

Przeciw M ichałowi Lewickiemu gospo­
darzowi z Borysławki, którego miejsee po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Dobromilu przez F ili­
pa Babickiego gospodarza w Borysłsw ce po­
zew o 800 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 
stycznia 1912 o godz. 10 rano. sala rozpraw 
N i. 6.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. e r. Szamińskiego w Do­
brom ilu, kuratorem ,

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randu w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 20 stycznia 1912,

L. cz. Gg. I. 8/12 (8) (882)
Przeciw Piotrow i W ilkowi, którego

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle
przez Ludwika Janusza pozew o 1400 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu terto wyznaczoną 
została audyeneya na dzień 26 stycznia
1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  P io tra  W ilka 
ustanaw ia się p. dr. W łodzim ierza Gabry- 
szewskiego w Jaśle, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
wyż wspomnianego w rzeczonej spraw ie
n r jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocni­
ka nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Jasło , dnia 22 stycznia 1912.

L. ez. C. II. 16/12 (2) (914)
Przeciw  M arcinowi Trojanowi, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Olesku 
przez Taókę Trojan ur. Baryc 2 o Jad m - zuk 
im ieniem  własnem  i m ałoletnich dzieci Ma­
ryi, K atarzyny i Jan a  Trojanów pozew o 
400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 iutego 1912 o godz. 9 
rano.

Gelem strzeżenia praw M arcina Troja­
na ustanaw ia się p. dr. Barnarda Seem snna 
adw. kiaj w Olesku, kuratorem .

Ten te kurator zastępywaó będzie M arcina 
T rojana w rzeczonej spraw ie n& jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s;ę 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd po w ia to w y , Oddział II.
Olesko, dnia 5 stycznia 1912.

L. ez C. II. 410/11 (3 / (923)
E d y k t .

Przeciw  M atronie Pikowicz i Tekli 
Pikowicz córkom Stefana, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tyśm ieniey przez 
P io tra  Stępniowskiego i tow. pozew o znie­
sienie współwłasności zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
lutego 1 -12  o godz. 9 rano w tut. sądzie,
b. Ń r. 19.

Celem strzeżenia praw  M atrony i Tekli 
Pikowicz ustanaw ia się p. dr. W eihraueha 
adw. w Tyśmieniey, kuratorem .

Tenże kurator z&ętępywaó będzie w y­
żej wymienione jako pozwane w rzeczonej 
spraw ie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki one w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśm ieniea, dnia 28 stycznia 1912

L. cz E. 321/11 (17) (902)
E d y k t .

Dobie Tischfeld i Kiwie Splnrad w 
spraw ie toczącej się przed c. k. sądem po ­
wiatowym w Głogowie przeciw nim o 1721 
kor. 68 hal. zpn., ma byó doręczona uchw a­
ła  % dnia 20 czerwca 1911 liczba czyn. E, 
321/11 (2), k tórą dozwolono licytoeyi.

Ponieważ niew iadom o, gdzie Doba 
T ischfeld i Kiwa Spinrad przebywają, usta­
naw ia się im  w celu strzeżenia ich praw
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kuratora w osobie p. W incentego Chlodni- 
ckiego w Głogowie.

Tenże kurator zastępy wać będzie ku 
randów  w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
n ie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują 

O k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Głogów, dnia 14 grudnia  1911.

L. ez. C. III. 424/10 (24) (867)
E  d y k t.

Przeciw  Jędrzejow i Czaji i Ignacem u 
Gorączce z Lasku, których miejsce pobytu 
jest nieznane, w niesiony zastał do c. k. sądu 
powiatowego w Nowym Targu przez Izaka 
L angera z Nowego Targu pozew o zniesie 
nie współwłasności realności Iwh, 89 gm 
Lasek

W spraw ie tej zastępował powyższych 
pozwanych kurator Ludwik M ierczak, który 
nim jednak  form alnie ustanowiony nie został

Wobec tego celem sanacyi tt-goż sporu 
0 . III. 424/10 ustanaw ia się p. adw. dr. 
G eisslera w Nowym Targu, kuratorem .

Tenże kurator zastępy wać będzie p o ­
zwanych w rzeczonej sprawie na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
m ianują

(X k. Sad powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ. dnia 11 stycznia 1912.

L. cz. 0 . 9/12 (864)
E d y k t.

Przeciw  Jędrzejow i Moszowi w Am e­
ryce, Katarzynie Mosz w Kętaeh i Janow i 
Moscowi. z których ostatniego żyeie i m iej­
sce pobytu je s t nieznane, w niesiony został 
do sądu w Kętach przez Jana  i Józefę 
Niemczyków pozew o w łasność części pb. 
642 oznaczonej lk. 642/2, pb. 648 części pg. 
3804 oznaczonej lk. 3304 1, pg. 3303, czę­
ści pg. 3302, oznaczonych pg 3302/1 i 
8302/4, pg 3301 części pg. 3230/2 ozna­
czonej 3230/2, wydzielenie z lwh. 457 gm. 
K ęty i wpis za w łaścicieli Niemczyków.

N a podstawie pozwu do rozprawy wy­
znaczono term in  na dzień 29 lutego 1912 o 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jan a  Mosza
ustanowiono Jan a  Grabowskiego w Kętach, 
kuratorem .

K urator zastępywać będzie Jan a  Mosza
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie | 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 12 stycznia 1912.

L cz. Cw. 701/11 (3) (883>
E  d y k t

Przeciw  F an i S teiner, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Jaśle  przez To­
warzystwo oszczędności i kredytu w Dukli 
pozew wekslowy o 500 kor.

Gelem strzeżenia praw F an i Steiner 
ustanaw ia się p. dr. Gabryszewskiego adw. 
w Jsśie , kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F a a ię  
S teiner w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło , dnia 25 października 1911.

Księgi gruntowe.
L. Prez. 20.219/11 (875)

E d y k t.
O k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

ogłasza po myśli ustawy z 25 lipca 1871 
N r 96 Dz. p p., że Sąd powiatowy w Ża­
bnie przedłożył trzy projekty uzupełnienia 
księg1 gruntowej dla g a rn y  kat Nieeie.-za 
przez wpis parcel g runt. 1. kat. 915/2 915/3, 
915/4. 916/1, 916/3, 916 4, 916/5, 916/6 
917, 915.-5 i 916/2.

Te projekty uzupełnienia ksiąg g run­
towych uważać należy za księgę gruntow ą 
z dniem 1 lutego 1912. Od tego dnia nowe 
praw a własności, prawa zastawu i inne p ra ­
wa hipoteczne na nieruchom ościach jak wy­
żej w księdze gruntowej wpisanych, można 
nabyć, ograniczyć, przenieść na innych i 
umorzyć tylko przez wpis do nowej księgi 
gruntow ej.

Zarazem dla ustalenia powyższych uzu­
pełnień  ksiąg gruntowych, które przejrzane 
być mogą w wymienionym sądzie h ipo te­
cznym, wdraża się postępowanie wedle § 
20 powołanej ustawy, wzywając wszystkie 
osoby:

a) które na podstawie prawa nabytego 
przed powyższym dniem  otwarcia uzupełnio­
nych ksiąg gruntow ych, żą-B.ją zmiany za­
wartych w tych księżach wpisów bez wzglę­
du na to. czy zmiana ma nastąpić przez o d ­
pisanie, dopisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaezenia nieruchomości, lub

zestawienia eiał hipotecznych, czy też w 
inny sposób,

b) które już przed dniem otwarcia uzu­
pełnionych ksiąg gruntow ych nabyły na 
wpisanych w nich posiadłościach lub na 
ich częściach praw a zastawu, służebności 
lub inne  praw a nadająee się do wpisu h i­
potecznego, o ile te praw a powinny być 
wpisane jako należące do dawnego stanu 
ciężarów, a nie zostały wpisane do uzupeł­
nionych ks ąg gruntow ych już przy ieh uzu­
pełnieniu, aby do 1 kw ietnia 1912 w wy­
m ienionym  sądzie hipotecznym  zgłoszen-a 
swoje wniosły, gdyż inaczej utraconeby zo 
stało prawo dochodzenia roszczeń, które 
mają być zgłoszone, przeciwko tym trzecim 
osobom, które nabyw ają praw a hipoteczne 
w d- brej wierze na podstawie wpisów za- 
w aitych w uzupełnionych księgach g ru n to ­
wych, a nie zaprzeczonych.

Okoliczność, że prawo, które ma być 
zgłoszone, jest widoczne z sądowego zała­
tw ienia lub, że strony wytoczyły przed sąd 
spraw ę odnoszącą się do tego prawa, m e 
zreienia zupełnie obowiązku zgłoszenia,

Resiytueya zaniedbanego term inu edy- 
ktalnego i przedłużenie go dla poszczegól 
nyeh stron  są niedopuszczalne.

0 . k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 19 stycznia 1912.

Upadłości.
G. Zl. S. 2/12 ( ! )  (842 2 - 3 )

O o n c u r s e d i c t .
Das k. k. K reisgericht in Tarnopol hat die 

Eroffnung des Ooneurses tiber das Yermo- 
gen des Aha Weissbroti nic&tprotokollierten 
G reislereihandlers in Tarnopol bewiiligt.

Der k. k. L andesgerich tsrath  Klemens 
Zahradaik in Tarnopol w iid zum Ooncurs- 
commissar, H err Dr. M oritz Speiser in  T ar­
nopol zum einstw eiligen M asseyerw alter be- 
stellt.

Die Glaubiger w erden aufgefordert, bei 
der auf den 5 F abruar 1912 N vA m ittags 4 
Uhr, bei diesem Geriehte, Zimmer Nr. 4 
anberaum ten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Beseheinigung in re r A nspruche dien- 
lichen Belege tiber die B estatigung des 
einstw eilen bestellten  oder die E rnennung 
eines anderen M asseverw alters und dessen 
S tellvertreters ilire Yorsehlage zu ersta tten  
und den G laubigerauschuss zu wahlen.

F ern e r w erden alle, die einen An- 
sprueh ais Ooncursglaubiger erheben woli en, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst w-enn 
ein B eehtsstreit daruber anhangig  sein soll- 
te, bis zum 10 Marz 1912 bei di^sein Gericbte 
nach Y orschrift der Coneursordnung zur An 
m eldung und bei der auf den 26 Ma z 1912 
N ebm ittags 4 U hr efcendort anberaum ten 
L iąuidierungstagsatzung zur L iąuidierung und 
Rangbestim m ung zu bringen.

Glaubiger, welehe die A nm eldungsfrist- 
versaumen, haben die dureh neue Einberu 
fung der G laubigersdhaft und Priifung de- 
nachtragliehen A nm eldung sowohl den ein- 
zelnen G laubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen  und bleiben von Men 
auf Grund eines form lichen Y ertheilungs- 
entw urfes bereits s ta ttgehabten  Y ertheilun- 
gen ausgesehlossen.

Die bei der L iąuidierungstagsatzung 
erseheinenden angem eldeten G laubiger sind 
bereełitigt, dureh freie W ahl an Stelle des 
M asseverwalters, dessen S tellyertreters und 
der M itglieder des G iaubigerausschusses, die 
bis dahin im  Am te waren, andere Personen 
ihres V ertrauens endgiltig  zu berufen.

Die L iąuidierungstagsatzung w ird zu- 
gleich ais V ergleiehstagsatzung bestimmt.

Die w eiteren V eroffentliehungen im 
Laufe des O oneursyerfahrens werden dureh 
das A m tsblatt der „Lem berger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die n ich t in  Tarnopol oder 
in  dessen Nahe wohnen, haben in  der A n­
m eldung einen daselbst w ohnhaften Bevoll- 
m achtigten zum Em pfange der Zustellung 
zu benennen, w idrigenfalls auf A ntrag  des 
Coneurseommissars fur sie auf ih re G efahr 
und Kosten ein Zustellungsb8vollm acłitigter 
bestellt w erden wiirde.

K. k. K reisgericht, A btheilung IV.
Tarnopol, am 19 Jan n er 1912.

Konkursa.
L. Prez. 1141/12 (874 2 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady radey sądu 

krajowego przy Sądzie krajowym w Krako­
wie rozpisuje się konkurs z term inem  do 
13 lutego 1912.

Podania o powyższą, lub przy innym  
sądzie kolegialnym  I. instancyi opróżnić się 
mogącą posadę radcy Sądu krajowego należy 
woosić w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 21 stycznia 1912.

L. Prez. 46 (6/12) (798 3 - 3 )
K o n k u r s  

Sąd powiatowy w Krakoweu przyjmie 
od 1 lutego 1912 pomocnika kancelaryjnego 
m ającego ru tynę w spraw ach niespornych 
za norm slnem  wynagrodzeniem.

Pierwszeństwo mają woluntaryusze za­
trudnien i obecnie przy sądach.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Krakcwiec, dnia 18 stycznia 1912.

L. 251/12 (804 1 - 2 )
K o n k u r s .

D uia 23 lutego 1912 upływa term in 
do w niesienia podań na posadę dozorcy w ę- 
źai przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie wedle konkursu z dnia 22 s ty ­
cznia 1912 1. 251/12 w „Gazecie Lwowskiej" 
ogłoszonego.

0 . k. Dyrekcva Zakładu kary.
Lwów, dnia 22 stycznia 1912.

Wyroki prasowe.
31. 11 (775)

Sm Kamen ©einer Ktajeftdt beg SaijerS!
S ag  f. I. Sanbeggeript SBien alg /Ćj3re§* 

gerip t pat mit bem Srfenntniffe bom 12 Sanner 
1912, ®. 3- XXXV. 9/12, auf SIntrag ber 
f. f. © taatgantoaltfpaft erfannt, bafs ber Snpalt 
ber periobtfpen S n tc f jp r if t : „Keueg SSiener 
Slbenbblatt" (Slbenbaufgabe beg „Keuen 2Bie* 
ner S agblatt"), 46. Saprgang, K r. 8, bom 10 
S a n n e r '1912 burd) bie ©telle bou „SBte ©i* 
lag" big junt ©ptuffe (©eite 4, ©palte 2 uub
8) in bem Slrtifel mit ber ftberjprift „Sifdjof 
unb Serjperjogin" bag © erbrepm  nad) § 64 
@t. ®. begriinbe unb eg mirb n a p  § 493 
@t. 0 .  bag SScrbot ber SBeiteroerbreitung
biefer S rucfjp rift auggefpropen, bie bon b er!. f. 
© taatganm altfpaft berfiigte Sefplagttapme nap . 
§ 489 ©t. beftdtigt unb n a p  § 37 ©r
©. auf bie © erniptung ber faifierten Sjemplare 
erfannt.

©Hen, am 12 ja n n e r  1912.

S m  K am en © einer SUfajeftat beg S a ifcrg !  
S a g  !. f. Sanbeggeript ©Hen a lg  ©refj* 

geridjt pat m it bem Srfenntniffe bom 12 San* 
ner 1912, © r. XXXV. 12/12, auf SIntrag ber 
f. f. © taa tganm altfpa ft erfannt, bajj ber S np alt 
ber periobijpen SrucE jcprift: „ S e r  © perer" bom  
1 ^ artu n g  1912, 14 S ap rgan g , K r. 1—347 
b u rp  ben Slrtifel m it ber U b e r fp r ift: „£>eiti= 
gengejdjidjten bon ©eribicuS" in ber © telle bon 
„©He tief aufg" Stg „Scp ola  maren" (© eite 9, 
© palte 3) bag ©ergepen n a p  § 303 @t ®. 
begriinbe unb eg mirb naĄ  § 493 © t. $  0  ba§ 
SSerbot ber SSeiterberbreitung biefer Srncffd^rift 
auggefprodjen, bie bon ber 1  f. © taatganroalt*  
ict)aft berfugte S ef^ la g n a ^ m e nad) § 489 @t.

0 .  beftattgt unb naiĄ § 37 ^ r  ®. auf bie 
93ernicf)tung ber faifierten ©jemplare erfannt. 

iŚMen, am 12 Sanner 19.12.

Sm Jłamen ©einer IDtajeftdt beg .ta iferg !
®ag f. f. fianbeggeri^t SBten alg ipre|* 

geriĄt pat mit bem (Srfenntniffe bom 12 Sanner 
1912, «pr. XXXV. 11/12, auf Slntrag bet f. f. 
©taatganroaltfdjaft erfannt, bap ber Supatt ber 
pertobtjcpen, in SBiett unb 2ftundjen erjcpftnen* 
ben ® rudj(Srtft; „3)er Som et", 9łr. 1 bom 6 
Sanner 1912, 11. Saprgaug, burd) beg ober* 
palb beg Slrtifelg: „Exo«ptio plurium " befitt* 
bPcpe 33ilb“, ©eite 9, bag SSergepen nacp § 
303 @t. ® begriinbe unb eg mirb nacp § 493 
© t 0 .  bag SSerbot ber SBeiterberbreitung 
Dtefer Srucfjcprtft auggefprocpen, bie bon ber 
f f. ©taatganmaltfcpaft berfugte ®ef(plagnapme 
nacp § 489 @t. Ó  beftdtigt unb nad) § 87 
5(5r. ®. auf bie SSernidptung ber faifierten ®jem* 
plare erfannt.

SBten, am 12 Sanner 1912.

Sm  9łamen ©einer jKajeftat beg ®aiferg! 
®ag f. f. Sanbeggericpt 2Bien alg ibte|* 

geriept pat mit bem Srfenntniffe bom 12 Sanner 
1912, $ r .  XXXV. 8/12, auf 2Intrag ber f. f. 
©taatganmaltfcpaft erfannt, bafj bet Snpalt ber 
periobifcpen ®rucfjcprift: „Vidensljy denni ;c“ 
bom 11 Sanner 1912 tn  Śfummer 7, Saprgang 
6, burep bie ©telle bon „G&sopis V ilag“ big 
jum  ©cplnffe (©eite 6, ©palte 2) in  bem Sir* 
titel mit ber itberfcprift; „Biskup a ans^e 
vodkyne“ (S3ifcpof unb ©rjperjogin) bag SSerbre* 
cpen nacp § 64 ©t. ®. begrunbe unb eg mirb 
nacp § 493 ©t. 0 .  bag SSerbot bet SSeiter*
berbrettung biefer Srucfmerfcg auggefprocpen, 
bie bon ber f. f. ©taatganmaltfcpaft berfugte 
23efcplagnapme nacp § 489 © t $  0 .  beftattgt 
unb nad) § 37 $ r .  ®. auf bte SSernnptung ber 
aifierten Sjempiare erfannt.

SBien, am 12 Sanner 1912.

S ag  f. f. Sreig* alg $re§gericpt in © orj 
pat mit bem Srfenntniffe bom 10 Sćmner 1012, 
j$r. V. 1/12, bie SSeiterberbreitung ber Knm* 
mer 6 ber 3eitfcpuft: „II eorriere F riu iano" 
bom 9 Sanner 1912 megen beg Slrtifelg; „Da 
Tripoli italiana" tn ber ©telle bon „In  que-

sti giorni di lo tta" big „ italiana" nacp § 
65 a ©t. ®. berboten.

S a g  f. f. Sreig* alg ^repgericpt in 
ffior^ pat mit bem Srfenntniffe bom 12 Sanner 
1912, j^r. V. 2/11, bte SBeiterberbreitung ber 
SRummer 8 ber 3 ĉ fc§rtft; „Ii Corriere F riu - 
lano" bom 11 Sanuet 1912 megen beg Slrti* 
felg; „Da Tripoli ita liana" in ber ©telle bon 
„Lhm presa di redenzione" big „fulgido e glo- 
rioso" nacp § 65 a ©t. ®. berboten.

S a g  f. £. ®reig* alg iBre^gericpt in Sfło* 
bereto pat mit bem Srfenntniffe bom 11 San* 
ner 1912, jj5t. 1/12, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfcprift: „U C m om atografo", perauggegeben 
in a/łailanb am 31 Sejember 1911 Dfummer 1,
III. Saprgang, megen ber Slrtifrl: „Un anno 
di storia nostia" in ber ©telle bon „Si tra t- 
tava“ big „del pall/do O an g n an o "; „1 van- 
taggi dell: amicizia A ustro-italiana", „In 
risposta al M im stro A udrassy" bon „F reie  
Presse" big „si occupa a luugo", bon „Sssa 
e ben lieta" big „segnato, eoufine instanca- 
bilm ente" ; „U ąuarto  atto della ąu ist one 
un iversdaria“ bon „E forsę una" big I le  im- 
p iccag ion i"; „L’ ora del domani" bon „L’A u­
stria  fa“ big „alle spalle", bon „il piu g ran ­
dę ostacolo" big „si m antiene m viita  e pal- 
p ican te" ; „II T ren tiao  e ia guerra" bon 
„ąuando da ogni" big „vogliaao sapere", bon 
„ąuesto ci prov&“ big „e irreparab ile" bon 
„Essi sanno solo" big „ e n e  ^ariassero", bon 
„noi che" big „in toilerabile", bon „ei cono- 
scessero" big „d’opprim erci" unb non „oc- 
corre ehe voi“ btg „staccato dal tro n c o " ; 
„U gra  bailo della sezione milafisse della 
T rento-Trieste" bon „ed ha anzi" big nse!1" 
tirsi dim entieatai" nacp § 64, 65 a, 165 unb 
302 ©t. ®. berboieu.

S a g  f. f. Sreig alg $re |gericpt in ©ub* 
1 meig pat mit bem Srfenntniffe bom 12 Sanuer 

1912, $ r .  6/12. bte SSeiterberbreitung ber Jtum* 
mer 2 ber 3ń tjcp rift: „P ikantni svet“ bom 11 
Sanner 1912 megen ber ©telle bou „A zena 
miłuje" big „sveji adresu" beg Slrtifelg; „Co 
je dovoleno zene, kdyz m iłuje?" nacp § 516 
©t. ©. berboten.

S a g  f. f . ®retg* alg ijkcfigeriipf in 
SBubmeis pat mit bem Srfenntniffe bom 12 
Sanner 1912, ©r. 7/12, bte 28e;terberbrritung 
ber Jlnmmer 2 ber 3ettj(prift; „Vesely svet“ 
bom 11 Sanner 1912 megen ber ©telle bon 
„A zena miłuje" big „svoji adresu" beg Sir* 
tifelg; „Go je dovoleno sene, kdyz m  luje ?“ 
nacp § 516 ©t. ®. berboten.

S a g  f. f. Sreig alg ijkcfjgcricpt tn  © rń j 
pat mit bem Srfenntniffe bom 11 Sanner 1912, 
i|3r. 3/12, bie SSetternerbreitung ber 9łnmmer 
3 ber 3^tfcprift; „^aabner ^^ftung*- nom 10 
Sanner 19i 2 megen beg Slrtifelg; „Sine mei* 
tere 3Ba^regelung“ nacp § 300 ©t. ®. berboten.

S a g  f. f. ®reig* alg jpre§gericpt in 
i^ilfen pat mit bem Srfenntniffe bom 12 San* 
ner 1912, if5r. 4/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummet 5 ber 3eitfcprtft: „N \i<. doba" bom 
10 Sanner 1912 megen ber ©telle bon „Zne- 
cteno te lo?" big „z blizka us rudi" beg Sir* 
tifelg (©ebiepteg): „K svobode“ nacp § 303 
©t. ®. berboten.

31. 12 (776)
S a g  f. f. Saubeg* alg ijSrejjgeticpt in 

Srieft pat mit bem Srfenntniffe bom 13 San* 
ner 1912, S()r IX  5/12, bte SBeiterberbrettung 
ber Kumnter 8 — 9 ber in Kłailanb erfdpeinen* 
ben „L ’A rte D ram m atica" bom
30 Sejember 1911 nacp § 63 unb 65 a @t. @. 
berboten.

S a g  f. f. Sreig* alg 5prepgericpt in 
Sungbunjlau Pat mit bem Srfenntniffe bom 13 
Sanner 1912, 1/12, bie SBeiierberbreitung
ber Kummer 4 ber 3eitfcpnft; .,Mludoho!esi>.v- 
ske listy" (jmeite ©eilage) bom 13 Sanner 
1912 megen beg Slrtifelg: „VyhD8te se“ btg 
„pripade pojisteui" n a ^  § 3Ó2 ©t. ©. ber* 
boten.

31. 13 (777)
Sm  Kamen ©einer SKajeftat beg £ a tje rg !

S a g  f. f. Sanbeggericpt SBten alg ©re§» 
geriept pat mtt bem Srfenntniffe bom 13 San* 
ner 1912, $ r .  X X X V . 13-12, auf Slntrag ber 
f f. ©raatganmaltfcpaft erfannt, bafj ber Snpalt 
ber periobifcpen Srucfjcprift: „©olfgbote" bom 
12 Sanner 19-2, K r. 2,„ 17 Saprgang: I. 
burep ben Slrtifel mit ber Uberfcprift „Seutfcp* 
bopmifcpe .ftlaf|enjufti(" in feiner ®attje (©eite 
2, ©palte 2), 2. ou rp  bte ©telle bon „Slup 
laffen rntp bie fogenannten" big „falte ©teine 
epren" (©eite 11, ©palte 2) im Slrtifel mit ber 
U berfprift: „S e r ^onfefftonglofe" ad 1. bag 
SSergepen n a p  § 302 @t. ®., ad 2. bag ©ergepen 

«n a p  § 303 ©t. ®. begriinbe unb eg mirb n a p



§ 493 ©t. D . ba? SSerbot ber SBeiterDer* 
breitung biefer ®ru(ffd}rift auSgefprodjett, bie 
Don ber I. f. @taat?antoaltjd)aft Derfitgte 35?* 
fcfjlagnaf)me naci) § 489 ®t, tJŚ. O. beftatigt unb 
nad) § 37 5J3r ®. auf bie SJernichtung ber fai* 
fiertert ©jemplare erfannt.

SBien, am 13 Sanner 1912.

S ot Slamen ©einer 9Jłaj;eftat be? S a ije r? !
$ a ?  !. f. 8anbe?gerid)t SBien al? ijSrefj* 

geridjt bat mit bem ©rfenntniffe Dom 15 Sanner 
1912, $ r .  XXXV. 14/12, auf Slntrag ber f. t  
@taat?antoaltfd)aft erfannt, b a | ber Sttljalt ber 
Sir. 9 ber periobtfc^en S rucffdm ft< „£>ftbeutfd)e 
iRunbfdjau" oom 13 Sanner 1912, 19 Saljr* 
gang, in bem 91rtifet: „^apftnm  unb 95artbo= 
lomau? t.ad)" burd) bie ©tellen : I. Don „@r 
joli eine" bi? „innere Untoafjrljett" ©ehe 1, 
©palte 1, unb I I  oon „eine 9łeligion?gemein* 
fd)aft" bt? „angelfóren fountc" © dte 1, ©palte 
2, ba? 33ergel)eu nacb § 303 @t. ®. begriinbe 
unb e? miro nad) § 493 ©t. 5{5. £>. ba? SSerbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer S rud jd ;rift au?ge* 
fprodben, bie Don ber f f. ©taat?antoaltfd)aft 
oerfiigte S3ejdjtagnal)me nadb § 489 ©t. £>.
beftdtigt unb nadb § 37 s$ r .  ®. auf bie SJer* 
nid)tung ber faifierten Spemplare erfannt.

SBten, am 15 Sanner 1912;

3Da? f. t. Sanbe?* al? ipcejśgeridń Ir. 
S(kag hot mit bem ©rfenrrtntffe Dorn 13 Sanner 
1912, i|$r I. 20/12, bie SBeiterocrbreitmig ber 
Slummer 45 ber $eitjd)rtft: „Zadruha" oom  12 
Sdnner 1912 toegen ber ©teSen Don „Zkratka 
r.-ceno" bi? „nasi idee", Don „Sezdem  yz >a 
m enuto" bi» „nasMio tisku" be? 9Ir»Lt?: 
„Nas s j^ zd "; Dor. „Tam ysak fest," bi? „tak 
so c iń n i"  be? 'llrtifel?: „M anzelstyi a la s k a " ;  
Don „Dle soudniho potyrzeni" bi? „statecue 
sa brani." be? Slrtifel?; „Pośledni nasa kon- 
fiskace" nadb § 65 a, 300 unb 305 ©t. ®. 
Derboten.

55a? I. I. Sanbe?* al? iprefjgeridjt in 
ijjrag bat mit bem ©rfenntniffe Dom 13 San* 
ner 1912, $ r  I. 17/12, bie TSeiterocrbreitung 
ber Slummer 2 ber ,3eitfd)rift: „Rudy prapor" 
oom 13 Sanner 1912 toegen ber ©telle Don 
„Ten proce n«stal za v c“ bi? „ziyoty ko- 
lem jdoucich" be? Slrtifct?: „Starce zastreleny 
yojenskou strazi" nadb § 300 ©t. ®. fotoie 
gtn.db 2lrttfel IV. be? Oefe^eS oom 17 2)ejem* 
ber 1862, CR. ®. 951. Sir. 8 e r  1863, Derboten

T>a? l. !. Sanbe?* aB  SPrejśgertdji SSrag 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 13 Sanner 1912, 
if$r. I. 18/12, bie SBeiteroerbreitung ber Slummer 
2 ber gettfdjrift; „Koyodelnik" Dom 11 San* 
ner 1912 toegen ber ©telle Don „M ilitarism us 
ma mnoho" bB „sam zodpoyedeti" be? Sir* 
tifel?; „Lic a rub m ilitarism u" nadj § 300 
®t. ®. fotoic gemafj Strtifel IV. be? ©efe^eS 
Dom 17 Ś rjtm ber 1862, SI. ®. 951. sir. 8 ex 
1863, Derboten.

®aS !. f 8anbe§* aB  ^refegeriiĄt in 
i|5rag bat mit bem ©rfenntniffe Dom 13 San* 
ner 1912, I- 19/12, bie SSeiterDerbreitung 
ber Slummer 3 ber g ^ c b r i f u  „N eruda" oom 
13 Sanner 1912 toegen ber ©telle Don „Go:- 
k^y si nedala" bi2 „mezi nim i tnezi" beS 
9lrtifeB; „Grta ze ziyota" naĄ § 302 ©t. ® 
Derboten.

® a 2  f. !. ®retó* a B  i8re|gericbt in 
©gee bat m it bem ©rfenntniffe Dom 13 Sanner 
19 12 , iJJr. 1 /12 , bie SBeiteroerbreitung ber Slnm* 
mer 4 ber 3 ettfdbrift: „© gerer Sleuefte Slacb* 
ridbten" nom 11 §artn n g 2  (S an n er) 1912  nte* 
gen ber ©teUen Don „S)ie S eooltern n g '' bis 
„fĄ reiten" be§ S IrtifeB ; „SRarienbab, 6 § a r *  
tnng2 (E jecb ifie ru n g )" ; non „SBie tange" bB  
„ f iĄ  riibrt" bcS 9 lr t ife B : „SRarienbab, 9 £a r*  
tungS (©jeebifdbB)" nadb §  302  © r. © . Der* 
boten

®a§ f. I  ^rei§* aB  iBrejjgericbt in 
Snttenberg bat mit bem ©rfenniniffe Dom 13 
Sanner 1912, ifk. 1/12, bie SSkiterDerbreitung 
ber Slummer 3 ber 3 c‘tf(briit: „Slredoees e 
hlasy" Dom 12 Sdmter 1912 toegen ber 'e-tcBcn 
Don „Jestli pak uz“ bB „k>vava ironie" be3 
SlrtileB: „Rakousko — muz v pustinach s 
broyningem  v rucs" unb Don „Z jedne stra- 
nyj[ bB „to na pohled" be8 91rti!eB: „Gerne 
nebezpeci" nadb § 64 unb 300 ©t. ®. fotoic 
gema4 Slrtifel IV. be§ ©efe|eg oom 17 2)ejem* 
ber 1862, 31. 951- Sir. 8 ex 1863. oerboten.

0 a §  f. f. SanbeS* aB  ^Srefeacridgt in 
3/roppatt bat mit bem ©rfenntniffe Dom 14 San* 
ner 1912, $pr . i x  1/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Slummer 4 (8581) ber g e itid p f t: „Opav- 
sGy Tydennik" Dom 13 Sanner 1912 toegen 
ber Slufjdbrift: „Run na  sporiteinu v Opave“ 
unb toegen ber ©tellem Don „Jiz den pre<g 
uyerejnenim " bi§ „stali se yelrni nediiyeri- 
vyrti"  unb Don „Mame G enitalni zaloznu" 
bB „duyery miti nerouze" beS SlrtifcB; „Run 
na sporitełnu v Opave“ nadb § 302, 308 unb 
310, 3lbf. 2, @t. Derboten.

$ a 8  f. !. SreB* aB  ^refjgericbt in 
©ebenico bat mit bem ©rfenntniffe Dom 12 San* 
ner 1912, S5r. 1/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 605 ber 3«!tfdbrift: „H iyatska Rijee" 
oom 12 Sanner 1912 toegen. ber 91bfa|e beS 
SlrtilcB : „Za cast nase D alm aciie" in ben 
©teUen Don „kada na;visa autonom na ylast" 
bB „d o ljebestidn ie i" , oon „hsjduei" bB „od- 
boru", oon „prosti" BB „klikę" unb Don 
„sram otna* bB „tijela" nadb § 300 ©t. &, 
Derboten.

31. 14 (778)
®a8 f. f. SanbeS* aB  ą5re|gericbt in 

ifkag bat mit bem ©rfenntniffe Dorn 14 Sanner 
1912, S5r. I. 23/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
3 '- irĄ tift: „Union" (§aup tb latt) oom 13 San* 
ner 1912 toegen ber ©teUen oon „Sm ©egen* 
teile muffen toir" bi§ „Siationalift oerfĄrien", 
Don „2)eutfdb unb ofterreicbifdb" bB „toie ba? 
anbere" unb Don „Slnr auf biefe 9lrt" bB „Der* 
toiefen toerben" be? Slrtifel?; „Unofterreicbifcbe? 
in unferer Slrmee" nadb § 300, 491 unb 493 
©t. © fotoie gemafś Slrtifel IV. unb V be? 
©efe^e? nom i7  S)ejember 1862, 31. ©. 951. 
Sir. 8 ex 1863, Derboten.

SDa? I. I. Sanbe?* al? ijlre|gerid)t in 
SBrag bat mit bem ©rfenntniffe oom 14 San* 
ner 1912, I. i|3r. 22<12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Slummer 1 ber : „Novy k n ih J j
sky obzor" oom 12 Sanner 1912 toegen ber 
©telle Don „Dostało s e 'vs.ua" bi? „T estese!" 
be? mit „ i911— 1912" uberfdbriebenen 9lrtiM ? 
nadb § 65 a unb 300 ©t. ©. fotoie gea/df? 
Slrtifel IV. be? ©efe^e? oom 17 Se^embcr 
1862, 31. ©. 931 Sir. 8 ex 1863, Derboten.

S)a? f. I. Sanbe?* al? iflreggeridjt in 
ifjrag bat mit bem ©rfenntniffe oom 14 Sanner 
1912 >eJ I. 21/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 9 ber 3 ê fd^rift: „Venkov“ oom 12 
Sanner 1912 toegen ber ©telle oon „Bude mo­
żnym dale" bi? „proudeni y ju s tic i"  be? 9lr- 
tifeB ; „K p*-merum y soudaictyi" nadb § 300, 
491 unb 493 ®t. © fotoie gemafe Slrtifcl V. 
be? ©efefce? oom 17 Śejember 1862, 31, ®. 
931. Sir. 8 ex 1863, Derboten.

® a ?  I. !.  SreiS* a B  Sfśre^gerid^t in ©per 
bat mit bem ©rfenntniffe oom  15 Sanner 
1912 , Sir. 4 /12 , bie SBeiteroerbreitung ber nidbt* 
periobijdben Stoudjcbrift: (g lu g fd b r ift ): „S )rcbt 
eudb nidbt u m . . “ , §erau ?gabe unb SJertag oon 
©uftau ®rucE DDn ® eorg  Slbler, beibe
in ©ger, roegen be? g-famten Snbalte? nadb § 
800 ® t. ® . Derboten.

3Da? f. f. Hrei?* al? Sprc^geridbt in 
©ger bat mit bem ©rfenntniffe oom 15 San* 
ner 1912, ty t. 3/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slummer 4 ber 3 e*tfcbt *ft * „©gerlanber 93e* 
jtrB blatt" Dom 13 Sanner 1912 toegen be? 
Slrtifel?: „®rebt ©ncb nidbt um..." nadb § 300 
®t. ®. Derboien.

S)a? f. !. Srei?* al? iptefśgeridbt in ©ger 
bat mit bem ©rfenntniffe oom 15 Sanner 1912, 
l|3r 2/12, bie SBeiteroerbreitung ber Slummer 4 
ber 3 eitjcbrift: „©cbonbadber 3eitung“ Dom 13 
Sanner 1912 toegen be? Ślrtifel?: „SDrebt ©udb 
nid)t um..." nad) § 300 @t. ®. Derboten.

® a? f. f. Sanbe?* al? $re§geridbt 
93riinn bat mit bem ©rfenntniffe Dom 16 San* 
ner 1912, ifjr. I. 5/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Slummer 11 ber 3 ^ $ ^ :  „Rovnost“ 
Dottt 16 Sanner 1912 toegen ber ©telle oon 
„Baion Fucbs prinalezi" bi? „znam enaji ne 
bezpeci" be? SlrtifeB: „K restansko-socialni 
propagator" naĄ § 64 ®t. ®. Derboten.

H . cn H p . 7/12 (2) (813)
B I mshh Gro BejiHwecTBa D /icap a !
IR  k. Cj/i; KpaesHH ako  Tpn6yH.aj 

npacoBHH y  JIbbobi pimuB Ha bhscok u;, k. 
IIpoKypaTopm /fepacaBHoI, rpo 3m1ct waco- 
HHOH JirSjaO U HHC.IO 8004 3 flWR 20 CiHHH 
1912 b apTHicy.ii „Pejieiau,Hi yKpaiHBCKHX 
CTy^eHTiB" si/i, c.aiB „O^Hawe b cim bhnab­
ity" flo Kinn/pa m Ic te t b codi octbo npoBH- 
HH 3 § 300 3. K. y3HaB pOKOHaHy B ĄB/a 20 
ciuHH 1912 KOHębioKary 3a onpaBpaHy i 3a- 
pppHB 3HHipeHe pl.ioro HaKJiapy i BHpaB no
pyMpi § 493 3aKa3 pajtum oro po3mHpioBaHH 
Toro ppyK ororo nncBMa.

JlbBiB, pHH 23 C1PHH 1912.

H . en. n P . 6/12 12) (812)
B I mshh  Gro BejiHHecTBa D /icap a  !

D,. k . C y p  KpaeBHH h k o  TpHdyH a.i 
npacoBHH y  JIbbobi pimHB Ha BHecoic p . u. 
npOKypaTopHi ^epsKasHOi, rpo asiicT naoo- 
co p h ch  „H oB e C eobo" h. 10 3 prui 20 ciu ­
p a  1912 b apTHKy.ii „ T en , pycKi iviiu;aHn! 
Ą e  b h ? “ b y c r y n . 12 i  18 CTop. 2 Bip c.iin 
„H oroac B u" po ca is  „EaSpysi-ci rHHyi'b“ i 
b apTHKyAi „nporH aH e yicpaiHBCKiix anape- 
MHKiB 3 PbBłBCKOro y HiBep^H^eTy “ ycT. 5 i

6 c ip . 4  s ip  caiB „TaK ot® c* po cp is  „l‘x  
nporanaioT" MicTHT b codi cctbo npoBHHH 
3 §§ 300, 302 i 305 3. k. y 3HaB poKOHaHy 
b pHH 20 cl u Ha 1911 KOHipicKaTy 3a onpaB- 
paHy i 3apapHB 3HHipeHe pi.ioro Hanaapy 
i BHpas no pyiupi § 493 n. k. 3aica3 paan- 
moro po3mHpioBaHa Toro ppyicoBoro HHCBMa.

JlbBiB, pHa 23 ciuHa 19/2.

L. ez. Pr. 5/12 (2) (814)
W Im ieniu  Jago Cesarskiej M ości!
G. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

na ł prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. P rokuratoryi Państwa, że treść  czaso­
pisma „W schód" Nu.u er 3 z dnia 19 s ty ­
cznia 1912 w artykule „W rażenia sejmowe" 
w ustępach 2, 3, 4 i 5 str. 2 od „Oto E/cs. 
Bobrzyński" do „w kole Sejmowem Pol 
skiem" zawiera znam iona § 300 uk. uznał 
dokonaną w dniu 20 stycznia 1913 konfi­
skatę za uspraw iedliw ioną i zarządził zoi- 
ssczenie całego nakładu i w ydał w myśl § 
493 p. k., zakaz, dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów. dnia 23 stycznia 1912.

L. cz. P r. 2/12 (2) (815)
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
0 . k. Sąd krajowy karny jako T rybu­

nał prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść czaso 
pisma „Prykaroatskaja Ruś" Nr. 672 z dnia 
20 stycznia 1912 w artykule: „Strogij wy- 
gowor nam iestnika Bubrzyńskoho" zawiera 
znamiona występku z § 491 u. k. i z art.
V. ust. z dnia 17 grudnia 1862 Dz. p. p. 
Nr, 8 z r. 1863 uzna! dokonaną w d n iu 20 
styczmia 1912 konfiskatę za usprawiedliw ioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy­
dał w m yśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 23 stycznia 1912,

F H

i r in y.
L. cz. F irm . 1910 Sp. I. 84 (820)

Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru  firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: c. k. uprzyw. galmyj 

ski akcyjny Bank hipoteczny. Dyrektorem za­
m ianowany dotychczasowy zastępca dyre­
ktora ces. radca Ja n  W iniarz, którego no­
m inac ję  zatwierdzono reskryptem  e. k. Na­
m iestnictw a we Lwowie z dnia 6 grudnia 
1911 Ł. X III. 4045/6.

Podpis firm y: a) firmę zakładu cen­
tralnego we Lwowie dyrektor Jan  W iniarz 
podpisywać będzie wspólnie z jednym  z ka- 
źdoezesnych innych członków dyrekeyi, lub 
z jednym  z każdoczesnych zastęoców dyre­
ktorów. albo prokurzystów zakładów, b) f i r ­
mę filij banku w Krakowie, Gzerniowcach, 
Tarnopolu wspólnie z ksidoczesnym i dyry­
gentam i, zastępcami dyrygentów lub proku- 
rzystam i filij.

D ueń  wpisu: 18 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 15 grudnia 1811.

L. cz F irm . 862 Stow. I. 245 (630)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszania: Lwów.
Brzmienie firm y: Związek kredytowy 

we Lwowie stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką w likw idacji.

Wpisy szczogółowe: wybrano likw ida­
torem  w miejsce bł. p. dr. Adolf* Liliena, 
Leona Sehneidra z tem, iż wmlno mu sa­
moistnie firmę podpisywać, ponadto Dawida 
Guta i N orberta M ehrera z tem, iż firmę 
podpisywać mogą kollektywnie.

D ata wpisu: 23 września 1911.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 września 1811.

L. cz. F irm . 1884 Stow. IV. 344 (821)
W pis firm y stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jaryczów nowy.
Brzmienie firm y: „Zakład kredytowy 

w Jaryczowie nowym, stowarzyszenia zare­
jestrow ane z ograniczoną poręką", („K redit- 
A nstalt in  Neu Jaryczów, reg istrie rte  Ge- 
no3senschaft mit boschrftukte? H aftu sg").

Data s ta tu tu . 8 listopada 1911.
Przedm iot przedsiębiorstw a: Dostarcza­

nie członkom swoim gotow ych pieniędzy po­
trzebnych im  do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, przem yśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Czas trw sn ia : nieograniczony.
D yrekcja składa się z 3 dyrektorów 

i 1 zastępcy dyrektora, w ybieranych z pośrod 
ezłonkó v przez Radę nadzorczą a zatw ier­
dzonych przez walne zgromadzenie na prze­
ciąg la t sześciu.

Podpis firm y: pod jej brzm ieniem  
umieszczą łącznie swe podpisy dwaj człon­
kowie dyiekcyi.

Udział członka 100 kor.
Odpowiedzialność: ograniczona do czte­

rokrotnej wysokości udziału.
Ogłoszenia stow arzyszenia: dokonywane 

będą przez plakatowanie w Jaryczow ie no­
wym.

Data w pisu : 14 grudnia 1911.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 1773 Stow. I. 218 (629)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń 
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Lubaczów. 
Brzmienie firm y: Stowarzyszenie zali­

czkowe w Lubaczowie stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką.

Zmiana sta tu tu : Na walnem zgromadze­
niu dnia 23 listopada 1911 zm ńniono § 4 
i 52 statu?u w brzmieniu zawartem  w dołą­
czonym protokole,

Data w p isu : 9 grudnia 1911.
0 . k Sąd kraiowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 1917 poj. III. 141 (822)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych wykre­
ślono.

Siedziba firmy : Lwów.
Brzm ienie firm y: Ol to Lukę i Ska we 

Lwowie, po n iem iecku: Otto Lukę et Comp.
Przedm iot przedsięb iorstw a: in sta lac ja  

wodociągów we Lwowie.
Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstw a. 
Dzień wpisu 20 grudnia 1811.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

L ^ów , d>;ia 14 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 1878 Stow. IV. 352 (823)
W pis firm y Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisrna do r«jestrn stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow ar-yszenia: Lwów.
Brzm ienie firm y: Kasa kredytowa urzę­

dników pryw atnych stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką.

L ata  st .tu tu : dnia 13 grudnia 1911.
Przedm iot przedsiębiorstw a: udzielanie 

swym członkom pożyczek na umiarkowany 
procent i umożliwienie członkom korzystnego 
1 kowania oszczędności przez przyjmowanie 
od nich  udziałów i wkładek do obrotu.

Ozas trw an ia : nieograniczony.
D yrekcja : składa się z 3 dyrektorów i 

3 zastęęeów dyrektorów wybieranych przez 
walne zgr: madzenie z pośród członków kasy 
na 3 la ta  W ybrani zostali: Józef Zawa­
dowski, Mieczysław Kiersz i S tefan Prze- 
drzymirski dyrektoram i, zaś Andrzej Szurlej, 
S tanisław  Bąbała i Kamil Schm idt zastępcam i 
dyrektorów, wszyscy we Lwowie zamieszkali.

Podpis firm y: P /d  firm ą podpisy 2 
dyrektorów lun jednego dyrektora i zzstępcy.

Ogłoszenia: w „Gazecie Lwowskiej".
U dział członka w y n o si: 100 koron.
Odpowiedzialność : dalszą kwotą rów na­

jącą się udziałowi.
D ata w pisu: 21 grudnia 1911.
G. k. Sad krajowy jako handlow y 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 1940 Rg. A. I  341 (819)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  Oddział B. w ciągnięto co 

następuje .
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: W eitzner i H irsch-

horn.
Przedm iot przedsiębiorstw a: wspólne 

prowadzenie fabryki sody kryształowej do 
prania.

Form a sp ó łk i: Spółka jawna.
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: Ja- 

fcób W eitzner i Eliasz H irschhorn  kupcy 
we Lwowie.

Do zastępstw a istniejącago zakładu głó­
wnego są uprawmieni obaj spólnicy łącznie.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
podpisy obu spólników łącznie.

Dzień w pisu: 21 grudnia 1911.
O. k. Sąd kraioww jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 grudnia 1911.
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L. cz. F irm . 1250/11 E g. A. 235 (631)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru  oddział A należy wciągnąć 
co następuje :

Siedziba firm y: Zniesienie pode Lwo­
wem.

Brzm ienie firm y: „Pierw sza lwowska 
fabryka wódek, rumu, rozobsu i iikierów 
Mósehei M argulies i F n ed m an n  w Zniesieniu 
pode Lwowem",

Zmiana firm y: „Pierw sza Lwowska fa­
bryka wódek, rcz lisów i bkierów  M argulies 
i F riedm ana w Zniesieniu pode Lwowem". 

W ystąpili: spólnik Jakób Mósehel. 
Odtąd w łaścicielam i są: Lasel M argu­

lies i N orbert F riedm snn.
U praw nieni do zastępstw a obaj spól- 

nicy kcllektyw nie.
Podpis firm y: pod wyciśniętą, wypisaną 

lub wydrukowaną pieczęcią firmy podpisywać 
będą obaj spólnicy kollektywnie.

Dzień wpisu : 6 października 1911.
0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2 paździ r.ui.ka 1911.

L. cz. F irm . 1909 Eg. A. I. 340 (824)
W pis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpis-ano do rejestru  haudlowego od­

dział A.:
Siedziba firm y: Kulparków.
Brzmienie firm y: H erm an Knosef.
Przedmiot, przedsiębiorstw a: wyrób i 

sprzedaż cegieł.
W łaściciel: H erm an Knosef,
Podpis firm y: Pod brzmieniom firmy 

wypisan; m. wydm kowauem  lob w inny spo­
sób m echaniczny oddańem podpis w łaści­
ciela.

Dzień w pisu: 18 grudnia 1911.
0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 1776 Eg. C. 190 (817)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru  oddział 0  wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y : Lwów.
Brzmienie firm y : O rient galicyjski dorn 

eksportowy dla wywozu wyrobów przem ysłu 
domowego, spółka z ograniczoną odpowie 
dzialnością we Lwowie, po n iem ieck a : O rient 
Galizisches E xp crt Haus fur die A usfuhr der 
H ausindustrie -E rzeugnisse, G esellschaft m it 
beschrankter H aftung  in  Lem berg.

Przedm iot przedsiębiorstw a: popieranie 
rozwoju przem ysłu domowego przez wybór i 
umożliwienie zbytu jogo produktów na ry n ­
kach zagranic sny eh, jak  n. p. wyroby ze 
skóry, szuwaru, drzewa, słomy.

F orm a spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym  we formie aktu nota- 
ryslnego z dat? 23 listopada 1911 Ł. rep, 
44048:'

<>sss trw an ia : nieograniczony.
W ysokość kapitału  zakładowego : 22.000 

koron w całości wpłacony.
U praw niony do zastęp stw a : obaj za­

wiadowcy łącznie.
Zawiadowcy: M ichał Kaezmar i G u ­

staw  W aldt.
Podpis firm y: pod stam pilią spółki

kollektywnie podpis obu zawiadowców.
Dzień w pisu: 12 grudnia 1911.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 5 grudnia 1911.

L cz. F irm . 411, 414, 483/11 Poj. I. 90
(14778)

W ykreślenie firmy.
Z rejestru  firm pojedynczych wykre­

ślono.
Siedziba firm y : Kamionki wielkie. 
Brzm ienie firm y: Gerschon E ath . 
Przedm iot przedsiębiorstw a: poddzier- 

żawa propinaeyi.
Skutkiem śmierci.
Dzień w pisu : 17 listopada 1911.

0 . k. Sąd obwodowy, jsko handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 17 listopada 1911.

L cz. F irm . 1149/11 Stow. VIII. 224 (634) 
O g ł o s z e n i e .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przem yślu ogłasza, iż 22 grudnia 1911 
wpisano w rajestrze dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że na podstawie 
.statutu z daty Jodłów ka 12 listopada 1911 
zawiązało się dnia tego w Jodłów ce stow a­
rzyszenie pod firm ą: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Jodłówce, stow. zarej. z nieogr. 
poręką.

Okręg spółki stanow ią g m in y : Jodłów ­
ka, Swiebodna i W ulka rzepliń3ka.

Czas trw ania spółki nieograniczony.
Celem spółki je s t starać się o m ateryal-

ne i m oralne podniesienie członków Spółki 
mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w m iarę po- 
| trzeby użyteczności celu i w m iarę fundu­

szów pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na  ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten  sposób, iż spółka przyjm uje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Pierwszy zarząd spółki stanow ią:
1. ks. A leksander Pawłowski, proboszcz 

w Jodłówce, jako przewodniczący,
2. W łodzimierz Bieniewski, właśc. dóbr 

w Jodłówce, jako zastępca przewodniczą­
cego,

3 A ntoni M ikłasz, rolnik w Jodłówce,
4. A ntoni Szkoła, r o b ik  w Jodłówce,
5. Karol Barszezak, rolnik w Swiebo- 

doej, jako członkowie zarządu.
Spółkę podpisuje się w ten  sposób, że 

pod pieczęcią (stam pilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu względnie jego za ­
stępca i jeden z członków zarządu.

W pisowe członka do spółki wynosi 1 
kor., a udział 10 kor. Jeden  członek nie 
może mieć więcej jak  5 udziałów. Udział 
może być wpłacony bądź cdrazu, bądź w pół­
rocznych ratach wynoszących najm niej po 1 
kor., ale pierwsza ra ta  musi być wpłaconą 
przy w stąpieniu członka do spółki

Ogłoszenia będą umieszczane na  tab li­
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem dla spółek ro ln i­
czych przez krajowy Patronat, ogłoszenie zaś 
w-alnego zgromadzenia nadto przez rozesła­
nie cyrkularza członkom.

Przem yśl, 21 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 1098/11 Ej. A. I. 150 (637)
W pis firmy pojedynczej.

W pisano do re jestru  dla firm oddz. A. 
Siedziba firm y: Lacko 
Brzmienie firm y: Izak Scheuer w Łą­

cku, drobna sprzedaż ś wyszynk wódek.
W łaściciel: Izak Scheuer, szynkarz w 

Lacku.
Data w pisu: 4 grudnia 1911.

0 . k. Sąd obwodowy, jako handlow y, 
Oddział IV.

Przem yśl, 2 grudnia 1911.

L. ez. F irm . 1178/11 Stow. III. 11 (635)
O g ł o s z e n i e .

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przem yślu ogłasza, iż 30 grudnia 1911 y/pi­
sano do rejestru  dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa eskontowe- 
go w Przem yślu dnia 25 grudnia 1911 od­
bytem  uchwalono zmianę §§ 2, 6, 11, 12 i 
19 statutu oraz dodatkowe postanow ienia § 43 
statu tu  w sposób w protokole obrad i w d o ­
łączonych egzem plarzach tych zmienionych 
paragrafów  wykazany.

Przem yśl, 12 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 89,12 Eg. A. I. 154 (636)
W pis firmy spółkowej.

W pisano do rejestru  dla F irm  Oddz. A
Siedziba firm y: Przemyśl.
Brzm ienie firm y: B. Laub i syn, po 

niem iecku : 8, Laub et Sohn w Przemyślu.
Przedm iot przedsiębiorstw a: skład szkła 

taflowego, luster i ram, jakoteż w arsta t dla 
robót szklarskich.

Form a spółki: jaw na.
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: Beri 

Laub i E isig  Laub, w łaściciele składu szkła 
w Przem yślu.

Spółka rozpoczęła się z dniem  1 sty ­
cznia 1912.

U praw niony do zastępstw a i podpisy­
w ania firmy je s t wyłącznie E isig  Laub.

Data w pisu : 13 stycznia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Przem yśl, 13 stycznia 1912.

L. cz. F irm . 836/11 (742)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym w pi­
sanie do rejestru  handlowego dla stow arzy­
szeń zarobkow o-gospodarczych przy firm ie: 
„Ezem ieślniczo-rolnicza Spółka pożyczkowa i 
oszczędności w Leżajsku, stowarzyszenie za­
rejestrow ane z ograniczoną poręką", że na 
walnem  zgromadzeniu członków tego stowa­
rzyszenia odbytem  w dniu 24 listopada 191.1 
zmieniono § 7 statutu.

Ezeszów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 831/11 (740)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 

w Ezeszowie zarządza w dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru  handlowego dla stowarzyszeń |

zarobkowych i gospodarczych przy firm ie: 
Powszechny Zakład kredytowy w Tarnobrze­
gu, stowarzyszenie zarejestrow ane z ograni­
czoną poręką, że na walnem  zgromadzeniu 
członków tego stowarzyszenia odbytem dnia 
30 listopada 1911 zmieniono §§ 1, 2, 8, 9, 
11, 12, 18, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 
23, 24, 26, 29, 80, 81, 32, 34, 88 i 89 sta ­
tutu tego stowarzyszenia.

Ezeszów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 840/11 (708)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym  dla stow arzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
m ysłu w Leżajsku, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką, że na nadzwy- 
czajnem walnem zgromadzeniu członków rze­
czonego Towarzystwa z 5 grudnia 1911 w 
Leżajsku odbytem uchwalono zm ianę §§ 1, 
3, 5! 8, 14, 17, 20, 28, 28, 33, 37, 50, 51, 
54 dotychczasowego statu tu  tegoż Towarzy­
stw a

Ezeszów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 1682 Stow. IV. 1668 (835)
Zmiany i dodatki do wpisaDyeh już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: Spółka spożywcza 

Związku ekonomiczuego urzędników, profeso­
rów i nauczycieli, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką odpowiedzialno­
ścią w Krakowie.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: E m il Ku­
rowski c k, inspektor cłowy w Krakowie, 
jako dyrektor i Ju lian  Bobilewicz, st. kom i­
sarz kolei północnej w Krakowie, jako za­
stępca dyrektora.

Data w pisu: 27 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajow y jako handlowy, 

Oddział HI.
Kraków, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 1670/11 Stow. IV. 172 (886)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba sto? arzyszenia: Kraków.
Brzm ienie firm y: Kasa zaliczkowa dru­

karzy i pokrewnych zawodów w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką.

Zmiana s ta tu tu : U chw ałą ogólnego Zgro­
madzenia członków z dnia 16 listopada 1911 
zmieniło brzm ienie §§ 33 i 54 statutu, z 
których pierwszy (§ 33) dotyczy przedmiotu 
wspólnych posiedzeń, drugi żaś (§ 54) wy­
kluczenia członków.

Data w p isu : 27 grudnia 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 grudnia  1911.

L. cz. F irm . 1725/11 Stow. II. 11 (838)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Kraków. 
Brzmienie firm y: Towarzystwo zaliczko­

we w Krakowie, spółka zarejestrow ana z nieo­
graniczoną odpowiedzialnością.

Członek dyrekcyi Edw ard W ojnarowicz
zm arł

Członkowie dyrekcyi w ybrani: W łady­
sław Kaczmarski inżynier architekt w Kra­
kowie jako dyrektor referent.

Data wpisu.: 2 stycznia 1912
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 2 stycznia 1912.

G. Z. F irm . 829/11 A. I. 87 (688)
A nderungen und Zusatze zu bereits eingetra- 

genen Einzel- und G esellschaftsfirm en. 
E ingetragen  wurde im Eegister ftir 

Einzelfirm en.
Sit-z der F irm a : Drohobycz. 
F irm aw o rtlau t: Jo sef Lauterbach jun io r 

M anufacturw aarenniederlage in Drohobycz, 
polniseh: Józef Lauterbach jr., sk ład  tow a­
rów bławatraych w Drohobyczu.

P rokura e rte iit: dem H. Max L au te r­
bach, Kaufmann in Drohobycz.

Datum der E in trag u n g : 9 Dezember
1911.

K. k. K ieis- ais H andeisgericht, 
A bteilung II.

Sambor, am 29 November 1911.

L. cz. F irm . 794 11 (741)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Ezeszowie, zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlow ym  dla Spółek za- 
robkowo-gospodarezych przy firm ie: „Gali­

cyjski Bank ziemski w Łańcucie, stowarzy­
szenie zarejestrow ane 7, ograniczoną poręką", 
że na  walnem  zgrom adieniu tego stowarzy­
szenia odbytem na  dniu 11 listopada 1911 
uchwalone zostały następujące zmiany kon­
trak tu  stowarzyszenia, a m ianowicie: § 47 
sta tu tu  zmienia się w ten  sposób, iż ustęp 
a lisea  2. zostaje uchylony, a natom iast po 
ustępie 4, który wskutek skreślenia ustępu 
2 sta ł się 3, rna przyjść ustęp nowy w na- 
stępującem  brzm ieniu: „Członek musi być 
wykluczony, jeżeli pomimo upom nień D yre­
kcyi zalega z w płatą ra t na udział na;niższy, 
lub wogóie nie dopełnia zobowiązań s ta tu ­
towych.

Ezeszów, dnia 23 grudnia 1911.

L. cz. F irm . 1662/11 Stow. IV. 188 (887)
Zmiany i dodatki do w pisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedzuba Stow arzyszenia: Zakliczyn nad 

Dunajcem.
Brzmienie firm y: Towarzystwo oszczę­

dności i pożyczek w Zakliczynie nad Dunaj­
cem. stowarzyszenie zarejestrow ane z nieo­
graniczoną poręką.

Zm iana s ta tu tu : U chw ałą walnego ze­
brania członków z dnia 26 listopada 1911 
zmieniono brzm ienie §§ 9, 12 i 43 statutu, 
dotyczących wykluczania członka ze stowa­
rzyszenia i oprocentow ania wkładek.

W yeliminowano z § 12 sta tu tu  ustęp 
stanowiący, że ieżeli udział wynosi więcej 
niż 20 kor. należy uważać go za pełny już 
w chwili w płacenia nań  przynajm niej 20 
koron

1. Członkowie dyrekcyi w ystąp ili: S ta­
nisław  Kunsehowicz, Józef Flakowicz i F ra n ­
ciszek Wójcik, zastępcy dyrektorów .

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani, a to : 
zastępcami dyrektorów  W łodzim iera Goeki,
e. k. Zarządca podatkowy w Zakliczynie, 
W ładysław  Stanek, kierownik szkoły w Za­
kliczynie i Jan  Ju rek  rolnik w Łusławicach.

Data w pisu: 27 grudnia 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 grudnia 1911.

L. cz. F irm  204/11 Stow. III. 22 (706)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowatzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Niebieszesany. 
Brzm ienie firm y : Spółka oszczędności i 

pożyczek w Niebieszczanac.
1. Członkowie zarządu w ystąp ili: ks. 

Eom an Baner, M ichał W ańczak i Jau  Ko­
walski.

2 Członkowie Zarządu w ybrani: S tani­
sław  Klecha, jako zastępc-a przełożonego za­
rządu i M ichał Kowalski rolnicy w Niebie- 
szezanaeh.

Data w pisu: Sanok dnia 10 grudnia
1911.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Swnok, dnia 4 grudnia  1911.

L. cz. F irm . 997.11 Ej. A. I. 141 (533)
W pis firmy pojedynczego kupca. 
W pisano do rejestru  dla firm oddz. A. 
Siedziba firm y: Przem yśl.
Brzm ienie fiam y: Jan  Raszewski, h an ­

del towarów korzennych, restauraeya, w y­
szynk piwa, w ina i wódki.

W łaścic ie l: Jan  Raszewski, kupiec w 
Przem yślu.

Data w pisu: 6 listopada 1911. \
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Przem yśl, 4 listopada 19 i 1.

L. cz. F irm . 1432 Poj. III. 110 (627)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru  firm pojedynczych wcią- 

nięto co następuje:
Siedziba f irn y :  Lwów.
Brzmienie firm y: Z. Zehagut, — po 

niem iecku: S. Zehagut.
Dotychczasowy przedm iot przedsiębior­

stw a : restauraeya i hotel.
Odtąd: także handel win.
Dzień w pisu: 30 października 19T1.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 23 października 1911.

L. cz. P. 258/11 (9) (663)
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 

Groblickiego w Bierzanowie.
Kuratorem  jego ustanowiono Macieja 

G ąstoła w Bierzaaowie
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

W ieliczka, dnia 1 grudnia 1911.
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L. cz. P. 146/1 i  (7) (662)

E d y k t.
Za m arnotraw nego uznano Józefa Kli­

mę rolnika w Zakrzowcu.
Kuratorem  jego ustanowiono Józefa 

Piotrowskiego rolnika w Zakrzowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Wieliczka, dnia 15 lipca 1911.

L. ez. P. III. 169/11 (858 1 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Oleaę 1 o 
Zaremba 2-o Szpytka z Nowosiółek.

K uratorem  jej ustanowiono Iw ana 
Szpytkę z Nowosiółek.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk. dnia 15 listopada 1911.

L. cz. P . 120/11 (12) (656)
E  d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Salo­
mei ę Połciów nę w Czułowie.

Kuratorem  jej ustanowiono Sebastyana 
Pcłcia w Gzułowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 6 grudnia 1911.

L. cz. P  VI. 1/12 (648)
E  d y k t.

Nad A ntonim  Kutnym z Mateuszówki 
zawieszono kuratelę z powodu m arnotraw  
stwa,

K uratorem  tegoż ustanowiono A ibina 
Kutnego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Buizacz, dnia 17 stycznia 1912.

L. cz. L. 17/11 (2), P. 235/11 (3) (799 3 - 3 )  
E  d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Parnow ską w Piwnicznej.

Kuratorem  jej ustanowiono Józefa Bar- 
nowskiego w Piwnicznej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary Sącz, dnia 27 grudnia 1911.

L. cz. P. I I .  294/11 (1) (892 2 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
W ronę w Cebrowie.

K uratorem  lego ustanowiono M ichała 
W ronę w Gebrowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 13 grudnia 1911.

L. cz. P . 229/11 (2) (907 2 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano J a ­
na Pacha w Słopnicach królewskich.

K uratorem  ustanowiono Franciszka Kai 
ma w Słopnicach królewskich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 12 września 1911.

Spadki.
L. cz. A. XVI. 159/11 (36) (713 3 - 3 )

E  d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Krskowie 

ogłasza, że dnia 7 kw ietnia 1911 w Kra­
kowie zm arł S tanisław  Niedospiał pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem  ustanaw ia dziedzicem M aryę Jag ła  za­
m ężną Dzietkową z podstaw ieniem  Roberta 
Zamorskiego, względnie jego spadkobierców, 
którego to atoli testam entu  sąd spadkowy 
nie uwżględnił.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie­
dziców spadku Tomasza, M arcina i F ran c i­
szka Niedospiałów nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tutejszym  sądzie i wnieśli oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku ra to ­
rem  adw. dr. Edm undem  F ischerem  z K ra­
kowa dla A ch  ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 19 grudnia 1911.

L. ez. IV. 63/83 (4) (794 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Ki akowcu 
ogłasza, że dnia 20 m arca 1883 we Lwo­
wie zm arł K onstanty Dyki bez rozporządze­
nie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Dykiej, siostry K onstantego Dykiego, nie jest 
znane, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym, sądzie i wniosła 
oświadczenie co do do dziedziczenia, w prze*

eiwnyra bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem  dr. A ntonim  Goldmanem adwo­
katem krajowym w Krakoweu, ustanowionym  
dla nieobecnej A nny Dykiej, siostry Kon­
stantego.

L. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dnia 22 listopada 1911.

L cz. A. 16/11 (6) (591 3— 3)
JS d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0 . k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza że dnia 10 grudnia 1910 w Dobro- 
mirce zm arł A ntoni K ram ar bez pozostawie- 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu córki 
spadkodawcy Ju lianny  K ram ar zam. Bereza 
nie je s t znane, przeto wzywa się ją, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosiła się w tutejszym  sądzie i 
w niosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem  Iwanem  Bereza usta­
nowionym dla tej nieobecnej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Nowesioło, dnia 10 grudnia 1911.

Amortyzacye.
L. cz. Ne. IV. 509/11 (507 2 - 3 )

W drożenie postępow ania amortyzacyjnego.
Na wniosek Gustawa H orny z Trem bo­

wli wdraża się postępowanie celem am orty- 
zaeyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej spół 
ki oszczędności i pożyczek z Trembowli 
Nr. 286 na kwotę 152 koron 27 hal. opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznana zostanie.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Trembowla, dnia 1 .grudnia 1911.

L. ez. T. 26/11 (1) (540 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Józefa G insberga, kupea 
z Tarnopola, wdraża się postępowanie am or­
tyzacyjne co do rzekomo zagubionych weksli 
treści następującej:

I. „Nastasów, den 80 Ju li 1911. F iir 
K. 500 Viei: M oaate a dto zahlea Sie gegen 
diesen P rim a W eehsel an die Ordre Eigene. 
die Summę von Kronen F iin fhundert den 
W erth e iha lten  und stellen  ihn  auf Rechnung 
ohue B ericht. H erren  Jan  Sykonowrad, B la­
szka Wołowec in  Nastasów, Breindel Bomze 
m. p. A ngenom raen: Jan  Sykonowrad na. p. 
Alaszka W ołowec m. p. (a tergo) Breindel 
Bomze m. p .“

II. „Nastasów, d n 5 Juni 1911 Fur 
K. 200 Seehs M onate a dato zahlen Sie ge­
gen diesen P rim a W eehsel an die Ordre Ei- 
gene die Summę von K ronen Zweihundert, 
den W erth erhalten  und stellen ihn  auf 
Rechnung ohne Bericht. H erren  Iw an Ma- 
kreska, Fedko Rykoezy in  Nastasów, B rein­
del Boneze m. p. A ngenom m en: Iw an Ma- 
kreska m, p. Fedko Rykoezy m. p. (a tergo) 
Breindel Bomze m, p .“.

III. „Nastasów, den 17 Oktober 1911. 
F lir K. 300 Seehs M ouste a dato zahlen Sie 
gegen diesen P rim a W eehsel an die Ordre 
Li gen a d-e Summę von Kronen D reihundert 
den W erth  erhalten  und stellen  ihn  auf 
Rechnung ohne E ericht, H e rm  M 'kołaj Ry- 
koczj, A dona Rykoesy in Nastasów, Breindel 
Bomze m p. A ngenom m en: Mikołaj Ry 
koczy m. p. Adona Rykoezy m. p (a tergo) 
B reindel Bomze m. p .“

IV. „Nastasów, den 30 Septem ber 1911. 
F tir K. 2000 Seehs M onate a dato zahlen 
Sie gegen diesen P rim a W eehsel an die 
Ordre E igene die Sum m ę von Kronen Zwei- 
tausend den W erth  erhalten  und stallen ihn  
auf R echnung ohne B ericht. F rau  Katarzyna 
Cym balista in Nastasów. Breindel Bomze 
m. p. A ngenom m en: K atarzyna Cymbalista 
m. p. (a tergo) Breindel Bomze m. p .“

V. „Tarnopol, deri 5 Ju a i 1911 Ftir 
K. 300 F u o f Monate a dato zahlen Sie ge­
gen diesen Prim a W eehsel an die Ordre 
m einer E tgenen die Summę von K ronen 
D reihundert den W erth erhalten  und stellen 
ihn auf Rechnung ohne Bericht. H errn  Iw sn 
M akreski, Fedko Rykoezy in  Nastasów, B rein­
del Bomze m. p. A ngenom m en: Iw an Ma- 
kreski m. p. Fedko Rykoezy ra. p. (a tergo) 
Breindel Bomze m. p .“

VI. „Tarnopol, den 30 Septeraber 1911. 
F iir K. 1000 Seehs Monate a dato zahlen 
Sie gegen diesen Prim a W eehsel an die 
Ordre E igene die Summę vun Kronen Tau- 
send den W erth erhalten  und stellen  ihn 
auf R echnung ohne Bericht. F rau  Katarzyna 
Cym balista in  Nastasów. Breindel Bomze 
m. p. A ngenom m en: Katarzyna Cymbalista 
m. p. (a tergo) Breindel Bomze m. p .“

VII. „Tarnopol, den 2 Ju li 1911. F h r 
K. 1100 Vier M onate a dato zahlen Sie ge­
gen diesen P rim a W eehsel an die Ordre E i­
gene die Summę von Kronen E lfhundert 
den W erth erhalten  und stellen ihn  auf 
Rechnung ohne Bericht. F rau  B reindel Bom­
ze in Nastasów zb. Tarnopol. Josef Gins- 
berg m. p. A ngenom m en: Breindel Bomze 
m. p. (a tergo) Josef G insberg m. p. Ore- 
ditans^alt Lemberg.

VIII. „Tarnopol, den 2 Ju li 1911. Fiir 
K. 2000 Vier Monate a dato zahlen Sie ge 
gen d;e3en prim a W eehsel an die Ord-e 
E igene die Summę von Kronen Zweitausend 
den W erth erhalten  und ste llen  ih n  auf 
R echnung ohne Bericht. F rau  K atarzyna 
Cym balista in  Nastasów zb. Tarnopol B rein­
del Boncze m. p. A ngenom m en: K atarzyna 
Cym balista m. p. (a tergo) Breindel Bomze 
m. p. Jo se f G insberg m. p. G reditanstalt 
Lem berg".

IX. „Nastasów, den 13 Septem ber 1911. 
F iir K, 240 Seehs M onate a dato zahlen Sie 
gsgert diesen P rim a W eehsel an die Ordre 
E igene die Summę von K ronen Zweihun- 
derlvierzig den W erth  erhalten  und stellen 
ihn auf Rechnung ohne B ericht H errn  Wicko 
Oybalia in  M aryanka B reindel Bomze m. p. 
Wicko Oybalia m. p. (a tergo) Breindel 
Bomze m. p .“

Wzywa się posiadacza tych weksli, aby 
swych praw  w ciągu dni 45 od ostatniego 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" dochodził, inaczej po upływ ie tego 
czasu weksle uznane zostaną za pozbawione 
skutków praw nych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. T. II. 5/11 (1) (784 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

W edle podania Aby Schełla w Ropie, 
zagiuęły temuż w dniu 1 grudnia 1911 w 
J a ś le :

1. blankiet wekslowy na 6.000 koron 
(suma ta  liczbami i słowam i w ypisana) wy­
stawiony, przez Schaję G rubnera akcepto­
wany, przez H erm ana G rubnera jako wy­
stawcę i żyranta podpisany i przez Dawida 
F assa  żyrowany, zresztą niew ypełniony.

2. N iew ypełniony blankiet wekslowy 
na kwotę 3.000 koron słowami i liczbami 
w ypisaną opiewający, akceptowany przez 
Schaję G rubnera, przez H erm ana G rubnera 
lako wystawcę i żyranta, oraz Dawida Fassa 
jako żyranta podpisany.

3. N iew ypełniony blankiet wekslowy 
na kwotę 1000 kor. słowami i liczbami wy­
pisaną opiewający, przez Schaję G rubnera 
akceptowany, a przez Dawida F assa  jako 
wystawcę i żyranta podpisany.

4. B lankiet wekslowy na kwotę 1500 
koron słowami i liczbami w ypisaną cpit-wa 
jacy, p^zez Abę Schella jako i-keeptanu 
Felgę Schell jako wystawczymię, Dawida 
Goldberg^rn jako wekslobiorcę i żyrznta i 
Abę G ellera jako żyranta podpisany p łatny  
albo 1-go albo l o g o  m ija  ]9 i2 ,  zresztą 
niew ypełniony.

5 B lankiet wekslowy na kwotę 1.500 
kor. słowami i liczbami w ypisaną opiewają­
cy, przez Abę Schella jako akeeptanta, Fei- 
gę Schell jako wy staw  czynię i przez Dawi­
da G oldbergera jako wekslobiorcę i żyranta 
podpisany, p łatny 1 a bo 15 m aja 1912, 
zresztą niew ypełniony.

6. Dwa blankiety wekslowe na  40 hl. 
ostemplowane zupełnie niew ypełnione, przez 
Schaję G rubnera żyrowane, a przez Abę 
Scheii* i Feigę Schell akceptowane.

7. Dwa blankiety wekslowe ostem plo­
wane po 40 hal. zupełnie niewypełnione, 
przez At ę Schella i F eigę Schell akcepto­
wane.

8. B lankiet wekslowy na kwotę 1200 
kor. słowami i liczbami, w ypisaną opiewają­
cy, przez Abę Schella i Feigę Schell akcep­
towany a Simona Je re ta  żyrowany.

9. W eksel na kwotę 600 kor. o p ie k a ­
jący, dnia 25 lutego 1912 płatny , opatrzony 
podpisem firmy Zorn- G oldberger & Coinp,, 
pod której stam pilią położone są podpisy
A braham a Zorna i Zygm unta Knoblocha.

11. Weksel na 300 kor. opiewający, 
wypełniony (w roku 1910 wystawiony na 6 
miesięcy od daty płatny, a w:ięc już w roku 
1911 zapadły) przez M arkusa Goldberga i 
Po!ę Goldberg akceptowany, a Abę Schella 
żyrowany.

12. W eksel na kwotę 600 kor. opiew a­
jący, w ypełniony, w roku 1910 wystawiony,
datą płatności opatrzony, przez M arkusa 
Goldberga wystawiony, a przez Abę Schella 
i Feigę Schell akceptowany.

13. W eksel na kwotę 800 koron wy­
pełniony, p łatny w roku 1910 w E andel- 
Gewerbe Bank w Gorlicach, przez Abę Schella 
w ystawiony, Szymona G ellera akceptowany, 
a Feigę Schell żyrowany.

14. Bon Schaji G rubnera z daty Gor­
lice, dnia 21 listopada 1912 na kwotę 700 
koron opiewający.

Na wniosek Aby Schella wdraża się 
postępow anie celini am ortyzacji powyższych 
dokumentów,

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami do powyższych dokumentów, a to od­
nośnie do dokumentów powyż ad 1., 2., 3.,
6., 7., 8., 11., 12., 13., 14. w ciągu dni 45, 
odnośnie do dokumentów powyż ad 4., 5,, 
w ym ienionych w  ciągu 45 od 15 m aja 1912, 
odnośnie dc dokum entu ad 9. w ciągu dni 
45 od dnia 25 lutego 1912 licząc, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło , dnia 3 stycznia 1912.

L. cz. Nc. IV. 66/11 (612 3 - 3 )
W stanie biernym  realności objętej 

łwh. 145 ks. gr. gminy Zaleszczyki miasto 
obecnie małżonków W ładysław a i M sryi Ło­
zińskich własnej intabulow ane je s t do ty ch ­
czas na karcie O. poz. 1 od dnia 29 sier­
pnia 1839 na podstawie skryptu dłużnego 
z daty Zaleszczyki, 18 sierpnia 1839 na 
rzecz Doroty H arza prawo zastawu dla sumy 
pożyczkowej 100 złr. M. O.

W skutek prośby właścicieli realności 
W ładysława i M aryi Łozińskich wdraża się 
celem um orzenia tej w ierzytelności postępo­
wanie am ortyzacyjne, wzywając zarazem 
wszystkich tych, którzy sobie roszczą p re ­
te n s ję  do powyższej w ierzytelności, aby 
z roszczeniami swojemi do dnia 29 grudnia 
1912 tem  pewniej się zgłosili, ile że w prze­
ciwnym razie zostanie dozwolone umorzenie 
powyżej wspomnianego wpisu i wykreślenie 
tegoż ze stanu biernego na wstępie powoła­
nej realności.

Dia Doroty Harza, względnie jej sukce­
sorów, lub prawonabywców, mianuje się ku­
ratorem  p. M ikołaja Glińskiego w Zaleszczy­
kach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 29 grudnia 1911.

L. cz. T. IV. 20,11 (2) (673 8— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leopolda M ullera wdraża 
się postępowanie celem am ortyzacji rzekomo 
zagubionej książeczki Kasy Zaliczkowej w 
Nowym Sączu N r. 10028 na im ię Leopolda 
M lillera i na kwotę 80 kor. opiewającej.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
sześciu miesięcy, w przeciwnym bowiem razie 
do upływie powyższego czasokresu książeczka 
ta  zamortyzowaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 30 grudnia 1911,

L cz. T. 125/11 (3) (623 3 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek A ntoniego Woźuiaczka, 
por.yera kolejowego w Przem yślu, wdraża 
się postępowanie celem am ortyzacji n a s tę ­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu depozytowego Towarzystwa 
im ienia Gizeli, wzajemnego Zakładu ubezpie­
czeń na życie i posagi, z daty 10 m srea 
i 902, w k órym to kwicie Towarzystwo, 
w iględnie generalna R eprsueataeya lwowska 
tegoż Towarzystwa potw ierdza złożenie w 
swojej kasie przez A ntoniego Woźniaka polic 
Nr. 176.531/2 w między czasie zredukow a­
nych pod Nr. 33 685/6.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jem i prawam i w ciągu jednego roku 6 ty ­
godni i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 grudnia 1911

L. ez. T. IV. 14/9 (5 )  (745 3 - 3 )
E  d y k t.

W drożenie postępowania celem uznania 
Maryi P a te r za zm aiłą.

M arya P a te r urodzona w Dąbrówce 29 
września 1859 córka W ojciecha i Katarzyny 
w ydaliła się przed około 30 iaty z gminy 
przynależności rzekomo na służbę, nd tego 
czasu do gminy nie w ró c ła  i wszelki słuch 
o niej zaginął.

Gdy* zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie z § 24 1. 2 ust. e. 
przeto wdraża się na prośbę Zofii z Gągolów 
Paterow ej postępowanie, celem uznania za 
zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorow i panu 
W incentem u Lasko c k. notaryuszowi w 
Tuchowie wiadomości c powyż wymienionej, 
ją zaś wzywa się, aby przed niżej wym ie­
nionym  sądem staw iła się, lub w inny sposób 
uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tu te jsiy  na ponowną prośbę po 
dniu 30 września 1912 rozstrzygnie o uznaniu 
za zm arłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dn ia  2 w rześnia 1911,

,Gazeta Lwowska" Nr, 21 z dnia 27 stycznia 1912,



Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja i91i r. według czasu średnio-europ.
1 2

Doniesienia prywatne.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
Wieczne pióro

nowośó, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plobna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal.) 
x przesyłką poleconą 1 kor. 25 h a l., za za­

liczką e 20 h a l. więcej.

Rozkład jazdy
pociągów pośpiesznych i exprescwych 
którymi wóz sypialny kursuje wprosi 
z Podwoloczysk do (Nizzy) Cannes od 
12 listopada b. r. do 8 maja 1912 
włącznie i na odwrót od 16 listopada 

b. r. do 12 maja 1912 włącznie,
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Yentimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11 *00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po­
dróżni po przybyciu n?, dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. espreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na od­
wrót.

P ociąg
posp. osob.
przyeh. o g.

B I  -

2-22

9-00

1-30

2-00
2-05

2-10

8-25

5-45
5-50

T5<?
7-28
7-30

7-33 
800
8-05 
815

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-52

6-30
6-45
7-15 
800

9-00

9-34

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

1100

1-55

5-16

5-00

7-08
10-36

D O  L W O W A
Na dworzec główny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Seretbu i Śuczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
eza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl).

z Podwoloczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Podbajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

' ebawiny.
z Podwoloczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Cbyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzega, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Źakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie eodziennie). 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwoloczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Orzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęeimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Cbyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie eodziennie. 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Cby­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrswa, Sianek, Osap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Korosmeso, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Cbyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, (Jrzy- 
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
obawiny.

P ociąg
posp. osob.

od eh o g-
12-35 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
-- 6-00
-- 6-10

— 6-15

. 6-35
-- 7-30
-- 7-35
-- 7-50
-- 8-20

8-22 —

— 8-45

— 905

9-15 ___
__ 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —
— 2-35

2-45

305
— 3-40
— 3-50
— 5-20

. — 5-46
_
— 6-05
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 1110

— 1113

11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
3 dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Kar 
łusza, Żaleszezyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 

do Podhąjec.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa. 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzega, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęeimia. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy, 
do Stryja od 18 ezerwea do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 ezerwea do 15 września włącznie eodziennie. 
do Krasnego,
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Cbyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Źakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęeimia. 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Cbyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Cbyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanewa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podbajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbauu), Cbyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Kawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Cbyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Żaleszezyk, Wyżniey, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny 
Dorny Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koohawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzameze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podbajee.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podbajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-12
— 6-30

_ 8-12
— 11-00
— 1-30

2-33 —

2-52
— 5-38
— 6-30
— 9-09
— 10-40

11-33

Z dworca „Lwów-Podzamcze“ :
do Podbajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potuter, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma- 
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podbajee.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik. _ 6-31
z Podhajee. — 1-49
z Winnik. r — 6-51
z Podhajee.
z Winnik, tylko w sebote i niedziele. L _ 10-59

Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhaiee.
do Winnik, tylko w soootę i niedzielę.

Na dworzec główny:
P o c i ą g i  l o k a l n e .

Brzuchowie: eodziennie: §7‘00 rano; eodziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
pnia 8'32 rano, 1P05 przed południem, 5’18 po południu ; od 1 ezerwea 
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu.

Janowa: eodziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 925  
wieezór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10’00 wieczór.

Lubienia: w niedziele i  święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy.

Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

Z dworca głównego:

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rezbłady iazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacje zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa 
oyjae c, k. kolei państwowych, ul. Krasickich; L 5( „drzwi nr. 67, w dnie powszednie oa godziny 8 rano do 8 po nołudniu, w niewiele 1 święta zaś od 
godziny 8 reno do 12 w południe.

do Brzuchowie: codziennie! 6"06 rano; eodziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 7‘22 rano, 10-05 przed południem, 6 31 wieezór; od 1 ezerwea do 
15 września 8‘20 wieczór; oa 1 ezerwea do 30 września 2-50 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i. 
święta rzymsko-katoliekie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2'50 po południu, 

do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września '0 2 5  przed południem, 
305 po.południu; w niedziele i  święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i lwięta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.



T o w a rzy stw o  K red ytow e w  Zbarażu
Stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną pięciokrotną poręką.

Rada Nadzorcza Towarzystwa kredytowego w Zbarażu zaprasza niniej- 
szem P. T Członków7 Stowarzyszenia na

XXII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w7 biurze Towarzystwa kredytowego w Zbarażu dnia 8-go 
lutego o godzinie 10 przed południem, ewentualnie gdyby się o tej porze nie 
zebrała potrzebna ilość członków (§ 47 siat.) tego samego dnia o godzinie

12 tej w7 południe z następującym 
Porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu, spisanego na Walnem Zgromadzeniu z dnia 16 
lutego 1911, protokołu, spisanego na Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 
z dnia 81 grudnia 1911 i sprawozdania komisyi rewizyjnej i kontrolującej z 
dnia 11 stycznia 1912.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911.
3. Wniosek Rady Nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 

czynności i rachunków za rok 1911.
4. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdzielenia zysku za r. 1911.
5. Zatwierdzenie, wyboru Dyrekcyi i jej zastępców.
6. Wybór o-ciu członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących.
7. Wybór 3-ech członków komisyi rewizyjnej na rok 1912.
8. Zmiana §§ 2, 35, 37 statutu.
9. Wnioski członków.
Franciszek Sobol M, Feuerstein

Przewodniczący Rady Nadzorczej. Sekretarz.
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OGEOSZEExE_LICYTACYI.

Wiedeński Bank Związkowy
F i l i a  w e  L w o w i e

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy j przyjęte w marcu, kwietniu 
i maju 1911 t. j. od Nr. 5682 do Nr. 13981 

w dniu 7 lutego 1912 i w dniach następnych od godziny 9—3, 
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
IJWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

LWÓW, dnia 5 stycznia 1911. Przedruku nie płacimy.

SKŁAD POWOZÓW
E .  &J.  S T R O i m W « E R

Lwów, ul. K arola Ludwika 5.
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  n a  l o k  1912.

< 4

XIV. RO K  W Y D A W N IC TW A

„jtowości jtfuzyczne
jYliesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

jłowości Jiduzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów m u­
zycznych

Jtowości Jl/tuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

JfowOŚCi Jtfuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

JfowoŚCl Jiduzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

JtoWOŚCi Jiduzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

JtoWOŚCi Jiduzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

jdowości Jldnzyczne W dodatku literackim zamieszczają; artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

JdoWOŚci Jiduzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
JdoWOŚCi jiuzyczne W ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.
Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:

Rocznie 16 koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 1  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.
Agencya i ekspedycya dla Galieyi: we Lwowie,

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.
Redaktor i  w ydaw ca: Leon  Chojeeki w  W arszawie.

i(PIERWSMEWbłiy TEATR1 
&  KfKEW/tlŁlifiRAFICZIiyl
^  JA 61EIL0N SK A 20i22.' J

CODZIENNIE WZgCSTAWł̂ łłA 00 Ŝ POPOt 
do u “ wieczoneM 

KA7.D0GO TYGOBN1A ZUPEŁNA 
ZMIANA PROGRAMU

PO CZEK A LN IE. 
WYKWINTNY BUFET.

M U Z Y K A  
W 0 Ó 5 K 0 W A

B  L i  Z 5 Z E  
S Z C Z E G Ó Ł Y !  
PRZYNOSZĄ  
A F I S Z E

P ię ć d z ie s ią ty  trzec i rok istn ien ia .

TYGODNIK ILUSTROWANY
n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  iiu str a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące iiustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „PRZEM IANY". Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a jn a  „T Y G O D N IK A  IL L U ST R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, W izye P rzeszłości"  — 1912.
(S E B  Y A I I .)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N STA N TEG O  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich.

W r. 1912 C ie k a w e  p o w ie ś c i  drukować będą: E liz y  O rze szk o w e j „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. K a rc ze w skie g o  „W Wielgiem"; W incentego Rapackiego „Hanza"; Adam a
K reohow ieokiego „Szary Wilk"; W ołodego S k ib y „Siedmioletnia wojna"; K arola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erck m ana Chatriana „Daniel Rock“ ; Z. K a czkow skiego „Żydowscy". — — --------------— —

U  M U M i l  PKF,Xl YJEBATY:
WE LWOWIE: W GALIOYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek b-30 kor. kw a r ta ln ie  7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., 
rocznie 27-20 kor.,

16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., ~ „ ' 17-40 kor.
33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Premuneratę przyjm nją: A dm inistracja „Tygodnika Illnstrowanego** we Lwowie, 

Pasaż Hansm ana 1. O, oraz ws/.yslkie księgarnie i kantory pism .
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

C. k. austryackie koleje państwowe.
L. 128/1. (2) 1912. (927 2 —2)

Ogłoszenie konkursu.
isza się nitnęjszemNa posadę lekarza e. k. kolei państw , z siedzibą w Jaśle 

konkurs.
Okręg lekarza kolejowego w Jaśle  obejmuje miejscowości pcłiżone wzdłuż prze­

strzeni od km. 83 0 do km. 58‘0 linii kolejowej Stróże Zagórz, nie dalej jak 4 km. od toru 
kolejowego sfacye kolejowe: Skołyszyn, Trzcinica, Jasło , przystanek Siepietnśca i strażnice 
Nr. 21 do 84 włącznie.

l)o obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 
Kasy chorych, ich żon, jak również dzieci do 18 roku życia, aamieszkałyeh w obrębie 
przydzielonego okręgu lekarskiego i czynności dotyczące służby zdrowia w przydzielonym 
okręgu in s tru k c ją  bliżej określone.

Kompet: noi o posadę tę powinni dokumentami adowodnić, że :
1. są poddanymi austrysekim i,
2, w ładają językiem  polskim i niemieckim,
8, uzyskali dyplom d ,k tó ra  wszech nauk lekarskich. Kompetenci, którzy wykażą się 

dłuższą praktyką szpitalną, w szczególności na oddziale położniczym i chirurgiczny m będą 
uwzględnieni w pierwszej linii.

Oprócz tego powinni przedłożyć:
4. poświadczenie lekarza naczelnego jednej z c. k. Dyrekcyi kolei państw ,, że ubie­

gający się o posadę powyższą odpowiada wymogom co do zdrowia w ogólności, w szcze­
gólności z f ś . że posiada norm alny zmysł słuchu i zdolność odróżniania barw,

5. dek larację, że peten t na wypadek nadania roa posady lekarza c. k. kolei państw , 
przyjm ie inne sta łe  posady tylko za poprzedniem zezwoleniem c. k. M inisterstw a kolei że­
laznych, względnie c. k. D yrekcyi kolei państw.

Z posfidą tą  połączone je s t honoraryum  2200 koron i ryczałt na objazdy 300 koron 
rc c z jie ; oprócz tego osobne wynagrodzenia za czynności lekarskie, dotyczącą instiukcyą 
bliżej określone.

P eten t uwzględniony otrzymać może po roku zadow alnia:ącej służby stosownie do 
istniejących przepisów charakter urzędnika c. k. austr. kolei państw . IX. rang i i prawo 
do emerytury.

Kandydaci na posadę w mowie będącą w inni w podaniu zaopatrzonem znaczkiem 
stem plowym  na 1 kor. oprócz dat, dotyczących ich, podać czy i z jakimi poborami zaj­
mują sta łe  posady i czy z posadami tem i połączone jest prawo do em erytary.

Podania należy wnieść najpóźniej do 20 lutego 1912 do c. k. D yrekcyi kolei państw , 
w Krakowie.

Kraków, dnia 19 stycznia 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.



& R ozsy łk a  w ód  z c . k . Z akładu  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

u i s o m r a  o c t Ł o s z K a r i A
« d  w y r a ż a  p e t i t e m  3 h a l e r z y ,  t ł r o t y z n  

p e t i t e m  i  h a le r z y .

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

E f

z e  zd ro jów :
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki W ysowej

Ż e g i e s t o w a
z a s tę p u ją  w s z y s tk ie  w od y  o b ce .

Do n ab ycia  po c e n a c h  n a jta ń szy ch  w  k ażd ej ilo śc i
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego S. 8

G łów n e z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S zcza w n icy .

I

m mi• I

„ W  Ę  D R O W I E  C “
D w u tygod n ik , w ych od zi k a ż d e g o  5  i 2 0  w  m iesią cu .

Lwów  — K raków  — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, u l  św. Zofii 1. 40.
Redaktor działu turystycznego: KOMAN KORDYS, Lwów, u l  Lmdego 1. 10. 1

W y d a w ca : S
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenum eratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ W Ę D R O W C A " ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

Warunki prenumeraty i
tf lj  W Galicyi i  Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech,
p t]  z przesyłką:
• r i  R o czn ie ..........................Kor. 24‘— F.b. 12-— Marek 24-—
[ Q  Półrocznie . . . .  „ 12 — „ 6 — „ 12-—

Kwartalnie . . . .  „ 6-— „ — „ 6-—
Zeszyt pojedynczy . „ 120 „ 0 -60 kop. „ 120

We Francy i.

Frk. 24-~
„ 12-- 
n i>‘-- „ 1-20

W Ameryce,

Doi. 12 '

„ 2 i/r la

tirzęiliiwiiia dozwolona
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Z

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotnicze 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA HAU HO W 8KIEG0
LWUW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Wzywam Pana J ó z e f a  B o r z e m s k i e g o ,
byłego właściciela realności we Lwowie, by dla swej 
ciotki w roku 1907 wziętą wyprawę zapłacił. Józef 
Sehuster, skład mebli, dywanów i* pościeli. Lwów, 
ul. Trzeciego Maja 1, 5.

..umsnrwia

K sięgarnia Polska
wc Lw ow ie, u lica  A k a d e m ick a  1. 3  n,

. poleca dzieła pedagogiczne

P. v . R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole ł  Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
P o ls k o -n ie m ie c k i  kurs I-szy kor. 2'40 

kurs Il-g l kor. 4'80.
P o lsk o -F ra n c u sk i kurs I-szy kor. 3-60, 

kurs 11-gi kor. 9'60.
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I-szy kor. 2 30, 

kurs Il-g i kor. 360.
P o lsk o -R o sy jsk i kurs 1-szy kor. 4'20, 

kurs Il-g i kor. 5 40.

R a c h u n k o w o ś ć *
Już wyszedł z dr u l  u i  i 2 zeszyt pod­
ręcznika do nauki rachunkowości ogól­
nej i państwowej Tak te, jak i dalsze 
zeszyty nabywać można u wydawcy 
Aleksandra. Ściborskiego, Lwów, ulica 
Chorążczyzny 1. 16. Cena pojedyncze­
go zeszytu 60 hal. Za nadesłaniem 
prenumeraty z góry na 20 zeszytów, 
cena pojedynczego zeszytu 55 hal., zaś 
za nadesłaniem prenumeraty z góry 
po nad 25 do 40 zeszytów, cena po­
jedynczego zeszytu 50 hal. Zeszyty 
wychodzić będą bez przerwy aż do 
ukończenia całego podręcznika.

Fryzyerka
M A R T A  LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Ł yczakow ska i. @4.

Marya Białecka
kurs rysunku i m alarstw a. Osobuy kurs (Izie- 

cluuy. K A L E C Z  A  6 . I .  p .

Poszukuje się kupna

starych MEBLI maiioniewych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

„ K S I Ą Ż N I C A "
Biuro St. Sokołow skiego
we Lw ow ie, P a s a ż  H au sm an a  I. 9

w y s y ł a

2 2  wyborowych broszur „M siąźnky“
po wyjątkowo zniżonej cenie

K . op latn ie  M. 6  § 0
Tytu ły broszur „Książnicy"

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia". 
8. J . Lemański „Nowenna".
4. W. G om ulicki „Zakazana".
5 . A. N. N owaczyński „Staroście ukarany".
6 . W . G rubiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszell „Kapitał i ziemia".
8. P . D ahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H lstorya R ew olucyi polsk iej Tom I.

12. H lstorya R ew olucyi polsk iej Tom II.
13. W. W inawer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Saw ienkow owa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. L angie „Zbrodnia".
17. W . Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. U ryasz „Fragmenty".
20. E. S łoński „Przebudzenie".
21. Z. R óoycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz Słow acki „Kordyan".

W ROMA
NOWO OTWORZONA

K A W I A R N I A
WE LWOWIE, ROG ULICY AKA­

DEMICKIEJ I ULICY FREDRY
U r z ą d z o n a  s t y l o w o  i z  k o m f o r t e m  w e d ł u g  p r o j e k t u  a r t y s t y  m a ­
l a r z a  p .  H e n r y k a  U z ią f c ły .  L o k a t  p i e r w s z o r z ę d n y ,  z  o d d z i e l n ą  
w i e l k ą  s a l ą  b i l a r d o w ą ,  c z y t e l n i a  j a s n a ,  z a o p a t r z o n a  w  w i e l k i  w y ­
b ó r  d z i e n n i k ó w  i i l u s t r a c y j  k r a j o w y c h  i z a g r r .n i c z r s y c h .  O s o b n e  
g a b i n e t y  d la  p a ń .  G a b i n e t y  d la  p a l ą c y c h  i n i e p a l ą c y c h .  N a p o j e ,  

t r u n k i ,  c h ł o d n i k i ,  w i n a  i l i k i e r y  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i .
-  D O B O R O W E  P R Z E K Ą S K I  O K A Ż D E J  P O R Z E .  -

Ha wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZN E, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ijin cya  dzienników I ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasał Hausmana 9.
O ttła a fsr n fa  d o  w s x y » t k l e h  p lcsw  , / c ‘t */*!«!»

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 18 —  Telefon 587.


